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Naokoło świata.
Konstytucya rozbestwia lud rosyjski. — Witte w 
trudnem położeniu. — Finlaudya ma samorząd, 
ale Polska jeszcze nie. — Pruscy tajni agenci 
wichrzą w Polsce. — Kobiety burzą się w Anglii.

Król Alfons się żeni. — Czarnogóra otrzymu­
je Konstytucyę.

' Rzadko kiedy w dziejach naro­
dów zachodzą takie niespodzianki, 
jak w obecnych czasach. W Stycz­
niu odpowiedziano ludowi' peters- 
burgskiemu na polepszenie jego dó- 
łi salwami i nikt wtenczas nie śnił 
o jakimś ustępstwie cara. Jakie ko­
rzyści naród rosyjski wyciągnął 
dotychczas z nadanej mu wolności? 
Hrabia Witte oświadczył przecież, 
że lud rosyjski jest zdolny do samo­
rządu i przez to tylko skłonił cara 
do ustępstw. A naród, zdaje się, 
drwi sobie z tego wszystkiego. Za­
miast radości i wesela panuje roz­
bestwienie, zdziczenie i krwiożer- 
czość. Oto zdolności moskiewskie. | 
W takich stosunkach stanowisko hr. 
Wittego nie jest wygodne i nie do 
pozazdroszczeń ia.

Dotychczas tylko jedna Finlan- 
dva została obdarzona samorządem. 
Stało się to zapewne pod naciskiem 
rządów germańskich, a przedewszy- 
stkiem Prus.

Królestwo Polskie' do samorządu 
nie dorosło, zdaje się, tak prędko 
niedorośnie, boć gnębienie Polaków i 
pod zaborem rosyjskim, jest wodą , 
na pruski młyn. Burzyciele pruscy 
kręcą się po Królestwie i namawia­
ją naiwnych zapaleńców do demon- 
strancyi narodowych, aby ich potem 
oddać w szpony rosyjskiego czyno- 
wnictwa i napiętnować wobec świata 
mianem niebezpiecznych buntowni­
ków.

Rozruchy w Rosyi zaraziły także 
inne narody. W monarchii austrya- 
kiej przyszło po większych miastach 
do poważnych starć pomiędzy świę­
tującymi robotnikami a władzą. Żą­
dają oni równouprawnienia w wybo­
rach. Również w Anglii poważnej 
niezadowolenie. Tysiące wskutek 
bezrobocia mężów, zgłodniałych żon 
przymaszerowało procesyonalnieprzy 
odgłosie marsylianki przed mieszka­
nie premiera Balfour'a w Londynie 
i groź -C krwi rozlewem żądało po­
lepszenia swej doli.

Król Alfons hiszpański udał się 
po Berlina w sprawach politycznych 
i — ożenkowych. Nieboraka trapi 
ogromnie wybór przyszłej połowicy. 
W Berlinie podsuwają mu jakąś 
katolicką prusaczkę, księżnę me- 
klemburg-szweryńską, Maryę-Anto­
nię, która jest w dodatku kuzynką 
księżnej Cecylii, obecnej następczy­
ni tronu pruskiego. Król Alfons zaś 
wybiera się, jak słychać, do bawar­
skiego regenta Luitpold’a, aby tam 
ubiegać się o rękę jednej z jego 
wnuczek.

Nikita czarnogórski z wolnej ręki 
obdarzył swoich poddanych upra­
wnieniem do udziału w rządach 
Księstwa. Pierwsze wybory przed­
stawicieli narodowych odbędą się 
27 listopada, a 19 grudnia rozpoczną 
się posiedzenia nowego parlamentu.

Witte prezesem gabinetu.
Witte jest więc ponownie premie­

rem Rosyi, jak to było przed trze­
ma laty, zanim go z tego stanowis" 
ka nie zepchnął Plehwe. Ale mo­
ment jest inny, warunki zupełnie od 
tamtych odmienne. Wówczas, aby 
stanąć na czele wewnętrznej poli­
tyki państwa, dość było zręcznej 
intrygi, knowań zakulisowych i 
rozmaitych wpływów osobistych. 
Dziś rządy skołatanego państwa 
objął ten, komu ono zawdzięcza po- 
koj względnie jak najkorzystniej­
szy, na warunkach nie poniżających 
zwłaszcza bez hańbiącej i uciążliwej 
kontrybucyi wojennej.

Telegramy, donoszące o nowej 
zmianie brzmią krótko: Na posłu­
chaniu u cara w Peterhofie zgodził 
się hr. Witte na stanowisko prezesa 
ministrów z teką ministra skarbu, 
pod wąrunkiem jednakże, jeśli

otrzyma pełnomocnictwo nadzwy- 
ne. Następne telegramy donoszą, że 
car zamianował Wittego. Pierwszem 
żądaniem nowego prezesa ministrów 
było dwumiesięczne odroczenie izby 
reprezentantów, celem przeprowa­
dzenia zmian w ustawie wyborczej, 
wypracowanej przez min. Bułygina, 
jako nie odpowiadającej potrzebom 
i żądaniom narodu. Dodatkowo mó­
wi telegram, że p. Durnowo miano­
wany został ministrem spraw we­
wnętrznych.

Najbliższym skutkiem tego jest, 
że cała praca przedwyborcza została 
nie tylko odroczoną, ale dalszy jej 
przebieg odbywać się. będzie w 
zmienionych zasadniczo warunkach. 
O ile się one zmienią — to już za­
leżeć będzie najpierw od zakresu 
kompetencyi Wittego, a następnie 
od jego postanowienia co do prze­
kształcenia zasad pierwotnej ordy­
nacji wyborczej, zacieśnionej w cen­
zusie majątkowym do tego stopnia, 
że nietylko klasy nieposiadające, 
ale i przeważna część inteligencji 
pozbawioną została udziału i prawa 
głosu w reprezentacji narodowej. w

Równocześnie zmienionymi i od­
roczonymi być muszą terminy pra­
wyborów i wyborów.

Tak jak dziś rzeczy stoją, pierw­
szy parlament rosyjski nie zbiorze 
się przed kwietniem. — Wszystko 
inne pozostawić trzeba czasowi, a 
zarazem odczekać, aż owo szerokie 
pełnomocnictwo Wittego, postawio­
ne przezeń za warunek przyjęcia tak 
wysokiego i odpowiedzialnego sta­
nowiska, przybierze jasno określone 
formy. Wszelkie przewidywania są 
chwilowo nie na czasie i do niczego 
nie prowadzą. Tyle pewna, że' na 
czele polityki wewnętrznej stanął 
człowiek, znany z energii, rozumu 
i stanowczości, rozumiejący przede- 
dewszystkiem jedno, że z położenia 
obecnego nie można wybrnąć za po­
mocą dotychczasowych półśrodków 
lub dwuznaczników politycznych, 
mocą których prawa i ustępstwa 
dziś nadane jutro można było para­
liżować lub zupełnie cofnąć. Sta­
nowczych i radykalnych zmian po­
trzeba. Jeśli ma być parlament, nie 
może być pozornym. Jeśli mają być 
reformy, muszą być wyraźne, jasno 
i stanowczo określone a wchodzące 
jaknajprędzej w zastosowanie.

Półśrodki drażnią tylko, metoda 
podobna osłabia powagę rządu, za­
miast ją utrwalać, a niezadowolenie 
ogólne rośnie coraz bardziej, przy­
bierając rozmiary rewolucyjne. 
Wrzenie obecne w Rosyi wyraźnym 
jest tego dowodem, będąc zarazem 
owej metody połowiczości i półśrod­
ków najbliższym a koniecznym skut­
kiem. Jasny i trzeźwy pogląd Wit­
tego doprowadzić go musiał do kon­
kluzji, że Rosya znajduje się dziś 
na rozdrożu, od którego wiodą dwa 
gościńce; albo ku rzeczywistej, nie 
pozornej konstytucyi, albo rewolu­
cji. Powrót do zupełnej reakcyi na 
podstawie absolutyzmu i czynownic- 
wa jest dziś niemożebnym albo ra­
czej jest równoznacznym s rewolu­
cją. Z pierwszych już oznak, jakie 
wynikają z nominacyi, wnioskować 
wolno, że hr. Witte chce iść pierw­
szą drogą, mogącą jedynie dalszy 
byt i rozwój państwowy zapewnić, 
mianowicie drogą prawdizwych za­
sad konstytucyjnych.

Idzie tylko o to, czy nominacja 
Wittego nie przyszła za późno? Czy 
zdoła on jeszcze ochronić Rosyę od 
rewolucji i zapewnić jej rozwój na 
legalnej drodze?

Niemcy się zbroją.
Berlin. Parlamentowi niemieckie­

mu przedłoży rząd projekt powię-

ksenia marynarki niemieckiej o 6 
krążowników pancernych i 80 kontr- 
torpedowców.

Anglia i Japonia.
Londyn. Król polecił, aby w naj­

bliższym czaise poselstwo angielskie 
w Tokio zamieniono na ambasadę.

Praga. „Hlos Naroda“ donosi, 
że na państwowych kolejach w Cze­
chach grozi strajk generalny, jeżeli 
nie zostaną spełnione postulaty per­
sonelu. Strajk przeprowadzony zo­
stanie przez bezwzględne stosowanie 
instrukcji, co uniemożliwiłoby ruch 
osobowy i towarowy.

Warszawa. Ks. Ferdynand Leo­
pold pruski przejechał tędy specjal­
nym pociągiem, prowadzonym wy­
łącznie przez żołnierzy, w drodze do 
Berlina.

Rzym. Z wielką stanowczością 
obiega tu wiadomość, że Watykan, 
czego dotychczas nie bywało, za­
mierza ogłosić dyplomatyczną „księ­
gę białą “ co do rokowań z Francyą, 
zwłaszcza co do podróży Loubeta do 
Rzymu, sprawy biskupów z Dijonu 
i Lavalu, tudzież co do biskupstw 
opróżnionych. Księga ta wyjdzie 
po finalnym rozdziale Kościoła od 
państwa we Francyi i będzie oraz 
wszystkim gabinetom doręczoną, 
aby świat się przekonał, że papieże 
zawsze dotrzymywali kondordatu i 
że odpowiedzialność za zerwanie 
wyłącznie spada na rząd francuski.

Paryż. „L’Echo de Paris'1 dono­
si, że rząd angielski zaprosił Loube­
ta do zwiedzenia Gibraltaru. Loubet 
jednakże odmówił, tłómaeząc się, 
że obowiązki zmuszają go do obec- 

.t-uośoi. w dniu 30 l». m. w Paryżu. .
Paryż, „L’Echo de Paris'* podaje 

pogłoskę, jakoby car na wiosnę miał 
oddać wizytę królowi włoskiemu.

Londyn. Król grecki, który one- 
gdaj z Kopenhagi wyjechał do Pa­
ryża, przybędzie w listopadzie z sy­
nem następcą Mikołajem i jego m»ł- 
żonką do Windsoru. Nie będzie to 
jednak podróż czysto prywatna.

Tajfun w Guam.
Guam, 9-go listopada. — Straszny 

tajfun w połączeniu z silnym de­
szczem szalał wczoraj nad tą miej­
scowością. Wiele domów zostało 
uszkodzonych, lecz z ludzi nikt ży­
cia nie stracił.

Para książęca w Indyach.
Bombay, 9-go listopada. Książe 

i księżniczka Walii, przybyli tutaj 
na pokładzie wojennego okrętu Re­
nown. Okręty wojenne, stojące w 
porcie, salutowały z armat na cześć 
pary książęcej. Olbrzymie masy na­
rodu, stojące na brzegach morskich, 
wznosiły entuzjastyczne okrzyki.

Rzym. — Ojciec św. Pius X-ty 
przyjmował na prywatnej audyen- 
cyi ks. biskupa T. T. Conaty, z 
Los Angelos i przyjął sprawozdanie 
jego o rozwoju dyecezyi z wielkiem 
uznaniem. Biskup Gonaty wręczył 
Ojcu św. $2000 świętopietrza, oraz 
przedstawił Mu swego brata i sweg0 
sekretarza. Następnie ks. biskup 
złożył wizytę kardynałowi Mery del 
Val.

Iście po amerykańsku.

W Nowym Yorku, podczas ostat­
nich wyborów, działy się niesłycha­
ne rzeczy. — Bójki na noże, strze­
lanina rewolwerami, zabójstwa itp. 
Wszystko to się działo w imię w o L 
n o ś c i no i uczciwości, bo 
chciano pozbyć się niesumiennych 
urzędników, a wybrać takich, co to 
przed wyborami mają patent na 
uczciwość, a po wyborach są nic 
nie lepszymi od swoich poprzedni­
ków.

Aby zaś kandydatów nowych tem 
łatwiej wybrać, mimo tego że urn 
wyborczych pilnuje cały zastęp 
urzędników policyjnych, udało się 
sprytnym politykierom skręcić kil­
ka urn i takowe powrzucali do rzeki 
zkąd je teraz żandarmi jednę po dru­
giej wyciągają.

Doprawdy litość człowieka bie- 
rze, kiedy patrzy na to co się dzieje 
we wolnym kraju Ameryki. Kiedy 
nadchodzą wybory, wszyscy urzę­

dnicy, tak stanowi jak i państwowi 
opisani są w gazetach jako leniuchy, 
złodzieje i niedołęgi.

Ci, których wybrać mamy, to 
ludzie energiczni, sprawiedliwi i 
mądrzy — wszystko naprawią ;—• 
kiedy po wyborach nowo obrani za­
jęli krzesła urzędwe, już znów wy­
zwiska i narzekania.

Omyliliśmy się, wybierając ich, 
bo i oni nie lepsi od dawniejszych, 
a z tego co obiecywali zrobić, nic 
nie robią. Czekajcie! damy my wam 
przy następnych wyborach!

Czyż już u katą wcale nie ma 
uczciwych ludzi w Stanach Zjedno­
czonych? owszem! jest ich dużo, ale 
ci w politykę bawić się nie cheą, 
wiedząc naprzód, że jeżeli będą wy­
brani, zmuszą ich starzy polity- 
kierzy do tego, aby razem z 
nimi niesumienną prowadzili go­
spodarkę.

Cóż więc się dzieje? co chwilę 
nowe wybory; nowych wybierają 
urzędników, a ogół jak cierpiał tak 
cierpi.

Pieniądze z kasy stanowej gdzieś 
się podziewają, a gdy braknie, 
płaćcie ludzie większe podatki, bo 
pieniędzy trzeba.

Przeznaczają ogromne sumy na 
brukowanie ulic, reperacye dróg, 
i inne rzeczy, ale chociaż pieniądze 
te z kasy były wydane, ulice nasze 
koślawe, źle brukowane, woda bru­
dna, stróże miasta leniwi, itd.

Patrząc na to wszystko, człowiek 
musi przyjść do tego przekonania, 
że każda partya jest skrzata warta. 
Ta tylko między nimi różnica, że 
gdy jedni już dosyć kieszenie sobie 

’ł a1’ funduszami stanowemi, 
drudzy krzyczą na gwałt, że i im 
się należy coś zabrać z podatków 
ludu roboczego, boć jak wszystkim 
wiadomo, milionerzy w Ameryce 
mało podatków płacą.

O wyborach w Pittsburgu i oko­
licy nie mamy wiele co do pisania, 
bo to co się dzieje gdzieindziej, to 
i u nas. Przekupstwa, oszukaństwa, 
bójki, na porządku dziennym.

Republikanie zwyciężyli na całej 
linii, obierając wszystkich urzędni­
ków powiatowych ze swojej partyi.

Mała to różnica dla biednych lu­
dzi, bo byli już Demokraci byli Cy- 
tyzeni (obywatele) są republikanie, 
a mimo tylu zmian, za pracę we fa­
brykach mniej płacą, podatki zaś 
co rok podwyższają.

Opłakany to stan ludu robocze­
go. — Masz trochę grosza i kupisz 
sobie chatkę albo kawałek gruntu, 
to podatkami cię tak obciążą, że 
na nie wciąż pracować musisz—nie 
kupisz sobie nic, złożysz kilkaset na 
banku, znów niepokój, bo lada 
dzień bank taki może zbankrutować 
i grosz twój poszedł na marne.

Miejmy jednak nadzieję, że raz 
przecie .stan rzeczy się zmieni, że 
zawsze tak nie będzie.

Mamy obecnie Prezydenta, który 
będąc wielkim miłośnikiem ludu, 
walczy na śmierć z kapitalistami 
i zdziercami, więc w końcu muszą 
stosunki się zmienić.

Oby Bóg dał, aby teraźniejszy 
Prezydent panował jeszcze z 8 lat, 
a pewnością sprawiedliwość pokona 
nieuczciwość i występki.

Francya, ten niegdyś na wskroś 
katolicki kraj, dziś już nie do po­
znania. Postępkami swemi Francuzi 
mało różnią się od pogan, jeżeli we 
wielu wyyadkach ich nie przewyż­
szają. Dla tego też słuszną była u 
waga pewnego profesora. Student 
zapytany niepodzianie: „jaki jest 
napis na bramie piekielnej?" odpo­
wiedział: „Wy, którzy tu wkracza­
cie, pozostawcie za sobą wszelkie 
nadzieje." Nie tak! odparł lakoni­
cznie profesor. Napis brzmi tak: 

„Igi on parle frangais".
Tu się mówi po francusku.

Polak i Ojczyzna.
Mamy pracować z Bogiem i Jego 

św. Kościołem, razem wszyscy, bez 
wyjątku, by doczekać się lepszej 
przyszłości dla Polski.

Tak mówią ludzie rozsądni. Ina­
czej zaś ci, co mają sieczkę w gło- 
wiźnie, zamiast mózgu!

Liberali, a nawet i jegomość pe­
wien tak mówią:

Kościół i wiara katolicka, Polsce 
nie pomogą. Żaden Polak nie był 
prześladowany za wiarę, tylko za to, 
że jest Polakiem. Polska chce być 
Polską, a nie katolicką Polską. Jan 
Sobieski nie miłował bliźnich swo­
ich, bo strasznie pobił Turków. Ste­
fan Batory nie był Polakiem, bo 
musiał zaniechać wojny z Moskwą 
gdy mu tak kazał Papież...

Gdybyśmy słuchali wywodów ks. 
Fimowicza, Związek jako światło 
w Izraelu, zaprowadziłby nas wszyst­
kich czambułem do polskiej Polski, 
a wtenczas hulaj duszo!

Takie gadaniny, to niczem więcej 
jak narzekaniem bezzębnej starej 
baby na swoje sąsiadki, lub gdaka­
niem zmokłej kokoszy!

Rzeczywiście, nie brak dziś głów 
do pozłoty! oj nie brak!

Gazety żydowskie nie wojują z 
Kachałem, z pejsami, z cadykami 
etc.

To jest rzecz jasna — ale nie dla 
postępowych mózgów. Oni razem 
z pewnym jegomościa rozumieją 
tak:

Katolik na to jest katolikiem, aby 
był wszystkiem, ale tylko nie kato­
likiem, więc każdy może sobie robić 
z religią katolicką co chce.

Żyda nie rusz, — Buddystę mi­
łuj, poganina i socjalistę kochaj, 
bo to twoi bliźni, — ale katolika? 
eh! to przestarzałe, niedobre rieo- 
świecone — więc mniejsza o niego.

Nam chodzi o sprawę polską, to 
co Panu Jezusowi do tego? alboż 
On się zna na obecnej polityce, na 
rządzeniu organizacjami, na oświa­
cie i postępie?

My się rodzimy najprzód polaka­
mi, a potem jako dodatek, przybie­
ramy nazwę katolików, więc na co 
nam Rzym, wiara, Pan Jezus?

Rzeczywiście! Polak rodzi się 
Polakiem, nie dzieckiem, z którego 
można wychować moskala, amery- 
kanina itp — (nawet mała krowa 
jest cielęciem i mały koń źrebię­
ciem) ale Polak, odrazu jest Pola­
kiem i nim z natury rzeczy, nigdy 
przestać być nie może.

Czyż taka logika nie jest jasną 
jak ciemności egipskie?

Dużo i długo prorokowali liberali 
i wreszcie znalazł się filozof, który 
wszystko co oni wymyślili pochwa­
lił, a zwłaszcza tolerancją w Związ­
ku.

Cóż? czy to nie pięknie, kiedy 
jegomość w Związku zaśpiewa: 
„Boże coś Polskę" — miłujcie się 
syneczkowie —- a zaraz po nim je­
den z nasich:

„Tam na polu rosznie kwiatek, 
Stoi Josek przi rogatek...

I miszli etc.
A potem stanąwszy wszyscy pod 

czerwonym sztandarem anarchistów 
krzykną razem:

„Za nami bracia!
Precz z katolicyzmem!

Wolność przekonań, wolność su­
mienia, to dla Polaków!

Eto kocha Polskę, to tem samem 
kocha Boga — nie Boga, który 
wszystko ' vorzył, ale swego 
bóżka. —

Po cóż nalegać tak bardzo, aby 
Polacy byli katolikami!

Każda wiara dobra!
Mamy wiarę związkową, wiarę 

Kodową, wiarę Hodurowską—%da- 
rę Jakimowiczowską —i wiele, wie­
le innych, dobrych wiar, a jeszcze 
nas stać na więcej „nie bój ta się 
chłopcy" dla miłości ojczyzny, na 
poczekaniu nową zrobimy wiarę. 
Nas stać na to!

Oj tak! nic łatwiejszego jak robić 
wiary — bo trudno wam być wy­
znawcami i czynicielami jednej i 
prawdziwej wiary.

Zobaczymy jednak, jak daleko 
was te tuzinowe wiary zaprowadzą.

Do Polski, t. j. waszej Polski 
może, ale nigdy nie do starej kato­
lickiej Polski, ani też do prawdzi­
wej Ojczyzny, do Nieba.

ZACZEPIONA.
— Ależ przepraszam pana, pan 

się pomylił, ja jestem telefonistką.
— Właśnie doskonale, bo ja szu­

kam połączenia.

Jak niektóre pisma polskie de­
moralizują czytelników.

(Dokończenie).
Zkąd to pochodzi, że redaktor 

polski chcący służyć dobrej sprawie 
pozwala na tak karygodne wybryki? 
Otóż na pierwszem miejscu chodzi 
mu o to, aby pismo jego lepiej 
„chwyciło" i zarobkowało, a potem 
żeby może pokazali swoje nietykal­
ne przekonanie, że chyba tylko zwo- 
dziciele, odstępcy od wiary, cudzo- 
łożniki są ludźmi, którzy znają sią 
na rzeczy. Takich mamy w każdem 
większem mieście pokaźną liczbę. 
Dlatego też nazwano w naszych cza­
sach owe Babylony „kloakami pań­
stwa", dokąd wszelki brud ścieka. 
W tych miastach rozpanoszyły się 
trzy zła, które drwią sobie z wszel­
kiej siły i przebiegłości policyi. 
I temi są: zbydlęciałość ni szego 
stanu, który pomiędzy wiejskim lu­
dem nigdy w tak ohydny sposób 
się nie okazuje; potem żądza rozko­
szy i zmysłowość pomiędzy wszyst­
kimi stanami, u jednych wyrafino- 
wańsze, u drugich zaś podlejsze, 
które do upadku doprowadzają ciało 
i duszę; wreszcie panowanie pozoru 
i nieprawdy, jakaś czcza krasomów- 
ność i kłamliwość w postępkach, z 
czego się wytwarza pożałowania go­
dna, bo niepoprawna obłuda. Nie­
ma tam, jednem słowem, prawdzi. 
wej religii, tylko jakiś bałwochwal­
czy kult ciała i zmysłowości, przed 
którym się żegnają pomiędzy inny­
mi także propagatorzy bluźnierczych 
plugawych i bezwstydnych roman­
sów.

Wobec tego wszystkiego trzeba 
koniecznie trochę wstrząść owe oso­
biste pod względem moralnym za­
patrywanie.

Człowiek posiada już z przyro­
dzenia jakieś niskie, zwierzęce po­
pędy, które dążą do osiągnięcia ja­
kiejś rozkoszy, do jakiegoś zadowo­
lenia, czego się dopominają najniż­
sze i od wszelkiego ideału najbar­
dziej oddalone żądania ludzkiej na­
tury. Jestto eTementarna, niepo­
wściągliwa sama w sobie siła, nad 
którą ciągle trzeba czuwać, bo ina­
czej mogłaby człowieka głęboko za­
nurzyć w najobrzydliwsze błoto i 
postawić go niżej od najbrudniej­
szych zwierząt. „Dobroczynna jest" 
mówi Schiller, „ognia siła,... lecz 
biada, jeśli się jej da wolność. Bia­
da też, gdy się rozhukają te elemen­
tarne, najniższe żądze w ludzkiej 
naturze. Naprawdę owo „biada" 
daje się słyszeć po wielkich mia­
stach z gorzkich narzekań milionów 
shańbionych istot ludzkich, którym 
nawet już życie zbrzydło; daje się 
słyszeć z lazaretów i innych przy­
tułków, gdzie wiele nieszczęśliwych 
ofiar owej niepohamowanej żądzy 
w smutny i bolesny sposób dogory­
wa, albo już żywcem gnije, daje się 
słyszeć od wielu nowoczesnym du­
chem przejętych rodzin, gdzie roz- 
kiełzana chuć jest powodem smutnej 
niezgody, rozrywa najserdeczniejsze 
węzły małżeńskie, depce szczęście, 
a wprowadza obmierznienie życia 
i czarną rozpacz. Okiełznanie tej 
straszliwej żądzy jest dla człowieka 
każdego stanu pod względem oby­
czajowym nie tylko obowiązkiem 
honorowym, ale nawet konieczno­
ścią. I wcale nie potrzeba być do­
brym katolikiem, aby poważać tego 
człowieka, któryby się odważył za­
porę świętej obyczajności i powścią­
gliwości powstrzymać, i obezwła­
dnić tę dziką i podłą siłę; aby znów 
z drugiej strony napiętnować tych 
jako zbrodniarzy i niebezpiecznych 
ludzi, którzyby mieli bezczelnie siać 
zgorszenie i rozprzężenie pomiędzy 
naszem, jeszcze dość, dzięki Bogu, 
obyczajnem społeczeństwem.

Te smutne i pożałowania godne 
skutki nieobyczajności zaszczytną 
grają rolę w romansie „Serce nie 
sługa". Właśnie niema poddańszego 
sługi nad serce Ex abnudantia, cor­
dis os loquitur t. j. z pełni (z chęci) 
serca usta mówią. Innemi słowy, 
jeżeli zaś światowym i bezwstydnym 
wybrykom, to o tychże mówią usta 
i zalecają je innym. Nic zaś dla nie­

winnej młodzieży nie jest groźniej- 
szem i niebezpieczniej szem, jak 
książki i pisma, w których znajdują 
się tłuste wierszyki, dowcipy i ro­
manse. Trucizna zawsze trucizną 
zostanie, chociażby ją podano w 
artystycznym pucharze. Podobnie 
też te elukubracye literackie, acz­
kolwiek napisane pięknym jeżykiem, 
zatruwają powoli czytelnika. Naj" 
gorsze zaś są dla młodych powieści 
miłosne w rodzaju „Serce nie słu­
ga", bo zawracają im głowy i pcha­
ją do występków.

Dziwna rzecz, że pomiędzy naszą 
katolicką polonią takie pisma znaj­
dują poparcie. Przeciwnie powin­
niśmy się starać jak naujusilniej 
o rozszerzanie czysto katolickich 
pism w naszem społeczeństwie, gdyż 
są treściwsze i w dobrym duchu re­
dagowane. Obudźmy się raz z tego 
duchowego lenistwa i oderwijmy 
się od tych światłych bałamutów!

Każde pismo polskie ma budować 
czytelników, do czego też i „Dzien­
nik Narodowy" poczuwać się powi­
nien. Zamiact takiego brudnego i 
płytkiego romansu mógłby druko­
wać np. żywoty świętych polskich. 
Wszak to są bardzo zacni ludzie i 
patryoci co nie lada, a pomiędzy 
czytelnikami Dziennika Nar. mało 
znani. Ale gdyby czasem te żywoty 
miały spaczyć jego wykwintny gust, 
to niechby sobie poszukał jakiej 
pięknej powieści z naszej literatury, 
która ze znikającymi wyjątkami 
jest czysta i obyczajna.

Spodziewać się należy, że Dzień. 
Nar. weźmie sobie powyższe uwagi 
i wskazówki do serca i nie będzie 
już więcej naciągał naszych dobrych 
Polaków na czytanie złych powie­
ści. Tego zapewne życzy mu każdy 
patryota, któremu chodzi o obyczaj­
ne i piawdziwie religijne wychowa­
nie potomstwa.

ABY POLSKA NIE ZGINĘŁA.
Aby Polska nie zginęła,

Młodzi nasza pracuj szczerze, 
Hartuj ciało, wzmacniaj ducha,

Silę czerpaj w cnocie, wierze; 
Bo tam przyszłość jest jaśniejsza,

Gdzie młódź chodzi po bożemu, 
Tam mdzieja lepszej doli,

Gdzie cnót strzegą po staremu... 
Aby Polska nie zginęła,

Zyiążmy dłonie w bratnie koło, 
Czuciem jednem, myślą jedną

Opromieńmy nasze czoło.
Bo tan siła i potęga,

Gdzie jedności płomień bucha, 
Tam świt zorzy wolnych ludów,

Glzie lud hasła zgody słucha.
Aby Pilska nie zginęła,

Wierzmy silnie w to, że żyje. 
Choć ją zdradnie rozdzielono,

Chociaż ucisk krew jej pije; 
Bo kt« zwątpił w dzień swobody: 

Kto nie wierzy w Polski życie, 
Ten nie godzien być Polakiem,

T«n Ojczyznę zdradza skrycie.
Aby Polska nie zginęła,

Lid podnieśmy w duchu wyżej 
Niech miłością—prawdą—wiedzą,

Przy Ojczyźnie stanie bliżej, 
Bo ta praca już przed wiekiem

Przez Kościuszkę rozpoczęta, 
Ona zbawi Polskę drogą,

Pomoc ludu dla nas święta.
Aby Polska nie zginęła,

Bądźmy godni ojców sławy, 
Nieśny miłość w sercach naszych 

Dla najdroższej dla nas sprawy. 
Bo gdzie gwiazda ta się pali,

Tam moc kajdan rychło pęka; 
Gdzie czci przodków chronią syny, 

Wróg się nawet wtargnąć lęka.
Aby Polska nie zginęła,

Strzeżmy mowy i zwyczaju, 
Przy ogniskach, w domach naszych,

Siejmy lepszą przyszłość kraju. 
By, gdy nowej polska chata

Cnoty wstęgą się owinie, 
Gdy tu wskrzesim dawne lata,

Polska nigdy nie zaginie! 
Jadwiga Zubrzycka.

MAŁY MIESZCZUCH NA WSI.
— Panie, a jak się robą kiszki?
— Różnie, z kaszy, z krwi świń­

skiej....
— A ja myślałem, że świnie zno­

szą kiszki tak, jak kury jaja.

List Ks. Arcybiskupa Stablew- 
'skiego przeciw socjalistom.

Najmilsi Moi!
Na ostatnim wielkim wiecu so­

cjalistycznym, odbytym w Jenie, 
padły słowa, wzywające otwarcie, 
do obalenia dotychczasowego po­
rządku za pomocą gwałtownego 
przewrotu. Stronnictwo, które za 
cel działania postawiło sobie osią­
gnięcie lepszego położenia materyal- 
nego, występuje coraz więcej we 
walce przeciwko całemu chrześci­
jańskiemu ustrojowi życia pań­
stwowemu i społecznemu. Mężowie 
zastanawiający się głębiej nad prą­
dami duchowymi obecnej dobv, 
przekonują się, że walka prze­
ciwko cywilizacyi chrześciańs- 
kiej coraz szersze ogarnia koła, a 
nawet sięga już nawet do prostego 
ludu.

Wiem i chętnie to podnoszę, że i 
nie chrześciańskie wyznania mają 
zacnych członków o przekonaniach 
religijnych, wierzących w życie po­
zagrobowe, pragnę tylko napiętno­
wać ową Walkę prądów antyreligij- 
nych i antychrześcianńskich prze­
ciwko zasadom i życiu według nauk 
Chrystusa.

W dziedzinie religii, nauk i sztu­
ki oraz życia społecznego coraz wy­
raźniej dwa przeciwne występują 
obozy. Jeden na sztandarze swym 
wypisał hasło prowadzenia ludzkoś­
ci do wiecznych przeznaczeń droga 
postępu, opartego na zasadach 
chrześciańskieh. Drugi wyrzekając 
się Boga i nieba, szuka raju na zie­
mi i na ziemi pragnie pragnie za­
spokoić wszystkie pożądania. Wszel­
kie pojęcia sięgające ponad ziemię 
o Bogu osobistym i o religii, o rze­
czach nadprzyrodzonych, o grzechu 
o zbawieniu, o cnotach w znaczeniu 
chrześcianskim nietylko zwalcza ja­
ko rzekome przeszkody rozwoju 
ludzkości, ale wprost wyklucza je 
zupełnie z porządku zadań człowie­
ka. Słowem, chodzi dla każdego z 
nas o to, czy być z Bogiem czy prze­
ciwko Bogu.

Co czynić w tej walce? Dla 
chrześcianina nie może być na chwi­
lę wątpliwości. Rzecz oczywista, że 
mu nie wolno stanąć po tamtej stro­
nie, bo kto chce być przyjacielem 
tego świata, czyni się nieprzyjacie­
lem Boga, powiada pismo św. (Jak. 
4. 4). Ale nie wystarczy czasu do 
walki stać tylko po stronie zasad 
chrześcijańskich. Obowiązkiem na­
szym jest walczyć w imię tych za­
sad. Bo do chwili jak właśnie obe­
cna, stosują się słowa Zbawiciela: 
„Nie na tom przyszedł, aby spokój 
przynieść, ale miecz". (Mat. 10. 
34).

Jako członkom Kościoła wojują­
cego za ten miecz Chrystusowy za 
tem dziś nam mężnie chwycić nale­
ży w obronie życia nadprzyrodzo­
nego.

I my pragniemy postępu ludzko­
ści i my dążymy do coraz wyższej 
oświaty. Wiemy bowiem, że Pan 
Bóg dał nam ziemię jako pole do­
skonalenia wszystkich sił i zdolno­
ści ludzkich. Dla tego- też. postępo­
wać naprzód we wszystkich dzie­
dzinach wiedzy i umiejętności uwa­
ża za swój obowięzek. Ale temu roz­
wojowi Bynajmniej nie przeszkadza 
życie nadprzyrodzone, bo ono właś­
nie cel mu najwyższy wskazując, 
uczy i przypomina, że wszelkie zdo­
bycze ducha ludzkiego mają być 
środkiem i drogą, wiodącą do tego, 
co Boski®, Wieczne i Nieodmien­
ne.

Społeczeństwo w naszych dyece- 
zyach w ogólności stoi dotychczas 
— Bogu chwTała — na gruncie za­
sad chrześcijańskich. Wrodzona po- 
bofcność ludu naszego, przeszłość 
przepojona życiem religijnem, chro­
niły nas dotąd od prądów nowocze­
snego pogaństwa.

Ale te prądy biją coraz to silniej­
szą falą i w każdą choć najwęższą 
wciskają się szczelinę. Niektóre o- 
bjawy upadku dobrych obyczajów 
w różnych warstwach społeczeństwa 
dowodem, że obniżenie zasad chrze­
ścijańskich zaczyna niestety między 
nami się szerzyć.

(Dokończenie nastąpi).



Str. 2 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 16 LISTOPADA, 1905

PO SEJMIE

za­

zna

rzędu ani cenzora, ani wice-cenzora,

od 
ter­

nie wahajcie się, nie

ko polak, człowiek o nieakazitel ' uchwalili pomiędzy sobą, aby War­
nym honorze, czyli inaczej człowiek choł Śliwiński, nie przyjmował u-

(Ciąg dalszy).
Przez odrzucenie wniosku o 

prowadzenie podatku stopniowego • 
ostatni sejm zamiast położyć trwałe 
podwaliny do istnienia tej orga- 
nizacyi, założył jej niejako „pętli­
cę44 na szyję i popchnął ją ku ban­
kructwu i ruinie. W każdej orga- 
nizacyi ubezpieczeniowej,a tagą jest 
i Związek Nar. Pol., jeżeli podatek 
stopniowy jest podstawowy zapew­
nia byt odnośnej organizacyi co mo­
gą poświadczyć wszystkie inne u- 
bezpieczeniowe organizacye. Przed 
dwoma laty członek ubezpieczony w 
Związku Nar. Pol. na sumę $900, 
płacił 80c. miesięcznego podatku, 
który to podatek w przeciągu w 
dwóch lat wzrósł do $1.20 a w prze­
ciągu następnych dwóch lat, ten po­
datek podwoi się przynajmniej, bo 
młodzież odstraszona jego wysokoś­
cią, nie będzie przystępowała do 
Związku, a starzy zwykłą koleją 
rzeczy będą wymierali w większej 
liczbie i potrzeba będzie opłacać na 
ich śmierć większe podatki. Z tego 
wszystkiego okazuje się, że do Z w. 
Nar. Polskiego nie należą znów tak 
uświadomieni członkowie, jak o 
tem piszą zawsze organy i półorga- 
ny związkowe, kiedy nawet delegaci 
zebrani na Zejm związkowy, stano­
wiący kwiat i związkową śmietan­
kę, nie wiedzieli, w jaki sposób u- 
trwalić podwaliny swej organiza­
cyi.

Świadczy to niekorzystnie o ich 
inteligencyi i uświadomieniu. Sku­
tki odrzucenia wniosku o zaprowa­
dzenie podatku stopniowego zaczną 
okazywać się zaraz w kilka tygodni 
po Sejmie i nawet najpatryotyczniej 
sze hasła nie przysporzą Związkowi 
nowych członków.

Mylne to bowiem jest mniemanie 
że patryotyzm zgromadził pod cho­
rągwią związkową przeszło 40,000 
członków. Kto tak sądzi, ten błą­
dzi, bo nie patryotyzm, ale pośmier­
tne odgrywa tutaj główną rolę.

Nie mniej i odrzucenie wniosku 
o zaprowadzenie okręgów związko­
wych bardzo ujemnie wpłynie na 
rozwój Związku, ale nie do nas na­
leży troszczenie się o byt tej orga­
nizacyi, a więc wstrzymujemy się 
od czynienia dalszych uwag pod 
tym względem.

Socyaliści i niezależni ponieśli na 
ostatnim Sejmie porażkę, ale nie zu­
pełną.

Pomimo wszystkich zabiegów 
strony przeciwnej, potrafili oni do 
Zarządu Związku wsunąć dwóch 
swoich, i to na dość ważne urzędy. 
Socyaliści i niezależni, opuszczając 
sejm, poprzysięgli, że na przyszły 
Sejm powetują straty, bo obecną 
porażkę zawdzięczają temu, że z je­
dnej strony wielu socyalistycznych 
towarzyszów, a z drugiej strony 
zwolenników kościoła, miało mało 
pojęcia o rzeczy i w najważniej­
szych chwilach nie wiedziało, co ro­
bić i jak głosować, Tak socyaliści 
jak i niezależni strasznie wy rzekali 
na „Polaka w Ameryce44, — który 
majac na sejmie doskonałych repor­
terów, odkrywał zawczasu ich pla­
ny i zawiadamiał sejmową izbę o 
ich zamachach.

„Polak w Ameryce44 stał się tak 
dokuczliwym socyalistom i niezależ­
nym, a szczególniej prezydyum Sej­
mu, że ci po dwakrotnie stawiali 
wniosek na Sejmie, aby sprawozda­
wców „Polaka w Ameryce44 usunąć 
z sali sejmowej, ale izba nie zgodzi­
ła się na to, i ogromną większością 
przyznała, że ,.Polak w Ameryce44 
pisze tylko prawdę,że jest najlepszą 
polsko amerykańską gazetą a że de­
maskuje plany socyalistów i niezale­
żnych, że przez to oddaje tylko 
przysługę Sejmowi.

To oświadczenie się Izby sejmo­
wej miało ten skutek, że później so- 
cyaliśśi i niezależni przychodzili do 
sprawozdawców „Polaka w Ame­
ryce*4 i tłóntaczyli się ze swego po­
stępowania, jak żak szkolny przed 
nauczycielem.

Nie mało też napsał krwi socyali­
stom, a szczególniej niezależnym 
list Wiel. ks. J. Piechowskiego w 
Chicago, wystosowany do delegatów 
sejmu, a dotyczący niezależnego ko­
ścioła i jego zwolenników. Prezes 
.1. Śliwiński, arcywarchót, popiera­
ny przez podobnego sobie marcypa- 
np Dangla, — Langowskiego alias 
Stawskiego, alias Stawickiego itd. 
nie chciał dopuścić do odczytania 
listu, a to z tej przyczyny, że bar­
dzo dobitnie i wyraźnie przemawiał 
do sumienia delegatów.

Prezes Śliwiński dopuścił się na- wody jeszcze dalsze,nie mniej jasne 
wet kłamstwa, bo powiedział, że to i wskazujące, że należałoby ich wy- 
jest list niezależnego księdza nie! kluczyć co rychlej z omawianej 
mający żadnego znaczenia i nie za-. organizacyi dla jej własnego do­
sługujący na czytanie, ale izba za—bra.
ciekawiona tem oświadczeniem, tak ! Wszakże konstytucya Związku 
stanowczo wymagała odczytania N. P. wyraźnie orzeka, że do orga- 
rzeczonego listu, że urzędnicy sej- nizacyi tej przyjętym być może tyl. 
mówi musieli uledz jej woli.

Wtenczas można było zauważyć 
trupią bladość na twarzy prezesa rzetelny i uczciwy!

czemń biskupowi Hodurowi. Na ra­
zie postanowili ubić cenzora Sadów 
skiego, redaktora Siemiradzkiego, i 
Ligę narodową. — Po przyjeździe 
do Buffalo pensylwańscy socyaliści 
i niezależni odbyli konferencyę z 
socyalistami i niezależnymi z New 
Yorku, New Jersey i innych wscho 
dnich stanów i na tej konferencyi 
pochwalono program socyalistów i 
niezależny z Pennsylwanii, a nadto 
postanowiono, że żaden z nich nie 
przyjmie urzędu ani prezesa, ani 
wiceprezesa, aniteż sekretarza sejmu 
bo zajmując miejsce na estradzie, 
nie mogliby skutecznie agitować po­
między delegatami.

Gdy warchoła J. Śliwińskiego o- 
brano prezesem Sejmu a inni towa* 
rzysze wyrzucali mu, że wyłamał 
się z pod uchwał konferencyi, wten 
czas odmruknął cierpko: ha, trudno 
już za późno. Także Iszy i 2gi wice 
prezes Sejmu poszli za przykładem 
prezesa i przyjęli Sejmowe urzędy, 
a to widocznie dla tego, że to po­
chlebiało ich ambicyi.

Powziętemu planowi pozostali je­
dnak wiernymi i podczas gdy jeden 
z nich przewodniczył Sejmowi,dwaj 
drudzy myszkowali za sceną pomię­
dzy delegatami i agitowali zawzię­
cie. Cenzora Sadowskiego i Ligę 
Pol. udało się pobić socyalistyczno 
niezależnym sprzymierzeńcom, a że 
prof. Siemieradzki został wybrany 
redaktorem Zgody na dalsze 2 lata, 
tp zawdzięcza przedewszystkiem te­
mu, że Jego trzej najzaciętsi wrogo 
wie: Śliwiński, Sawa i Zwoliński 
musieli w pewnej części pilnować 
estrady i nie mogli rozwinąć skute­
czniejszej agitacyi przeciw niemu. 
Obliczono, że na Sejmie socyalistów 
i niezależnych było około 60, ale 
jest to pewnem,że było ich przeszło 
100.

Kilku z nich, gdy zauważyło, że 
Śliwiński dla ambicyi przyjął urząd 
prezesa sejmu, zaraz po rozpoczęciu 
tegoż odjechało do domów. Pomi­
mo tego, że pewne rozprężenie po­
wstało w czasie sejmu pomiędzy so- 
cyalistyczno-niezależnym odłamem, 
potrafił ten odłam przeprowadzić na 
niektóre urzędy, jak wice-cenzora, 
kontrolera i członka komisyi do 
charterów, swych towarzyszy.

Gdyby socyaliści-niezależni byli 
wiedzieli, że delegaci z Chicago, w 
liczbie 90ciu, nie są w zupełności 
zorganizowani i każdy z nich działa 
na własną rękę, to byliby już na 
tym sejmie opanowali Związek i ob­
jęli w nim zarząd.

Położenie uratowali zorganizowa­
ni dele.aci z Buffalo, Baltimore, 
St. Louis, Detroit i nnych miejsco 
wości, ale co do delegatów z Chica­
go, to wszyscy przedstawiali ogro­
mnie nie sforną gromadę.

Były chwile, że zdawało się, iż 
przewrotowcy wezmą całą sprawę w 
swe ręce i obejmią panowanie nad 
Związkiem, ale stało się to jakimś 
cudem, że Związek Narodowy unik­
nął tego zamachu.

Bardzo przykre i wprost demora­
lizujące wrażenie na każdym widzu 
musiał zrobić ten fakt, że taki oso­
bnik jak Dangiel Langowski 
„Straży44 wprost rozbijał się i 
roryzowoł Sejm.

Bardzo wielu z delegatów 
przeszłość tego osobnika i kilka 
słów wypowiedzianych przez nich 
wystarczyłoby, aby temu osobniko- 

L wi nietylko odebrano mandat, ale 1 
wyrzucono go z sejmowej sali a jtd- 

. uak nie uczynili tego. Wielka szko- 
; da, że na tym Sejmie nie było sta­

rego Dyniewicza z Chicago, bo ten 
już uporał by się z Danglem Ltn- 
gowskiin, przypominając mu, jak 
to za nim kiedyś wysyłał listy goń­
cze po różnych stanach.

Najciekawszem jest to, że jeden 
z delegatów z Pennsylvanii prty- 
wiózł urzędowo poświadczenie, iż 
Dangiel Langowski nie jest tym, za 
kogo uchodzi, a więc nie . powinien 
mieć i mandatu delegata, ale gdy 
mu przyszło wystąpić z tem pośwhd 
czeniem; zabrakło mu odwagi.

Samozwańczy biskup Hodur }o- 
starał się o to, aby na sejm Zwiiz- 
ku Nar. Polskiego wyjechali ludne 
najbezczelniejsi i pozbawieni wszel­
kich moralnych podstaw i w rzeczy­
wistości udało mu się wybrać i wy­
słać takich zauszników, którzy nu 
nie zrobili wstydu, jako odszete- 
pieńoy i zdrajcy katolickiego koś­
cioła.

Nie pojmujemy tego, jak Sejm 
Zw. Nar. Pol, mógł pozwolić na to 
aby pomiędzy jego delegatami za­
siadał taki Dangel Langowski i inni 
mu podobni, dla których stokroć 
odpowiedniejszą jest więzienna cela 
aniżeli sala sejmowa. — Nie wiemy 
również do jakiego stopnia Dangel 
Langowski posunął swą bezczelność 
kiedy śmiał podać rękę kaznodzieji 
sejmowemu i dziękować mu za kaza 
nie, wygłoszone przed rozpoczęciem 
sejmu.

Gdyby kaznodzieja sejmowy wie­
dział był, kim jest ten osobnik, to z 
pewnością byłby mu niepodał swej 
ręki do uścisku, bo takim osobni­
kom jak Dangel Langowski, żaden 
honorowy człowiek nie podaje swej 
ręki. Ręka, która splamiła się krzy 
wdą bliźniego, nie nadaje się do u- 
ścisku i w żadnym razie nie powin­
no się jej podawać katolickiemu ka­
płanowi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

tak wielu niezależnych w ich co- < 
dziennych sprawach można nazwać 
uczciwem i rzetelnem! Popatrzmy i 
tylko, co to za ludzi posiadają te 
niezależne szeregi, spojrzyjmy tylko 1 
na ich przewodników, ich kapłanów 
którzy przecie jako najpierwsi w 
gromadzie, na jej czele stoją i naj­
lepszymi, najzacniejszymi być po­
winni! Jeden z nich, to upadły, 
albo nieposłuszny kapłan katolicki, 
który z powodu życia niemoralnego 
albo dla innych przyczyn, obawia­
jąc się kar, opuścił prawdziwy Ko­
ściół; drugi obciążony zarzutami 
kryminalnymi, przybłęda Bóg wie 
skąd, o niepewnej i nieczystej prze­
szłości; trzeei dla własnego lenistwa 
bojąc się uczciwej ale ciężkiej pra­
cy, woli udawać samozwańczo ka­
płana i żyó, jako darmozjad z wy- 
syskiwanego i ogłupianego ludu.

Tacy to są ci najlepsi z niezależ­
nych, a jeżeli Drodzy Rodacy nie 
wierzycie słowom naszym to po­
patrzcie sami na życie ich, o któ­
rych mówimy, a z życia tego ich 
poznacie i ocenicie; ujrzycie tam ja­
wne rozpasanie wstrętnych i wystę­
pnych namiętności, ujrzycie obłudę 
i przewrotność, ujrzycie fałsz i zgor 
szenie! Pytamy was za tem, czy i 
tacy członkowie, ci co się z niezale­
żnych rekrutują, także przynoszą 
honor i zaszczyt Związkowi Wasze; 
mu?

Odpowiedzcie w sumieniu Wa- 
szem, a z pewnością odpowiedz ta 
przecząco wypadnie.

Jeśli tak, jeśli wszystko, cośmy 
dotychczas powiedzieli jest prawdą, 
której nikt zaprzeczyć nie zdoła, 
to w takim razie precz z niezależ­
nymi ze Związku. Związek jest 
dla Polaków, wiernych ideałom Oj­
ców, wiernych Wierze i Ojczyźnie, 
Związek jest dla uczciwych ludzi, a 
nie dla zdrajców, odstępców, oszu­
stów i naciągaczy. Niechaj nam oni 
nie kalają dobrej w swem założeniu 
organizacyi, niechaj Braci nie gor­
szą.

Nie wąchajcie się Szan. Panowie 
powziąć stanowczych w sprawie tej 
postanowień, nie obawiajcie się też 
że zmniejszycie szeregi Związku 
przez wykluczenie niezależnych, — 
gdyż w danym razie wstąpi zaraz i 
to z pewnościę w ich miejsce 10 ra­
zy tyle polskiego uczciwego ludu, 
który teraz odstrasza się i odstręcza 
od organizacyi Waszej ta śmieszna 
przesadzona nibj „tolereneya44 reli­
gijna Związku.

Dwóch dróg dobrych nie ma, tyl­
ko jedna i po jednej tylko stronie 
jest prawda, a po drugiej złość j 
fałsz! Albo więc w tę albo w ową 
stronę Idźcie Bracia Związkowcy, 

bądźcie nie­
pewni, nie bójcie się wystąpić o- 
twarcie i uczciwie. Dziś z niezale­
żnymi nikt się nie liczy, potępiła 
ich Ojczyzna nasza i Polonia tutej­
sza, każdy mówi o nich z pogardą, 
pocóż więc broni ich i proteguje 
związek? JE. ks. Arcybiskup Sy- 
mon zwiedzając parafie polsko ame­
rykańskie, był wszędzie prawie, za­
jeżdżał do najdalszych zakątków 
osad naszych, a pominął tylko ich 
odszczepieńców wyklętych, mówiąc 
zaś o nich, wyraził się, że „szarpią 
i rozdzierają dziś pierś tej Matki, 
która ich niegdyś wyżywiła.44

Nie żywcież wy, Bracia Związko­
wcy, niezależnictwa w społeczeń­
stwie naszem, nie dawajcie Wy mu 
poparcia; większość ogromna człon 
ków organizacyi V aszej, to dobrzy 
uczciwi, gorący Polacy i katolicy, 
jakże to więc oni mogą zasiadać ra­
zem obok wyklętych i potępionych 
heretyków ?

Raz jeszcze zwracam się do Was, 
ja, który w parafii mej mam także 
starych Związkowców, ja, który 
niestety mam również w okolicy 
mej samo źródło zgubnego niezależ­
nictwa samą jego głowę, który je 
znam z blizka, naocznie i oceniam 

j je należycie i sprawiedliwie, — ja 
wzywam Was Bracia Związkowy* 
raz jeszcze usilnie i serdecznie: o- 
czyśćcie z kąkolu ziarno plonów 
Waszych, przetrzebcie szeregi Wa­
sze, wyrzućcie precz chwasty, a zo­
stawcie w nich jeno sam zdrowy i 
piękny kwiat ludu polskiego, ludu 
wiernego Bogu i Polsce.

Powtarzam: dwóch dobrych dróg 
I niema, tylko jedna — prosta i pra- 
i wdziwa, ta do celu zawiedzie; tę 
niechaj dla siebie obierze Związek 
N. P. w światłych naradach swego 
Sejmu, w 25tą rocznicę swojego 
istnienia. Z poważaniem, Ks. Jan 
Piechowski, U. R„ Proboszcz para­
fii św. Jadwigi w Chicago, 111.

Zanim przystąpimy do dalszych 
uwag nad ostatnim sejmem Związ­
ku Narodowego Polskiego, musimy 
jeszcze wspomnieć o niektórych 
planach socyalistów i niezależnych, 
złączonych ścisłem przymierzem.

Socyaliści i niezależni z Pennsyl­
vanii jechali w jednym i tym sa­
mym pociągu i już w drodze, o 
czem wiemy z autentycznego źródła

Sejmu, a pianę na ustach jego soju-1 A czyż zdrajców Boga i Ojczy- bo w takim razie me mógłby skute, 
sznika i druha Dangla Langowskie- zny można uważać za ludzi uczci- cznie pracować dla idei niezależne­
go, o wielu innych nazwiskach. wych, a dalej, czyż postępowań e [ go kościoła i dopomagać samozwań

Przytaczamy tutaj ustępy z listu 1 
Wiel. ks. Piechowskiego, odnoszą- < 
ce się do niezależnych, bo malują i 
one dobitnie, jaskrawo i dosadnie, 1 
czem jest cały niezależny kościół i 
jego wyznawcy. Oto ustępy z tego 
listu:

„I któż — proszę — są ci nieza­
leżni, którzy śmią takie szkody o* 
gółowi polskiemu w Ameryce wy­
rządzać?

Czyliż ich wszyscy nie znamy, do­
brze, czyż ich bliżej określać trzeba, 
czy nie dają się oni poznać dostate­
cznie ze swego życia i zgubnej dzia­
łalności? Dość rzec o nich, że to ja­
wni, wyklęci i potępieni odstępcy, 
zaprzańcy i zdrajcy Boga, wspólne­
go naszego Ojca, Pana i Stwórcy, 
to zdrajcy naszej Wiary św., tej, 
którą tak serdecznie, tak gorąco na­
ród nasz ukochał, za którą w tysią­
cach bitew krew swoją przelewał, 
której bronił przed pogaństwem i 
Moskwą prawosławną!

Tę to wiarę niezależni rzucili, — 
zgardzili, zhańbili, z błotem swego 
występku zmieszali i nogami zdep­
tali! Niezależni dalej to bezprzecz- 
nie i bez wątpienia jawni i otwarci 
zdrajcy samychże naszych idei pa* 
tryotyczno-narodowych;wszakże oni 
zburzyli jedność i zgonę w łonie na­
rodowości naszej, oni zakłóciji har­
monię pracy wspólnej dla dobra 
Ojczyzny, która tej pracy szczerej i 
skutecznej, a zgodnością silnej tak 
bardzo posrzebuje. Niezależni nara­
zili na szwank naszą dobrą u świata 
i u innych narodów sławę, a tu w 
Ameryce imię Polaka ośmieszyli 
przez swoją marną, a hałaśliwą he- 
rezyę, stworzoną przez kilka indy­
widuów lichych, na posłuch bynaj­
mniej nie zasługujących, dla ich 
własnej ambicyi czy też osobistego 
pożytku.

Nas Polaków cały świat katolicki 
wraz ze stolicą jego Rzymem uwa­
żał i nazywał „zawsze wiernymi44 i 
iście po synowsku do Wiary świętej 
przywiązanymi. Jako tacy przybyli­
śmy do Ameryki, za takich tu nas 
miano i jako takich szanowano; z 
tej dobrej sławy naszej co zrobili 
niezależni? Lekkomyślną, niezgodną 
igraszkę dla siebie, a dla nas kato­
lików wstyd i hańbę wobec innych 
narodów,które z lekceważeniem mó­
wią o polskich niezależnych, czyli 
,,narodowych44 biskupach, o ich wy­
stępkach, o ich wiernych i tychże 
postępowaniu.

Pytamy Szan. Pana,czy wszystko 
to, czy całe to smutne i zgubne nie­
zależnych dzieło nie jest ostateczne­
go potępienia godne, jako wielka, 
ciężka szkoda i krzywda, wyrządzo­
na wspólnym interesom ideowym 
narodowości polskiej w Ameryce i 

! naszej sprawie narodowej,dla której 
w tak ciężkim czoła pocie pracuje­
my, pracujemy lata i wieki całe, — 
pracujemy od młodu do późnej sta­
rości,dla której tyle ofiar ponosimy? 
Na cóż! Aby pracę tę psuli nieza­
leżni?

Pytamy, czy takie ich rozmyślne 
i wyraźne szkodzenie akcyi idowo na 
rodowej nie jest oczywistą zdradą 
tejże akcyi i narodu całego?! Bez 
wątpienia tak! Dwu zdań w kwesty i 
tej być nie może, a skoro tak jest, 
to czyż dłużej mamy znosić zdraj­
ców tych w gronie naszem, W gro­
nie szczerych, uczciwych Polaków, 
wiernych zasadom i ideom Ojców i 
Ojczyzny?

A wszakże zdrajcy owi wcale na­
wet nie kryją się z postępowaniem 
swojem, rodaków tak bardzo krzyw 
dzącem; owszem jawnie i wyraźnie 
okazują oni swoje zbrodnicze ten- 
dencyę i zamiary, boć łącaą się 
wprost z wrogami naszymi, z nimi 
się na zgubę naszą układają i za 
grosze wrogów naszych, chcą jako 
Judasz Chrystusa, zaprzedać włas­
nych Braci!

Ot na załączonej dla dowoiki ry­
cinie, znajdziesz Sz. Pan jedifego z 
głównych .twórców i prowodyrów 

! ruchu niezależnego „biskupa* Ko­
złowskiego w otoczeniu upraWjsław 
nych i protestanckich popów, ? któ. 
rymi układał się o prawosłavienie 
polaków, ku czemu ułatwianiem 
przejściowem miało być przecągnię 
cie ich do heretyckiego koicioła 
„starokatolickiego*4.

Układy te znane wszystkiu, to 
już zdrada ostateczna i w oczybiją- 
ca, to zdrada godna wieczystego po- j 
tępienia, a zdrajcami takimi są 
wszyscy niezależdi, równie wyznaw­
cy Kozłowskiego, jak zwolennicy 
Kamińskiego, albo Hodura!

Ale nietylko z wyżej rzeczonych, 
co prawda głównych — najważniej, 
szych powodów zasługują niezależ­
ni na usunięcie ze Związku; są po.

Szczęście a zdrowie.
Głownem źródłem szczęścia u czło 

wieka jest zdrowie. Żadne przyjem­
ności jakie człowiekmoże używać nie 
smakują nikomu jeżeli zdrowie je­
go jest podkopanem przez chorobę. 
Jakich że przyjemności może uży­
wać taki człowiek, który ciągle cier 
pi na ból w krzyżach, na mdłości, 
zapalenie nerek lub pęcherza, na ka­
mień lub chorobę Bright’a? —

Lek Severy na nerki i wątrobę wy 
leczy każdego z tych chorób na stałe 
choćby i inne lekarstwa nie poma­
gały. — Pan Tokarick z Ulodyi, 
Pa., pisał nam niedawno: „Cierpia­
łem przez blizko 10 lat na chorobę 
nerek i próbowałem najrozmaitszych 
lekarstw lecz przekonałem się że 
Severy Lek na Wątrobę i Nerki jest 
najlepszem lekarstwem że wszyst­
kich. Lek ten prawdziwie leczy i 
mnie też wyleczył kompletnie.” —

Wyleczy on i ciebie także. Cena 
7óc lub $1.35 stosownie do rozmia­
ru butelki. U wszystkich aptekarzy 
lub wprost od W. F. Severa Co. 
Cellar Rapids, Iowa.

MARGIN DEMBIŃSKI
2500 PENN AVE. 25OO
Najstarszy krawiec polski w Pitts- 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo 
PRZESTĘPNYCH CENACH. 
Polecam się pamięci Publiczności

J/l CIN DEAIIi IŃSKL

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina i cyga­
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : : : :

1240 PENN AVENUE

6. S. Tarkowski,
HURTOWNI SKŁAD 

Win, Wódek, Likierów, Piwa 
krajowych i importowanych. 

2824 Penn ave., Pittsburg. 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

Chas. Brosky, 
Polski Hotel 

Importowane i Krajowe Wi­
na, Likiery, Brandy, rozmai- 

1 te piwa i wonne cygara. 1 
1 Pierwszorzędna Restauracya 
1 w której zawsze dostać można polskie 
1 obiady. Usługa grzeczna i skora.

2734 PENN AVENUE.

R. MATUSZEWSKI,
---- PIERWSZORZĘDNY-----

Skład Rzeźniczy
1909 I-’enm .A.v.

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny.

„DO W IDZENIA” NA CMENTARZU.

“Do widzenia!44 drodzy nasi!
“Do widzenia44 wkrótce może, —
Gdy nam ziemską, lampkę zgasi 
Dnia wiecznego jasne zorze.

“Do widzenia!44 drodzy, z wami, 
Co tu w miejscu smutnem, głuchem, 
Spoczywacie pod krzyżami 
Ciałem tylko, lecz nie duchem!

Tu są w asze ziemskie szczątki, 
Choćby w proch już rozsypane: 
Święte dla nas to pamiątki, 
Zawsze sercu ukochane!

I dla tego wasze groby, 
Chociaż smutne, ale miłe,
Pocieszają wśród żałoby, 
I zemdloną krzepią siłę.

Dobrze nam tu przy was klęknąć 
1 tęsknoty łzę uronić, 
1 w modlitwie cicho jęknąć,
J za wami duchem gonić!

Zdaje nam się, że tu życie 
Jeszcze wśród was my znajdziemy, 
Ze waszego serca bicie 
Odpowie nam, gdy płaczemy!

1 myśl taka nas nie łudzi: 
W niej się prawda wiary mieści, 
Ona w duszy ufność budzi, 
Ona koi gwałt boleści.

Bo wskazuje za mogiłą 
Życie w pełnym, jasnym kwiecie,1 
Którego śmierć swoją siłą 
Już nie zniszczy i nie zmiecie!

Przed zamglonem łzami okiem 
Kraj nadziemski nam otwiera, 
Gdzie szukamy wiary wzrokiem 
Duszy, która nie umiera.

Ach! czy ona w jasnej bieli 
Już przed Bożym Tronem klęczy i 
Lub w pokutnych łez kąpieli 
Wśród płomieni jeszcze jęczy?....

My nie wiemy!... ale słodka
Lfność błogo uwesela,
Ze się z wami duch nasz spotka 
W boskiem Sercu Zbawiciela...

Tam nas wszystko z wami łączy 
I modlitwy, i ofiary, 
I łza, którą boleść sączy. 
I jałmużny naszej dary...

My złączeni zawsze z wami, 
Bo miłości śmierć nie tknęła, — 
Serce kocha, — i ze łzami 
“Do widzenia!44 wam posyła.

I co chwila to powtarza, — 
A przy Sercu Bożej Matki 
Tuli was do jej ołtarza 
Z waszych grobów niosąc kwiatki!

Gdy Pan Jezus nas zasila 
Sakramentu Boskim Chlebem, 
Gdy się serce nasze schyla 
Z miłości Swej calem niebem,

W tej najdroższej nam godzinie 
Jeszcze o w*as pamiętamy, — 
I łzę, która cicho płynie, 
Do Jezusa ran wlewamy.

By z krw ią Jego połączona, 
Przez aniołów bożych ręce, 
Do was była zaniesiona, 
I ulżyła waszej męce!...

Drodzy nasi! my wam wierni, — 
1 wy o nas pamiętajcie!
Wśród tych ziemskich łez i cierni 
Nam pielgrzymom pomoc dajcie!

A gdy ziemskie troski wr grobie 
Dla nas także śmierć zagrzebie, 
Po tęsknocie, po żałobie, 
“Do widzenia44 z wami w niebie!

Zapłacili prenumeratę za 
Wielkopolanina.

Piotr Kędziora Latrobe, Pa. 
Ignacy Rymkowski 4 4 4 4
Jak. Wycak “ “
Jos Zakrzewski 4 4 4 4
Frank Ilowaniec “
Marcin Koskar 44
Józef Ząbek New (’asie, Pa.
Wny ks. B. Kwiatkowski Jersey 
City, N. .1.
Michal Kosnowski Florida, N. Y. 
Frank Góralski Perham, Minn. 
Anton Dulski 44
Władysław Cichocki Spring
Volley, 111.
Józef Popielacz East Lake, Mich. 
Paweł Czentko 4 4 4 4
Julian Moczygęba Częstochowa 

Texas.
Marcin Szczepanik 4 4
Pawełek Bros. & Co.
Piotr Kasprzyk 
Wincent Wiatrek
Michał Dworaczyk Kościuszko

? Texas.
Józef Wiatrek “
L. E. Swierz Falls City, Texas. 
Marcin Raczkowski Pułaski, Wis. 
W. Sniadech Superior, Wis 
A. II. Piszczek Peru, 111.
Stanisław Pięta 4 4 44
Nikodem Walak 44 44
Gw. Ryc. św. Kazimierza w Parafii 
śgo. Józafata South Pittsburg, Pa. 
Jan Ciebin Nanticoke, Pa.
F. Barański 44 44
Kazimierz Danielowicz 44 4 4
Stanisław Michałek South Side 
Pittsburg, Pa.
Tomasz Walczak Braddock, Pa.

Mount

Mount Lebanon,

McKees Rocks,

Dunkirk, N. Y.

Pittsburg, Pa

Wesolowski
Ulatowski

Wincenty Dubiesty 
Ludvik Majewski 
Josef Starań 
Albe rt Lysiewski 
Dr. M. Sajdosh 
Franciszek Tabin 
Jan Borowski 
Jan Lewandowski . 
Pa. 
Torn. Korkowski 
Pa.
Jan Deszcz 
Jan Przegiętka 
Lud. Buczkowski 
Fr. Gębieki 
Fr. 
Fr.
M. Kujawa 
Jan Bebok 
Tomasz Napierała 
Walenty Ciesielski 
Walenty Pawlak 
Wny ks. A. Nowicki Nanticoke, Pa. 
O. Alexandrunas 
Alex Grajewski 
Wład. Naqierski 
J. Nidowski

Andrzej Markiewicz 
Pleasant, Pa.
M- Walher
Józef Sych
S. Białczak

S. S. 44 
Natrona, Pa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Strong. Pa. 
A legheny, Pa. 

Comp. F 17th U.S. 
Inf. Ft. McPhearson, Ga.
Ludwik Zabczyk Scalp Level, Pa. 
Szymon Gonlek Donora, Pa. 
Jakół, Ęłotkowski Canonsburg, Pa. 
M- Nagiera Broughton, Pa. 
Woj.1 Nowaciński Lyndora, Pa. 
A- IRorauski New Kensington, Pa. 
Paweł Jankowski Economy, Pa. 
Konstanty Witkowski Wheeling, 

W. V.

Fr. GiBSiaK, Starszu,
| FOTOGRAFISTA |
»**«**»»»»»«*»*»»*»*»»
Mam dwa zakłady: główny p. n. 

2641 Penn Avenue, Pittsburg, 
drugi pod numerem 

318 Olivia st., McKees Rocks.
W obuch zakładach wyrabiam fotografie za ceny 
jak najniższe i każdemu dajg darmo obraz wiel­
kości 16x20 cali. Nie omylcie sig o numer, pod któ 
rym mieści sig prawdziwy mój zakład:

f NAJWSPANIALSZY

alon...

przy Penn ave. No. 1916-18

Fr. Gallanta.
Pierwszej klasy trunki i cygara, 
oraz pierwszorzędna restauracya.

■

s

1a

Hartowny 
Skład

i

; 1318-20 Penn Ave., «
> w Pittsburgu, trzy skwery e 

od Union Depot.

i1.

Mamy wielki i piękny skład 
w pięknym i wielkim budyn­
ku, a chętnie i grzecznie was 
przyj mierny.
Mamy rożne napoje od

50 centów kwarta,
i wyżej i to bardzo dobre za 
te ceny. Jeżeli sami nie mo­
żecie przybyć do nas, to za­
mówienie zróbcie przez pocz­
tę, a my was potrafimy za- 
dowolnić.

Ś Obejrzeć 
flNasz zapas | 
kzTrunków j

IniDortowanuoii! J ZE STAREGO KRAJU.

S Zadiwicie się, jak tanio trunki 
tt spiedajemy, te same trunki, 

jakie piliście w domu — a 
k możecie być pewni, że są 
g one w dobrym gatunku 
Ś Mamy na składzie wszel- 
Ś kie trunki: wiski, brandy, 
8 gin, arak, kimmel, torkoly, 
Ś śliwowicę, dropowit, wina i 
k kordyały po....................

| nizkich cenach,

Niewidomi 
i Głusi----
Wyleczeni

ŚLEPOTA.
Łużczki, błodki, łuski na oczach, ropienie oczu, 

choroba nerwu ocznego, i inne słabości powoduję 
ce ślepotg, leczymy bez noża, bez cigcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyallści zapewniają, że dopóki jest 
choć trochg wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy­
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

I rostujemy zezowate oczy 
bez noża i bez bólu.

GŁUCHOTA I KATAR.
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie sig ich przyczyny. 95 na sto wypadków 
głuchot}' pochodzi z kataru, a my za pomocy na­
szego sposobu elektryczno-absurbuj^cego leczy­
my całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
628 Penn av., 1 pięt, od frontu. 

Dr. L. Rosedale,
GODZINY : od 9 rano, do 8 wieczorem, w ty go. 

dniu, — i od 9 rano do 3 po południu w niedziele-

James Boss 
koperty Werk 
Elgin $15 
Szczero złote 

zegarki $25 

Robotnicze 
Zegarki $3

Reperujemy dobrze także sta- 
rokrajskie zegarki. Mówimy 
po polsku.

L. LUBLYN, 
jubiler, 

1233 PENN AVE.

J. Falen^ki,
2823 Penn Avenue.

Mam na składzie cygara, tabakę, pa 
pierosy, cukierki, napoje nierozpala- 
jące. Także mieści się w mym lokalu

POLSKA ORKIESTRA
Namysłowskiego, która dostarcza muzyki na bi­

le, wesela i inne zabawy.

New
BARR Y 
HOUSE

I 2943-45 PENN AVE. 
J. EARRY, PROP.

Mam na składzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przytmn ładną restauracyę.

J. Kearns,
Skład wuśmlenltuch 

WIN, WÓDEK I LIKIERÓW. 
1539 Penn Ave.

Telefon P. & A. 310 Bell 1737
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Lwów.
Ks. arcybiskup symon przybył 

do Lwowa i zamieszkał u ks arcy 
biskupa Bilczewskiego

Kraków.
Onegdaj przybył do Krakowa 

protomedyk Galicyi dr Meruno- 
wicz, który wspólnie z miejskim fi 
zykiem miejskim i przełożonym gre 
mium aptekarskiego dokonał rewi 
zyi wszystkich apteki drogureryi w 
Krakowie Rewizya zastała wszę­
dzie wzorowy porządek i czystość.

Z ruchu kobiecego. 
|J£Pani Marya Turzyma wyjechała 
do Lwowa aby jako delegatka wie­
cu kobiet wręczyć marszałkowi Sej­
mu memoryał o powszechne prawo 
głosowania bez różnicy płci.

Rzeszów.
Z Rzeszowa donoszą. W procesie 

dra Oberlandera z Jasła przeciw sta 
roście hr Mich .łowsk.eu.u o obra 
ze czci, przesłuchano, jako świad 
ka prof Paczo-ę, następnie odczy 
tano zeznania dyr. Słotwiuskiego i 
ks Fałęckiego, przesłuchanych w 
drodze delegacyi przez sąd jasiel­
ski. Zeznania świadków, zwłaszcza 
p. Paczosy, były dla hr. Michało 
wskiego niekorzystne. Po wywo­
dach stron jakoteż po czterogodzin 
nej rozprawie wydał sędzia wyrok, 
uwalniając- hr. M chałowskiego od 
winy i kary. Oskarżyciel dr. Ober 
lander zgłosił odwołanie

Równe, pow. Krosno.
1 utejazy nauczyciel p. Krukierek 

z pominięciem ustaw traktuje w 
sposób przedpotopowy dzieci szkol 
ne, zamykając je na kilka godzin 
dziennie już nie w sali szkolnej, ale 
po kurnikach, stajniach, chlewach 
i wstrętniejszych jeszcze ubikac 
jach. Postępowanie to p. nauczycie 
la karygodne powtarza się zb t czę 
sto, bez uwzględnienia da ekiej czę 
sto drogi, którą dzieci niektóre ma 
ją do domu i wypuszczane nieraz 
koło ósmej wieczore n samotne mu- 
sza odbywać tę podróż do domu. 
Przypominamy w lęc p nauczycielo 
wi ustawy szkolne i przestrzegamy 
go przed przykremi następstwami 
podobnego postępowania.

Kraków.
Otwarcie uniwersytetu ludowego 

im. Adama Mickiewicza odbyło się 
w sali obrad Rady miejskiej. O 
twarcia dokonaj przewodniczący 
krakowskiego oddziału uniwersyte­
tu ludowego dr Julian Gertler. Po 
zagajem odbyły się dwa wykłady: 
p. Stanisława frzozewskiego, który 
mówił na temat: “Wiedza dla wszy 
stkich”, ip. Wł. Dziewulskiego o 
“Zorzy północnej”. Wykład t n 
był ilustrowany obrazami świetlne 
mi.

Lwów.
O wodociąg w hotelu George’a 

Na onegdajszem posiedzeniu Bady 
miejskiej prezydent p. Michalski 
na interpelacyę dra Mahla w spra­
wie rzekomych oszustw wodociągo 
wych w hotelu George’a, odpowie­
dział, że śledztwo wykazało, iż nie 
ma się tu do czynienia z oszustwem 
a jedynie chodzi o rozporządzenie 
się wodociągiem bez wiedzy miej 
ekiego zakładu.

Kraków.
Z 25-milionowego kredytu, jaki 

prezydent ministrów zgłosił na cele 
uniwersyteckie, przypaść mają na 
Galicyę następujące kredyty: Prze 
budowanie gmachu głównego uni­
wersytetu we Lwowie, budowa dwu 
nowych instytutów nauk przyrodni 
czych i założenie ogrodu botaniczne 
go, łącznie 2,300,000 koron.

Dla m. Krakowa ustanowioną 
jest kwota 1,400 000 koron, a to 
celem budowy instytytutu wetery- 
naryi i budowy gmachu nauk przy 
rodniczych.

Prócz tego, laboratoryum chemi­
czne, instytut architektury akade 
mia weterynaryjna we Lwowie o- 
trzymają dodatkowo l,200,0o0 ko 
ron.

Równe, koło Dukli.a
Robotnicy pracujący w kopalni 

Towarz Akcyjnego w Równem ko 
ło Dukli mimo odnośnych przepi

sów i poleceń władz górniczych, są 
wyzyskiwani na każdym kroku i po 
zbawieni wszelkiej opieki ze strony 
fabryki, która obowiązaną est do 
tego. *am Zarząd, jakoteż funcyo- 
naryusze urządzili sobie wszelkie 
wygody i zdaje się pojmują rozpo 
rządzenia c. k władz górniczych 
wyłącznie na własną korzyść, a ro 
botnikowi każą pracować ponad 
miarę, bez względu na przepisaną 
liczbę godzin pracy, marznąć na po 
lu, gdzie deszcz i zimno zapądzają 
całe tłumy pod okapy domostw lub 
framugi drzwi. Mimo że c. k. sąd 
górniczy wydał rozporządzenie, aby 
wybudowano odpowiednie ogrze 
walnie, gdzieby znaleźli odpowiedni 
przytułek gromadzących się do pra 
cy robotnicy, zarząd pominął zupeł 
nie to rozporządzenie, a nie pomija 
i nie przeoczą wcale ustaw kar 
nych. Dla zarząda isznieją cieplar­
nie i łazienki, dla robotnika tako 
wych nie wybudowano, mimo ró­
wnież surowego polecenia odnoś 
nych władz. Tak więc robotnik po 
całodziennej i nadmiernej pracy ca 
ły usmarowany ropą i mazią, nie­
ma miejsca, gdzieby się obmył i jak 
ludzkie stworzenie poszedł do do­
mu, ale cuchnący cały wraca do 
mieszkania, w którem z powodu 
szczupłości i dzieci nie może mieć 
tej swobody ani możności obmycia 
się. Są to pryncypalne wymagania 
hygieny do której każda fabryka 
jest zobowiązaną; chociaż przepisy 
te istnieją i u nas, lecz niestety tyl 
ko na papierze, lub wyzyskiwane 
są wy*ącznie na korzyść Zarządu A 
jednak wstyd sam powinien Zarząd 
zmusić do poczynienia odpowie­
dnich kroków, bo w obok istnieją 
cych kopalniach zagranicznych — 
wszystkie te wymogi są uwzględ­
niane, przestrzeganą jest również 
surowo liczba godzin pracy i czy­
stość.

Kościół w Kahlenberg.
Donosiliśmy przed kilku dniami, 

że kościółek św. Jerzego na Kahlen 
bergu pod Wiedniem obejmują OO. 
Zmartwychwstańcy. Ctóż pisma 
wszechniemieckie w W iedniu p od­
noszą teraz z tego powodu wielki 
hałas i bezwstydną obłuda wywo­
dzą że oddanie tego kościółka 00. 
Zmartwychwstańcom utrwali jesz 
cze utworzoną przez Polaków “le 
gendę”, że Jan lii uratował Wie 
deń. A więc to tylko legenda!

Kościół na Kahlenbergu w Wie­
dniu Sprawa oddania kościółka na 
Kahlenbergu w ręce 00. Zmar 
twychwstańoów była niedawno te 
matem interpelacyi w wiedeńskiej 
r dzie miejskiej Donosiliśmy już, 
jaki hałas wszczęli wszechniemoy z 
powodu wiadomość', iż ten history 
czny kościółek mają otrzym.ć 00. 
Zmartwychwstańcy. Następnie pis 
ma wiedeńskie wystąpiły z taką re 
welacyą: dr. Benischko, właściciel 
tego kościółka, a raczej jego mu 
rów, kilkakrotnie proponował gmi 
nie m. Wiednia odstąpienie tegoż 
kościoła za darmo, pod warunkiem, 
że magistrat będzie się zajmował 
utrz manieni fundacyi. Magistrat 
odrzucił pro pozy cyę. Wtedy zgłosili 
się 00. maztwychwstańcy i zapro 
ponowah objęcie kościoła. Dr. Be 
nischko me obciął im oddać świąty­
ni za darmo, na warunkach propo 
nowanych miastu Wiedniowi,'lecz 
zażądał złożenia 20,000 koron, jako 
stałej fundacyi na utrzymanie tejże. 
Transakcya miała właśnie w tych 
dniach przyjść do skutku. C tóż z 
powodu tej rewelacyiradny wiedeń 
ski Reiscn zapytywał na posiedze­
niu wiedeńskiej ra y miejskiej, czy 
prawdziwe jest doniesienie dzienni 
ków, iż burmistrz odrzucił dar oby 
watela wiedeńskiego, mocą którego 
kościół na Kahlenbergu wraz z od 
nośną fundacyą miał przejść na 
własność gminy i że dlatego ko­
ściół ma przejść w ręce polskich za 
konników, l.ueger odpowiedział, że 
sprawa ta jeszcze nie jest załatwio­
na l ie swego czasu zda radzie miej 
skiej sprawę

Dalej dr. Lueger wyraził się, że 
nie podziela obaw dla niemieckości 
na wypadek, gdyby polscy Zmar 
twychwstańcy otrzymali ten ko 
ściół. Gdyby niemieekość w Wie­
dniu opierała się aż na tak słabych 
nogach, to stan jej byłby prawdzi 
wie opłakany, W ledeń pozostanie 
niemieckim nawet wtedy, jeżeli w 
nim osiędzie kilku jeszcze księży 
polskich. Wreszcie Lueger zape 
wnił, że lepiej potrafi bronić nie 
mieckości, mźli narzucający się mu 
z mentorstwem pid tym względem 
Wszechniemoy i niemieccy ludo 
wcy. Dodajemy, że interpelant dr. 
Reisch jest kuratorem gminy ewan 
gielickiej.

ZIEMIE POLSKIE POD I
■ 

PRUSAKIEM.

Rawicz.
Gminę Bytkowo w pow. poznań 

skim zachodnim zamieniono na do 
minium pod nazwą “Buettkau ’ - 
Oto nowy chrzest pruskil

Iława.
Dziwnym wypadkiem znalazło 

śmierć 10 miesięczne dziecię pani 
Sokołowskiej Oto mały kotek po 
łożył się na twarz śpiącego dziecię 
cia i zadusił je w nieobecności ma 
tki.

Świece.
Zbiór kartofli w tym roku tale 

obfity, że płacą obecnie za centnar 
zakupionych dla gorzelń 90 fen. W 
przyszłym roku zamyślają utworzyć 
tu gorzelnię spółkową

Wąbrzeźno.
Wszystkim osobom, które swego 

CZ3 8U zostały ukarane więzieniem 
sa to, iż przy wyborach głosowały 
w dwóch powiatach, cesarz zamie­
nił karę więzienną na pieniężną.

Puck.
Obfity połów ryb sprzyjał ryba­

kom w zatoce. Oto za jednem zało 
żeniem sieci wydobyli z wody 200 
centnarów płotek, które skutkiem 
tego staniały Oto funt sprzedawa 
no po 20 fen.

Ostrów.
6go października skończyła setny 

rok życia Elżbieta Buczyńska, za­
mieszkała pod czerwoną Karczmą 
pod miastem u syna swego Staru­
szka owa jest jeszcze dość czerstwą 
na ten wiek.

Susz.
W przyszłym roku na wiosnę 

rozpocznie się tu budowa centralne­
go więzienia, w którem się będzie 
mogło pomieścić 2000 więźniów. 
Miasto ofiarowało na tę budowę 40 
mórg ziemi.

— Równocześnie ma tu na wio­
snę być budowany zakład dla prepa- 
randów katolickich.

Rogóźno.
Mężczyzna, który żył w trzech 

stuleciach zmarł w tych dniach w 
Kogóźnie nazwiskiem Jan Jesionie 
wski. Urodził się w roku 1795, a 
umarł w nocy z czwartku na piątek 
dnia 5 października, licząc 110 lat. 
Mając 100 lat po raz trzeci wstąpił 
w stan małżeński. Przytomność 
miał aż do ostatniego dnia

Gliwice.
Żona pewnego tutejszego obywa 

tela, kobieta jeszcze młoda, zmarła 
wskutek zatrucia krwi Zachorowa- 
ło jej dziecko na szkarlatynę i przy 
pielęgnacyi tego dziecka dostało się 
jej do małej i nieznacznej rany na 
palcu u ręki nieco trującej materyi 
szkarlatynowej. Stąd p >wstało za 
trucie krwi i śmierć.

Lenartowice.
Rolników poznańskich wprawia­

ją w podziw krrtofle, jakie się ob­
rodziły na gruntach dóbr Lenarto 
wice pod Pleszewem. Okazy są tak 
ogromne, że przeciętnie sto sztuk i 
dzie na centnar, czyli, że jeden kar 
tofel waży funt.

Wybryki takie zdarzają się nie 
raz, w tym wypadku jednak całe 
pole, złożone z kilkudziesięciu mor 
gów, wydało tego rodzaju okazy.

Katowice.
Proces prasowy. Za rzekome 

przestępstwo prasowe skazany zno 
wu został odpowiedzialny redaktor 
gliwickiego “Głosu t-zlązkiego”, p. 
Rożanowicz na 50 marek grzywny 
i koszta.

Gniezno.
Za nieprzyzwoite zachowanie się 

przed sądem, skazał sąd ławniczy w 
1 ucholi gospodarza Zawiszewskie- 

go z Blado wa na 100 marek kary, 
jak donosi “Gessilige”, ponieważ 
nie chciał zeznawać w języku nie­
mieckim.

Gdańsk.
Wiec “Straży”, zwołany przez 

starostę p. Czyżewskiego, udał się 
nadspodziewanie świetnie. Przema 
wiali pp.: dr Tadeusz Jaworski, 
delegat “Straży ’ z Poznania, staro 
sta Czyżewski, redaktor “Gazety 
Gdańskiej” Kowalski i starosta 
grudziądzki Stefański. Zapisało się 
na członków “Straży” 160 wieco- 
wników.

Takich więcej.
Już trzecie gospodarstwo w Sie- 

mianiowie nabył p. Woje. Kowal­
ski, przedsiębiorca robót budowla

/ATIV elepicie na Cholerę, Cholery
i ng, Biegunkę, Kolski, Pain­

ters Colic, na Letnią Chorobę, Spaz­
my, Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpią na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie je od ap" 
tekarza lub przy szlemy je poczty. Ce­
na 25c i 30c. Adres:

Ch. Lauder, fl||BQ116nU, Pa.
— ~ ł w ..ł u.wgKaarr. gjłw' uawasw

Grocernia
Skład rzeznicki.

2005 Penn avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, sło­
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jak i wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

Ignacy Ostrowski.

A SALUN I RESTAURACYA i 
// J. LIETKE, 
UwiNfl, LIKIERY, CYGARA I OBIADY.'

\ 933 Talbot Av. Braddock.

Pożyczki po 5 pr.
Pożyczamy wam całą sum­
mę i wartość na ... .

DIAMENTY, BIŻUTERYE, U- 
BRANIA, MUZYCZNE INTTRU- 

MENTA 1 BROŃ.

Gallinger,
1200 PENN AVENUE.

nych z Woźnik do spółki z gospo 
darzeni p. Michałem Galasem za po 
średnictwem Pućki, szachmistrza z 
Gniezna Gospodarstwo to chciał 
ed gospodarza Wa wrzyna Stelma 
szasa kupić Niemiec. Andrzej Łi- 
ske, dając 100 marek więcej od p. 
Kowalskiego. Mimo to nie chciał 
Stelmaszek zaprzedać polskiej ziemi 
w niemieckie ręce Takich gospoda 
rzy więcej.

Hel.
Kilka tygodni temu umarł tu 75 

letni żebrak Bernard Ceynowo. Fez 
własnej winy miał ón smutną sławę 
Bo był on synem owej niewiasty, 
którą w roku 1837 zabobonni ryba­
cy pławili i utopili jako “czarowni­
cę”. Otóż wtedy w Ceynowie graso­
wały zarazy wśród ludzi i bydła. 
Zatrwożona a ciemna ludność po­
częła szukać źródła tych klęsk ży­
wiołowych, i znalazła je w ma­
tce zmarłego Bernarda. Ona według 
mniemania ludzi poczarowała bydło 
i ludzi — bo była “czarownicą”. 
Niejaki Kamiński, ujrzawszy ją, za­
wołał: “To jest ona czarownica”. 
Uciekającą przytrzymano i zapro­
wadzono do mieszkania pewnego 
chorego. Stawiono jej tam waru­
nek! albo uzdrowić chorego, albo 
ponieść śmierć. Oczywiście, że nie 
szczęśliwa kobieta tego cudu zdzia 
łać nie mogła, więc poczęto ją okła 
dać pałkami. Na pół zabitą zawle­
czono do wody, i wrzucono do niej. 
Ponieważ wskutek gęstej odzieży 
nie poszła ona zaraz na duo,więc był 
to znak, że jest winną. Posypały 
się nowe gęste razy pałek i biedna 
ofiara przestała żyć. Otóż ta niesz­
częśliwa kobieta była matką zmar­
łego Ceynowy.

Główny sprawca zabójstwa Ka­
miński skazany został na dożywotne 
wiezienie karne. 10 rybaków otrzy­
mało dłuższe, 32 krótsze kary wię­
zienne, zaś ówczesny właściciel Cey 
nowy, major Below z Kzucewa mu- 
siał zapłacić 400 talarów kar sądo 
wych.

Gdańsk.
W tych dniach odbył się przed 

tutejszą izbą kamą proces przeciw 
ko odpowiedzialnemu redaktorowi 
“Gaz. Gd.”, p. Musiałowi o rzeko­
me zohydzanie urządzeń p ństwo 
wych, jak np. kolonizacji itp. O- 
brońoa oskarżonego, mecenas p. 
Brej ski, przygotował olbrzymi ma 
teryał dowodowy. Sąd atoli — jak 
się zdaje — nie chciał na ten mate 
ryał reagować, by nie dopuścić do 
publicznego roztrząsania najrozma 
itszych krzywd wyrządzanych Pola­
kom przez rozliczne ustawodaw­
stwo, które aż 200 świadków przed 
forum sądowem wobec przedstawi 
cieli prasy potwierdzić miało — i 
uwolnił oskarżonego od winy i ka­
ry, nakładając koszta procesu kasie 
państwowej.

Poznań.
Brak nauczycieli w Księstw. 

Poznańskiem wciąż daje się odczu 
wać. A dla czego? Bo młodzieńcy 
polscy, słysząc, jakie katusze mu 
sza znosić polscy nauczyciele, sta­
nowi temu nie chcą się peświęcać, 
niemieccy zaś niechętnie przenoszą 
się z zachodu w nasze strony, gdyż 
na panujące u nas stosunki patrzeć 
me mogą. To też nie dziw, że w 
niektórych miejscówoćciach nasze­
go Księztwa jeden nauczyciel musi 
uczyć nieraz do 200 dzieci “Pose 
ner Ztg.” wymienia dziś szereg ta­
kich miejscowość i przypisuje wi­
nę rządowi, że on jest skąpym dla 
nauczycieli. Na budowę zamku kró 
lewskiego w Poznaniu — powiada 
‘Posenerka’ - rząd pruski ma pie­
niądze, ale nie poczuwa się do mo­
ralnego obowiązku podźwignięoia 
szkolnictwa w Poznańskiem! — 
Czy tc nie charakterystyczne?

Kowalew.
Z Kowalewa pod Szubinem dono 

szą •‘'A ielkopolaninowi”, że gospo 
darz Muller, chcąc postawić na 
gruncie swoim chlew z przedziałem 
dla parownika, do którego był po 
trzebny komin,starał się prawie rok 
o konsens. Komisarz zarzucał mu, 
że dał się spolszczyć i wreszcie o- 
świadczył, że chlew postawić może 
tylko pod warunkiem, że nigdy bu­
dynku tego na dom mieszkalny nie 
zmieni

W trzy tygodnie po udzieleniu 
konsensu przysyła p komisarz przez 
swego wóźnego gospodarzowi i żo 
nie jege do podpisu pismo, wedle 
którego właściciel zobowiązuje się 
dać sobie wpisać hipotekę gwaran- 
cyą, a raczej karę konwencyonalną 
w sumie 1200 marek, jeżeli posia­
dłość sprzeda Polakowi.

Dalej: jeżeli tę posiadłość sprze­
da Niemcomi, to i temu w warun­
kach sprzedaży ma wyrazić, że i on 
tego zastrzeżeń a winien się trzy­
mać. O narodowości nabywcy sta­
nowi król prezes rejencyjny w 
Bydgoszczy.

Naturalnie gospodarz ow tego a- 
ktu nie podpisał; dla tego budować 
mu też nie wolno. Biedni Prusacy 
ohwytają się wszelkich środków, 
aby ratować zagrożoną nien c yznę!

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Grodno.
W gimnazyum męskim w Gro 

dnie 11 z m. po raz p erwsz? po la­
tach 60 modlitwę w języku polskim 
odczytał uczeń 8 klasy Michał Afo- 
nasowicz.

Witebsk.
Odkryto tu tajną drukarnię i 

skład zakazanych pism z pieczątką 
komitetu socyalno rewolucyjnego; 
30 osób aresztowano.

Zawiercie.
Zabito tutaj starszego strażnika 

ziemskiego. Zabójca dotąd nie uję­
ty.

Rzeżyca.
W walizce pewnej kobiety, która 

przyjechała z Litwy, a którą are 
sztowano pod zarzutem kradzieży, 
znaleziono 48 bomb Celem jej po 
dróży był Dynaburg

Łódź.
We wsi Tężyny, gmina Górki, 

pod Łodzią. Jędrzej Stępień, po 
wróciwszy po odbyciu kary 20 lat 
ciężkich robót za jakieś przestęp­
stwo, zastał grunta swoje i dom w 
posiadaniu zięcia Franciszka Filip­
czaka. Uniesiony zawiścią i rozpa­
czą, podpalił zabudowania zięcia. 
Spaliły się one wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. Podpalacza a- 
resztowano.

Radom.
Do Radomia przybyła trupa ro­

syjska, celem dania paru przedsta­
wień teatralnych. Ponieważ przez 
dwa dni do teatru nikt nie przycho­
dził, więc trupa odjechała, nie gra­
jąc ani razu.

Toronto, Ont. d. 1 marca 1905. B 
Wiel. i Czcigodny Newmanie. K

Zasyłam Ci serdeczne nasze staro- S 
polskie Bóg zapłać za lekarstwa, kió- B 
re od Ciebie otrzymałem i które by- B 
ło mi tatóskutecznem, że obecnie je-1

! stem całkiem zdrów.
Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie 

starania i zdolność wykazaną w le­
czeniu mej choroby i życzyłbym, by 
każdy rodak udał się do Ciebie z ja- 
kąbądź chorobą a jestem pewien, że 
kuracya Twa będzie mu pomocą.

Z całego serca życzę Ci zdrowia i 
długiego życia — abyś był pomocą 
cierpiącej ludzkości i wydźwigał ich 
z chorób tak jak mnie do zdrowia i 
wesołości przywróciłeś.

Pozostaj’, życząc Ci wszelkiej po­
myślności i niechaj Cię Pan Bóg ob­
darzy dobrocią, F. Flejzar. 
11., Załącz »c znaczek na formu-
A/cll 11117. jarz, opisujący, jak leczg cho­
rych. Nie zwlekaj. Fisz dzisiaj.

REV. NEWHAM,

Jeżeli jesteście
CHORZY

na jakąbądź chorobę, a nie 
możecie znaleźć pomocy, to 
nadziei nie traćcie, ale udaj 
cie się jaknajprędzej do

Wie!.? ewmua

1361 W. Lake, Chicago, Ill.
W zgłaszaniu się wymień gazetę 

Wielkopolanina.

Okropny ból krzyża, ból głowy, bó- ® 
le we wszystkich członkach, ciągnij- B 
cie za sobą nóg, nei w iwość, osłabię-1 
nie i ogólne zrujnowanie całego or- ■ 
ganizmu całkiem wyleczone. ;

Telephone Either 12. Załóż. 1854.

Straszny zabobon.
Z Mohylowa na Rusi donoszą: W 

okolicznej wiosce, włościanin Ser- 
ski, opanowany zabobonem, że gdy 
ziemię napoi krwią 50 niewinnych 
dzieci, odkryje skarby, zwabiał 
dzieci do lasu i tam je zabijał. Żan 
darmi schwytali go właśnie, gdy za 
rzynał trzecie dziecko, a obok stało 
związanych sześcioro dzieci na ofia­
ry przeznaczonych Serski przyznał, 
że oprócz tych trojga zabitych, za 
mordował już przedtem siedmioro 
innych dzieci. Oddano go pod do­
zór lekarza.

SmitŁi Bros.,
Zakład Farbiarski.

OFISY- J 124 F0URTH AVK-, 
' ( 1511 CABSON ST., S.S.

FARBIARNIA:
70 S. Ninth str. S. S. Ptfl, Pa.

A. Drożyński
SALUN I RESTAURACYA

Wilno.
“Kuryer Litewski” donosi że w 

Wilnie postanowiono założyć lite 
wskie Towarzystwo naukowe histo 
ryi Litwy, litewskiego języka, kul. 
tury archeologii, antropologii. Po 
dając tę wiadomość, “Kuryer Lite 
wski” dodaje od siebie: “Z naszej 
strony uważamy za obowiązek naj 
serdecznej powinszować^Litwinom 
tej myśli. Pierwsze naukowe Towa 
rzystwo litewskie przyczyni się me 
chybnie do rozwinięcia nauki i lite 
ratury bratniego nam narodu ”

Warszawa.
Rzucono tu bombę na pomnik 

wystawiony na pamiątkę wzięcia 
stolicy polskiej 1830 roku.

i omnik został uszkodzony, a w 
budynku sąsiednim szyby potrza 
skały Sprawca uciekł. — Obrażeń 
nie poniósł nikt Również rzucono 
bombę pod pomnikiem dla pole 
głych żołnierzy rosyjskich z r. 1831 
pod Grochowem, skutkiem czeęO 
częściowo pomnik został zburzony. 
Sprawca zdołał zbiedz.

Wilno.
Kwestya szyldów polskich w Wil j 

nie i innych miastach litewskich so 
stała ostatecznie zadecydowana Je 
nerał - gubernator wileński, gio 
dzieński i kowieński wydał już roz 
porządzenie, ażeby polieya zatwier 
dziła wszelkie napisy polskie, prze 
strzegając jedynie, iżby na wszyst 
kich szyldach 1 ogłoszeniach w ję 
zy ku polskim były jednocześnie ta 
kie. same napisy w języku rosyj 
skim.

Petersburg.
W. księciu Cyrylowi, który bez 

pozwolenia cara ożenił się z rozwie 
dzioną w ks Cecylią M elitą Sach 
sen Coburg Gotha, odebrał car tak 
że apanaże, pozostawił mu jednak 
godność wielkiego księcia, ale nie 
Wplnr. mn śn neo-i.

POLSKI HOTEL,
A. mc EON, Prop.

i Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie.
2746 LIBERTY AVENUE.

241*7 Penn ave.

Podaj ę do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

Teleton,: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

HURTÓW « 
SKŁAD » 
PIWA, WIN i LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,
736 Braddock five., BRADDOCK, PA.

Rozmaite trunki, Wina krajowe i zagrani­
czne: Szampan, Mszalne wino i inne. Wód 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
heimer. Gin, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
ite inne piwa. Zamówienia poczt^na wese 
la, chrzciny i t. d. załatwiamy szybko.

A. M. O’BRIEN,
Adwokat i Obrońca 

Prawny,
Poleca swe usługi prawne Pola­
kom. (Adwokat Spółki Budowni- 
czo-Poż. Kordeckiego.) Prakty­
kuje we wszystkich Sądach i u 
skwajerów. — Of is:
Grant & Diamond, 2 piętro front.

Ph. KUNZE,
Salun i *Re0tauracpa.

Zawsze świeże napoje i cygara.
1901 Penn ave.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski.

Choroby Mężczyzn.

Dra Koler specjalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych 
za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

I Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma- 
| tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsję, 

taniec św. Wita, wrzody, suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę. 
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjścien do mnie, aby leczyć się u dok­
tora. który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PRZYJęCIA:
Od 9ej rano do Sej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2ej po południu.

Dr. KOLER,'
644 PEINTN AVENLE, PITTSBURG.

DR. KOLER 
jest jedynym specj alistą chorób 

męzkich, mówiący po polsku.

Doskonałość w praktyce lekars­
kiej może zasięgnąć tylko taki le­
karz, który większą część życia po­
święcił praktycznym doświadcze­
niom. Dr. Koler jest dyplomowa­
nym w medycznym uniwersytecie.

Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające do praktykowania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona 
wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych lOciu pacj’entach, którzy udali się do niego na 
leczenie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mo­
gę udowodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wy­
leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

s Leczę skutecznie i na stałe nowym systemem. Leczę szybko 
$ i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówię po polsku i słowacku, 

i Dr. REGANS 628 Penn ave., Pittsburg.
{ Godziny: dd 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po poł.

SŁABI, CHORZY MĘŻCZYŹNI.
Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, łiie mo 

żesz spać, albo sen cię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczęty, 
mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci żół. 
kną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, nie 
znosisz towarzystwa i tp. musz dolegliwości, to ja cię z tego wyleczę 
moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi.

Stratę męskości
i leczg w 33—60 dniach no
1 wym systemem elektrycz-
i ności^ i obsurbcy^ na sta'
i łe.

Upływj’
l powstrzymuję od razu, złe 
) skutki usuwam lub nie 
? biorg zapłaty. Wykurujg 
S na zawsze.
j Varicocele
? leczg w 5 dniach, bez bólu 
{ i bez straty czasu. Nie cze' 
’ kaj.
) Chore narządy
J leczg w krótkim czasie ele- 
) ktryczności^ i absurbcy^ 
’ na stałe.

Zatrucie krwi
leczg w 90 dniach ber mer- 
kuryuszu i jodyny. Oznaki 
nikn| w 1 do 3ech tygodni.

Upływy
leczg w 5 do 15 dni. Mój no 
wy system nie grozi stry- 

tykturę.

Strytykturę
leczg w 15tu dniach przez 
absurbcyg, bez noża, i bez 
operacyi. Ból i pieczenie 

natychmiast ustępuję.

Nerw, osłabienie
leczę w 30 90 dni, choć­

by zastarzałe.

Jeśli chcecie kupić farmę w naszych wielkich

FOTOGRAFISTA,
1207 Carson St., South Side. Ji

t Eolskich Koloniach.
to piszcie do nas po pełne nowe informacye. 

Kupcie teraz, ponieważ grunta są tanie i 
szybko się sprzedają.

J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

At Every
Meal*

\ Smaczna i zdrowotna 
kawa jest wielce pożą­
dana. Zawsze mieć mo­

żecie dobrą kawę i być pewni, 
że smak i zapach przyjemny, 
gdy w niej jest

DZIWY FRANCK
JATEK DO KAWY.

Czyni kawę zdrowotnym napojem dla każdej osoby i nie- 
tylko polepsza smak i zapach kawy, lecz także neutralizuje 
wszelkie szkodliwe efekta takowej. W ciągu ubiegłych stu 
lat Prawdziwy Franek Dodatek używany przez najwpra- 
wniejszych kucharzy za granicą,! cz obecniewprow dzony 
je-1 do Ameryki i k iżd. go dnia zrtHrujo nowych wielbicieli.

Jeżeli nie używaliście jeszcze dodatku do kawy to spróbujcie Prnw- 
dziwego Frsn' k Dodatkn. Powiecie źe robi lepszą kawę, aniżeli wszy­
stkie inne. Zapytajcie się grosernika o’r t Fr* ck » odat^k <ło 
Kawy. Baczcie uważnie na to aby obrazek z młynkiem do kawy był 
na każdej paczce. Jest to nasz znaczek handlowy, który zapewnia wam 
gatunek przez nas wyrabiany i chroni was od innych na'ładowań.

Heinrich Franek Sohne&Co.,1'1 jJlia! Kł Flushing N. Y.

FFANCK

Czas odnowić prenumeratę. 1521 Penn Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN
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Ubrania dla mężczyzn i 
chłopców czysto sukienne, 
modnie skrojone, w kolo­
rach: modrym i variety, w 
1 lub dwa rzędy guzików, 
warte po $10.00, w ten ty­
dzień wszystkie pójdą po

rylko$2.89
Chłopięcę sukienne ubrania i długie z 

pasem paletoty z najmodniejszego sukna, 
na porę zimową. Miara od 4 do 16, warte 
do $5.00, pójdą w ten tydzień tylko po

Dobre Ubranie za niską cenę u Lorcha
WIELKI SZTOR NA SOUTH SIDE O MAŁYCH CENACH’.

Wielki wybór z zapasu 300 Garniturów 
ZPCZz. Damskich Ubrań, czysto wełnianych,
„Tailor Made Suits”, około 60 fasonów. Uszvte z wełnia­
nych materyj Broad Cloch i Novelty Goods, w kolorach: 
czarnym, modrym, siwym, żółtawym i brunatnym. Pod­
szewka żakietów satynowa; warte po $12, CST 
$15 i $18, Lorch sprzedaje tylko po

Jedyne uczciwe marki zamienne. Jedyne marki, które możecie użyć zamiast pieniędzy. Zaprowadzone dopiero od tygodnia a już używane w 32ch składach, marki, które prawdziwie warto zbierać, za które dosta­
niecie prawdziwie cenne i wartościowe premie, marki tak dobre jak pieniądze. Trzeba zakupić towaru tylko za $50.00 a to zapełni wam książeczkę markami wartości $1.50, za co możecie kupić najrozmaitsze pożyte­
czne przedmioty trzymane w składzie Lorcha lub w składzie mebli Steelego. Nic was one nie kosztują, bo otrzymacie markę przy każdem 10-centowem zakupnie. Te Kupieckie Marki zabezpieczone są kaucyą $200.00 
w Pittsburg Surety Co., więc dobre i ważne są. tak teraz jak i za 10 lat lub za 50 lat. Zacznijcie wlepiać je do księżki zaraz bo są tak dobre jak pieniądze. Książki te dostanie darmo u Lorcha albo u Steelego.

U W A (1 A : Zatrudniamy w składzie grzecznych i umiejętnych polskich pomocników i pomocznicniczki dla usługi polskiej publiczności

LORCHA SOUTH SIDE WIELKI SKŁAD A MAŁE CENY, 17 ULICA i CARSON ST

w®

************************** 
i Uwagi.! 
**************************

Słowo na czasie.
Bez namysłu wypowiedziane sło­

wa na Sejmie Związku Narodowe­
go; “mniejsza z tern w co kto wie­
rzy"; bardzo się podobają postę­
powcom i liberałom.

Ludzie ci, za leniwi aby się po­
ważnie zająć religią za wygodni, 
aby wypełniać jakiekolwiek jej obo­
wiązki, za wielcy sceptycy aby w 

■coś mocno wierzyć, skończeni syba- 
ryci, wyciągający z życia wszystkie 
niegodziwe przyjemności, tylko 
czekają na to, aby więcej nieroz­
sądnych kapłanów wyjechało z po- 
dobnemi nonsensami. — Nie ma 
głupich!

Między postępowcami jest wielu, 
którzy są bardzo pohopni do pro­
wadzenia dysput religijnych. — Po­
zbierają połapią, bez wyboru, bez 
porządku, bez zrozumienia zarzuty, 
często więcej niż wątpliwej warto­
ści i zasypują niemi słuchacza, nie 
dając mu nawet czasu na odpo­
wiedź, albo też nie słuchają jej 
wcale bo dysputują nie po to, aby 
przyjąć wyjaśnienie tylko dla tego 
abv się popisać swoją niby to mą­
drością.

— Na taką dysputę szkoda czasu 
i atłasu.

Badać prawdy wiary św. i dyspu- 
tować nad zarzutami jest rzeczą po­
chwały godną.

Rzemieślnik co nauczywszy się 
fachu swego, nie śledzi za jego roz­
wojem, — człowiek intelegentny, 
co zdobywszy wymagany zakres 
wiadomości w lekarskim, prawni­
czym lub inżynierskim zawodzie, 
obojętnieje dla dalszych badań, — 
wreszcie katolik, który się nie inte­
resuje religią i jej zasadami, to pe­
wne mary na jawie życia, bo więcej 
prześpią niż przeżyją.

Taka obojętność powstrzymuje 
rozrost dobrobytu, rozkwit nauki, 
zbawienne owoce religii, a dla du­
szy jest paraliżem, ślepotą i wresz­
cie śmiercią.

X. N. N.

..Głos Polski11 słuszne robi u- 
wagi o solidarności narodowj i łą­
cznej pracy polaków w Ameryce.— 
W szystkim wiadomo, że od dość 
dawna istnieje w New Yorku Pol­
ski Dom Emigracyjny. Dorn ten 
utrzymuje się z ofiar części Pola­
ków i z ofiar jakie składają prze­
jezdni.

Jest tó dom Polski, dlatego ogół 
cały powinien go popierać, a czyż 
tak się dzieje?

Ponieważ dom ten jest pod opie­
ką itr. Józefa więc postępowym 
Związkowcom nie wypada go wspie­
rać, boby się sprzeniewierzyli przy­
siędze masońskiej.

Chcą budować własny dom emi­
gracyjny, i to zapewne pod opieką 
św. Jeża, masona, albo też pod o" 
pieką św. Garibaldego.

Gdy taki dom stanie, składki 
związkowców hojnie sypać się będą 
bo tego wymagać będzie postęp i 
oświata.

O tak i my powtarzamy:
“Bodaj taką solidarność narodo­

wą Togo na dnie morza zatopił44.

W Polsce w t) oh dniach zaszły 
zmiany na gorsze: nietylko bowiem 
źe dnia 12 car kazał ogłosić stan 
■wojenny we wszystkich dziesięcin 
guberniach Królestwa, ale nawet co­

fnął wszystkie ulgi, jakie Polakom 
niedawno obiecał! — Dłuższy arty­
kuł, opisujący szczegółowo to nowe 
niecne rozporządzenie cara, — mu 
sieliśmy z powodu braku miejsca 
odłożyć do następnego numeru

Krom zkę z Hartford, Conn., 
musieliśmy dla braku miejsca odło 
żyć do następnego numeru.

♦ ♦ ♦
Pan L. Machnikowski, redaktor 

W ielkopolanina, bawiący od dzie 
gięciu dni na wakacyach wraca z 
takowych w ten czwartek dnia 16 
listopada.

Polskość na Litwie.
Prądy polityczne i społeczne 

jakie się obecnie na Litwie u- 
jawniają, są wielce ciekawe. 
Ścierają się tam trzy żywioły: 
polski, litewski i białoruski. 
Przedstawicielem polskości jest 
tam głównie szlachta możniej­
sza tak samo i drobna. Kiero­
wnictwo spraw litewskich nato­
miast pochwyciła pewna grupa 
szowinistów litewskich, którzy 
dążą do separatyzmu. Na ich 
czele stoi kilku pisarzy now­
szej daty. Trzecia wreszcie gru­
pa, małoruska, nie ma właści­
wie własnych wybitniejszych 
kierowników. Ich sprawy sta­
rają się zająć przywódzcy ro­
syjscy i skierować w swoje 
wszechrosyjskie koryto. Rzecz 
naturalna że grupa szowinisty­
czna litewska jako i działacze 
rosyjscy strącićby chcieli Pola­
ków z ich wpływowej roli. Z 
tego powodu nie będzie od 
rzeczy wykazać w krótkości za 
“Kuryerem Litewskim44, jakie 
prawa historyczne i etnografi­
czne posiada żywioł polski na 
Litwie.

Już w X i XI wieku zaczyna 
się nasza emigracya polska na 
Litwę i Ruś. Kronikarze pol­
scy świadczą, że od Mieszka 
Gnuśnego “inni sprzykrzywszy 
sobie ustawiczne w kraju gra- 
bierze i wojny, wynosili się z 
dziećmi na Litwę44 gdzie osiada­
li i zlewali się z miejscową lud­
nością.

Gdy po śmierci Krzywouste­
go, Polska, wskutek podziałów, 
stała się zewnętrznie słabą, — 
wówczas rozpoczęły się. na jazdy 
Litwy, która nie była wten­
czas krajem rolniczym, lecz zo­
stać nim pragnęła. Sami Litwi­
ni nie umieli uprawiać ziemi i 
potrzebowali robotników rol­
nych.

Odtąd, powiada Z. Gloger 
w albumie etnograficznym, hi- 
historya stosunków pomiędzy 
Litwą a Polską jest obrazem 
corocznych najazdów i uprowa­
dzenia gromad ludu niewojo- 
wniczego i bezbronnego, bo od­
danego spokojnej uprawie roli, 
bartnictwu i gospodarstwu do­
mowemu, więc będącego ży­
wym skarbem dla litewskich 
drużyn leśnych, żyjących z 
wojny, łowiectwa, rybołówstwa 
i zbioru dzikich owoców.

Tak polscy, jako też ruscy i 
pruscy kronikarze ciągle piszą 
o takiem gromadnem uprowa­
dzaniu ludu polskiego rolnicze­
go przez Litwinów do swoich 
puszcz. Tak w r. 1253, według 
kronik, ziemia Wizka, przez 
najazdy Lizwinów, zamieniona 
została w step dziki i pustynię, 
a we dwa lata później książę 
litewski Mendog, spaliwszy 
Lublin, uprowadził na Litwę 
tłumy jeńców. Roku 1269 Lit­
wini, przy pomocy Jadźwin- 
gów, najechali ziemię kujawską 
i mnóstwo niewolnika i łupu 
zabrali.

Długosz pisze, że w r. 1294 
książę litewski Witenes upro­
wadził z ziemi łęczyckiej tak 
wielką liczbę w niewolę, że 
„każdemu Litwinowi (zapewne 
bojarowi litewskiemu) po 20 
dostało się chrześcijan44.

Podobno najścia z uprowa­
dzeniem po kilka i kilkanaście 
tysięcy jeńców miały miejsce 
w roku 1336 (na Mazowszu), 
1338 i 1340. Można przypusz­
czać, że od XI do połowy XIV 
wieku na Litwie było osiedlo­
nych na przeszło milion jeńców 
polskich.

Jaka ich była mnogość, 
świadczy znany z historyi fakt, 
że gdy córka wielkiego księcia 
litewskiego Gedymina, Aldona, 
jechała z Wilna do Krakowa 
na ślub z królewiczem Kazimie­
rzem, uprowadziła ze sobą z 
Litwy 24,000 jeńców polskich, 
których jako wiano otrzymała. 
Byli to brańcy tylko z lat o- 
statnich, którzy nie stworzyli 
rodzin na Litwie.

Te najazdy odbywały się 
zwykle w sposób następujący: 
Litwini korzystali z dni świą­
tecznych w Polsce, aby niespo- 
strzeżeni, kniejami przekradać 
się do ziemi polskiej i tam, oto­
czywszy lud wiejski, zebrany 
w kościołach lub po jarmar­
kach, uprowadzili go w niedo­
stępne bagna i puszcze litews­
kie, zanim rycerstwo mogło 
przybyć, by napaść odeprzeć.

Do jakiego stopnia sąsiednie 
z Litwą kraje polskie były 
przez nią z ludności ogołocone, 
świadczą historycy, którzy po" 
wiadają, Je w niektórych oko­
licach chłop roboczy należał do 
rzadkości i szlachta dobijała 
się o niego, jako o skarb. Na­
wet za Jagiełły, po Grunwal­
dzie, Litwini przybyli dla wal­
czenia razem z Polakami prze­
ciwko Krzyżakom, nie mogli 
się oprzeć dawnemu nałogowi 
i uprowadzili w niewolę mnós­
two ludu polskiego z nad rzeki 
Wkry, a więc z okolicy Mławy 
w' Królestwie Polakiem i po­
granicznych miast Działdowa i 
Widzbarka w Prusach zachod­
nich i wschodnich.

Jeńcy na Litwie nie mogli 
się skarżyć na złe obejście. Ow­
szem, ceniono ich, jako nauczy­

cieli, wnosząśych do kraju kul­
turę i naukę uprawiania ziemi. 
Nie krzywdzono ich, starano 
się o nich i nawet kupowano 
od nich Jadźwingów (z okolic 
Augustowa i Suwałk). Brańcy 
polscy wchodzili w rodziny li­
tewskie, żenili się z córami Lit­
winów, którzy również Polki 
zaślubiali, ponieważ ceniono je 
jako robotnice. Budrysi często 
łaszki - synowe ojcom swym 
przywozili.

Stąd w niektórych miejsco­
wościach na Litwie Ind dotąd 
śpiewa stare pieśni polskie. 
Wspomina o tern Mickiewicz, 
a Z. Gloger niedawno wydał 
zbiór pieśni, śpiewanych po 
polsku w Daj nowie i uważa­
nych za bardzo stare. Pieśni te, 
z małemi. wyjątkami i zmiana­
mi, są te sami, jakie śpiewa 
lud na Mazowszu.

Widzimy tedy, że już w za­
raniu historyi Litwy krew pol­
ska obficie przez kilka wieków 
z litewską się łączyła.

Po Unii Litwini już nie po­
trzebowali porywać brańców z 
ziemi polskiej. Polacy, zbra­
tawszy się z Litwinami, sami 
szli do nich z krzyżem i ele­
mentarzem (Litwa pogańska 
była niepiśmienna) i łączyli się 
w związki rodzinne. Nie tylko 
możni panowie, Radziwiłłowie, 
Sapiehowie, Paco wie spokrew- 
niali się z Tarnowskimi, Tę- 
czyńskimi, Lubomirskimi, Cza­
pskimi, Konopackimi, czyniła 
i dotąd czyni to samo średnia i 
drobna szlachta.

Królowie za zasługi wojenne 
nadawali szlachcie rycerskiej 
dobra na Litwie. To też na 
tych ziemiach osiedlała się ta 
szlachta, a z nią liczna służba, 
towarzysze broni, którzy żenili 
się z Litwinkami, • dając począ­
tek rodom litewskim z nazwis­
kami o brzmieniu polskiem. 
Jednocześnie, już począwszy 
od Gedymina, a potem głównie 
za Kazimierza Jagielończyka i 
Zygmunta Augusta, do miast 
litewskich licznie napływali 
rzemieślnicy i kupcy polscy, 
którzy tu na zawsze osiedli i w 
związki rodzinne wchodzili z 
ludnością litewską. A trwało 
to nie rok lub dwa, lecz wieki 
całe.

To sarąo działo się i wśród 
ludu wiejskiego, chociaż w 
mniejszym stopniu. Widzimy 
tedy, że przez 1000 lat krew 
polska obfitym strumieniem 
wlewała się do żył Litwinów i 
dziś między nimi niema ani je­
dnego, przez którego serce, nie 
przelewała by się ta krew pol­
ska.

Dzięki takiemu, dziesięć wie­
ków trwającmu krzyżowaniu 
się rasy polskiej i litewskiej, 
wytworzył się typ antropolo­
giczny, odmienny od dawnego 
litwskiego.

To również było przyczyną 
wspólności wielu zwyczajów i 
obyczajów i nawet odbiło się 
na mowie. Jan Karłowicz po­
wiada, że język litewski posia­
da 38 proc, wyrazów polskich, 
zlitewszczałych. O mnogości 
ich w mowie litewskiej pisał i 
pan Matulanis („Pamiatnaja 
kniżka wileńskoj gub. 1905“). 
Podania, zabobony, oraz różne­
go rodzaju obrzędy świąteczne i 
weselne są częstokroć u Litwi­
nów i Polaków jednakowe. Do­
wiódł tego tak sumienny ba­
dacz jakim jest Z. Gloger.

Uczeni i znani antropologo­
wie, dr. Tal ko—Hryncewicz, 
dr. Olechnowicz i inni, opiera­
jąc się na licznych pomiarach i 
badaniach antropologicznych, 
ustalili fakt, że pod względem 
cech fizyologicznych, cały lud 
litewski, nawet w miejscowoś­
ciach, gdzie tenże nie mówi i 
nie rozumie po polsku, niczem 
się od ludu polskiego i podlas­
kiego nie różni. Rysy twarzy, 
przeciętny kolor włosów, oczu 
i nawet pomiary antropologicz­
ne są u obu narodowości jedna­
kowe. I to się obserwuje nie w 
jednej jakiejś miejscowości, ale 
na całej przestrzeni Litwy i 
Żmudzi.

——
Ustrój rosyjskiego gabinetu 

ministeryalnego.

Konferencye kilku ministrów 
pod przewodem Wittego dopro 
wadziły do ułożenia projektu 
utworzenia ros. gabinetu mini- 
steryrlnego, który dnia 21 bm. 
ma być „osobnej radzie44 do za­
opiniowania przedłożony.

I. Dla zgodności działania 
ministerstw i zarządów głów­
nych mają na posiedzeniach 
rady ministrów, jeżeli car nie 
przewodniczy, — przestrzegane 
być mają następujęce przepi- 
pisy:

1) Radzie ministrów porucza 
się zharmonizowanie postępo­
wania naczelnych szetów wy­
działów dla ustawodawstwa i 
najwyższej administracyi pań­
stwowej.

2) Prezydenta rady minis­
trów mianuje car. Prezydent 
może, chociażby w administra­
cyi państwowej żadnego urzędu 
nie piastował, brać udział we 
wszystkich pracach dumy pań­
stwowej i rady państwa.

3) W razie nieobecności mi­
nistra prezydenta zastępuje go 
wyznaczony przez cara członek 
rody ministrów.

4) Radą ministrów tworzą 
wszyscy ministrowie i naczelni 
szefowie wydziału rolnictwa 
marynarki i handlowej, tudzież 
nadprokurator w. synodu i kon 
troler państwowy. Naczelni 
szefowie innych wydziałów 
biorą udział w posiedzeniach 
rady ministrów tylko wówczas, 
gdy choózi o sprawy ich wydzia 
łu dotyczące.

5) Pomocnicy szefa naczalne 
go biorą w radzie ministrów u- 
dział tylko wówczas, gdy za­
rząd odnośnego wydziału pro­
wadzą.

6) Wszystkie zamiary sze­
fów naczelnych co do spraw u- 
sta woda w czy eh i innych, które 
dumie państwowej albo radzie 
państwa muszą być przedkłada­
ne, mają iść najpierw do rady 
ministrów dla zbadania,bez któ 
rego obu tym instytucyom 
przedstawione być nie rao-

7) Szefowie naczelni nie mo­
gą bez zezwolenia rady minis­
trów przedsiębrać żadnego wy­
konawczego zarządzenia admi­
nistracyi wewnętrznej, mające­
go doniosłość ogólną.

8) Prezydent rady ministrów 
składa carowi sprawozdania co 
do tych spraw, które najwyż­
szego zatwierdzenia wymaga- 
h-.

9) Jeżeli rada ministrów 
przy omawianiu jakiej sprawy 
do uchwały jednogłośnej nie 
dojdzie, ma prezydent upraszać 
cara o wskazówki co do dalsze­
go traktowania owej sprawy.

10) Obsadzanie posad pań­
stwowych, osobnym spisem ob­
jętych, opracowuje rada mini­
strów i przedstawia carowi. 1 
Spis układa rada ministrów i 
przedstawia carowi do zatwier­
dzenia. W spisie tym nie będą 
wymienione następujące posa­
dy: ministrów wojny, marynar­
ki, dworu carskiego i domen 
państwowych, tudzież kontroli 
państwowej.

11) Ministrowie i naczelni 
szefowie niektórych wydziałów 
składają carowi bezpośrednie 
relacye: a) w sprawach obrony 
krajowej, stosunków dyplnma- 
tycznych, dworu carskiego, tu­
dzież b) w sprawach, które ża­
dnego ogólnego znaczenia nie 
mają i reszty wydziałów nie do 
tyczą. Kopie takich pod b) wy 
mienionych relacyj będą przez 
ministrów i naczelnych szefów 
radzie ministrów udzielane.

II. Prazydent rady minis­
trów jest zarazem prezesem ko­
mitetu ministrów.

III. Sprawy, które do rady 
ministrów należą, nie będą ko­
mitetowi ministrów przedsta­
wiane.

IV. Rada ministrów może 
według swego uznania, co do 
dalszych prac komisyj na pod­
stawie manifestu carskiego z 
dnia 25 gdrudnia 1904 utworzo 
nych, zasięgnąć najwyższego za­
rządzenia.

NOWOŻEŃCY

Ta komoda Chiffonier tylls

Blisko markietu

im mieszkanie na

Powinni kupować meble u nas na wypłatę. Podczas tej 
Wielkiej Wyprzedaży, dobrze jest gdy sobie rozważą że my 
podejmujemy się umeblować im mieszkanie na kredyt. Sp: 
dajemy tylko najlepsze meble parlorowe, sypialniowe i do in­
nych pokoi, — a nasze kredytowe ceny są tak nizkie, jak gdzie­
indziej ceny za gotówkę.

Mamy wszystko do kompletnego umeblowania domu.
Nie omieszkajcie nabyć sobie stołeczek za 28 c.

Łóżko żelazne, sprę-

****************************************************

Polski Adwokat i Prawnik, 
C. W. SYPNIEWSKI.

| Praktykuje we wszystkich sądach i u skwajerów; robi pod- * 
szukiwania realności; wyrabia wszelkie dokuinenta prawne. * 

g OFISA: TELEFONY:
Od 9 do 5 w dzień, 504 Diamond St. Bell, 2546 Court. |
Od 6 do 8 wiecz., 2625 Penn Ave. P. & A., 2024 Main.

****************************************************

W SĄDZIE.
Sędzia. — Czy widziałeś i mo­

żesz zeznać, że oskarżony Grzegorz 
Kraska wyrządził swej żonie obelgę 
czynną?

Świadek. — Ja tam proszę jel- 
możnego sędziego żadnej obelgi nie 
widziałem; ino jakGrzegórz zdzielił 
kobietę kłonicą bez plecy, to spra­
wiedliwie widziałem; mogę zaprzy- 
siądzl

ZAWARŁO SIĘ.

Powiedz mi jak najlepiej mówić 
czy „wziąłem ślub“, czy „ożeniłem 
się“, czy też „zawarłem związki 
małżeńskie44.

— Najlepiej „zawarłem44.
— Dla czego?
— No, bo już się wszystko zawar­

ło przed tobą.

NA WSI.

— Powiedz mi, chłopcze, gdzie 
tu mieszka Kuba Kozik?

— Adyć kele Józka Gajdy.
— A gdzie mieszka Józek Gaj­

da?
— Kele Kuby Kozika.
— A gdzie oni obaj mieszkają?
— Kiele siebie.
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0/Skład Departamentowy
>

lOc 25c
Niezmierna taniość w DamsKion PaieioeiKaGh.

DEPART. OBUWIA.

dzie-
Suits
po

dam-
7óc i

iii 
iii

w
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>

Sobotnia Specyalnoćó od 9ej rano do 12ej 
w południe.

Damskie po
Męzkie po

7c 
lOc
9c 
7c 

.. lOc 
15c 

9 i lOc 
8c 
7c 

.... 8c

25 skrzyń najlepsz.yca $3.50 trzewików 
kupiliśmy z najlepszej fabryki. Zrobione były 
na specyalne zamówienie i nie odebrane, więc 
dostaliśmy je bardzo tanio. Warte po $3.00, 
pójdą w sobodę:

»»»»< 4 4 1 »I»■!'<

ŻYWNOŚĆ I MIĘSIWA.
Oszczędzisz wiele kupując to od nas. Oto kil­

ka próbnych cen poniżej:
Korn cukrowy  
Groszek „Telephone”. . . 
Fasole „Kidney”  
Fasole „String”  
Czerwone Buraki  
Dobre Brzoskwinie  
Pomidory  
Funt makaronu Vermicel 
Rodzenki paczka po ... 
Makaroni.... 

Świeże Mięsiwa z miejscowych 
jatek, po najniższych cenach. 
Round Steak funt  
Pork Chops 2 funty  
Pieczeń Chuck Roast funt. 
Kalifornijskie Szynki  
Regular Szynki ............
Tenderloin i Sirloin funt... 
Sztuka mięsa na rosół funt 
Lamb Stew funt .............

81.49
81-69

.. 12c 
. 25c 
.... 9c 
.. Słc 
.. 12c 
.. 15c 
.... Ge 
... 9c

Skład otwarty codziennie do 8 wieczorem 
a w Soboty do godz. 11 wieczorem.

mi PigiBK, sobotę i Poniedziałek 
każdej godziny coś nowego, zawsze nowe 

taniości, większe niż kiedykolwiek.

Wytnij ten kupon a 75 tuz. męzkich kol 50 tuz. prześciera- 
dostaniesz w Sobotę i nierzyków lnianych, deł 50 centowych, pój 
Poniedz. 39c miskę za cent, po 9c lub 3 dą sztuka po

34c

; Dzień Dziękczynny się zbliża! Naby-
■ wajcie u nas tykiety, za które damy

: Darmo żywego Indyka!
Jeżeli chcecie zaoszczędzić pieniędzy,

■ czy tajcie uważnie nasze ogłoszenie.

Niezwykle tanio sprzedawać będziemy specyalny zapas dłu­
gich palt i okryć damskich. Każde okrycie warte conaj mniej 
$12.00 i jest najlepszą ofertą w tej czynnej porze. Przyjdźcie je 
obejrzeć osobiście; bo opisać ich dobrze nie podobna, ft "7 fi t 
Warte po $12.00 pójdą po v ■ > U w 

Zapas Paletocików dla dziewczyn.
Palta i okrycia pełnej dłygości pójdą po $1.98 Krój angielski 

Tourist Style, double breasted, z pasem, materyał czysto sukien 
ny cheviot fancy mixtures lub melton; fason bezkołnierzykowy 
lub z kołnierzem, obszywane w jedwabne tasiemki i sznurki z 
emblemami lub bez nich na rękawach, w kolorach: zie ft I fi ft 
lonkowym, brunatnym lub modrym miara: od 6 do 14 ytuU 

Dziewczęce Box Coats 87 po 84.50
Czysto sukienne cheviots najnowszej mody, z pasem z odwija- 

nymi zarewkami, w kolorach: czarnym, modrymi, brą ft 1 t A 
zowym lub zielonkowaty-m, warte po 7.00 pójdą po... y4iVU

2.500 yd. płótna 
Cambric, szerokie 34 
cali, warte 15c po

4^c

150 yardów ceraty 
stołowej, 25c U yard 
szerokiej yard po

IIMC

Damskie jedwabne 
rękawiczki $1.00 
dą para oo

58e

25 wałków płótna 
stołowego Damasc, 
35 centowe, po

23c

Dziewczęce i 
cięce Union 
wszelkiej miary,

I9c

Pończochy damskie 
czarne, ciepłe i mocne 
25 centowe po

I4c I

150 parasoli 
skich i męzkich 
$1.00 pójdą po

58c

Gorsety różne, bia­
łe i inne, warte $1.00 
pójdą po

57c

MEBLE! MEBLE! MEBLE!
Duży kolebacz z poręczami, stosowny do każdego domu, wykończony ft I |Q

na żółtawą dąbinę, wart $2.50 pójdzie za ..................................................... vll10
Mocne żelazne łóżka, sprzedawane zwykle po $4.50 obecnie w sobotę i ft ftr 

poniedziałek po.........................................................................................................ZiZu
Poduszki z dobrego i świeżego pierza, warte po 11.50 podczas tej wy- QE« 

sprzedaży pójdą po  .........................................................................OuU
Dębowe, mocne i pięknie odrobione stoliki pokojowe, rozmiar 24 eale,

warte pe $2.25 pójdą po ...................................................... 

GLUKOFF & CO.
28th and Fenn Ave.

100 tuz. ręczników 
tureckich 15 cento­
wych pójdą sztuka po

9c
Wielka Wysprzedaż

Towaru dla Mężczyzn!
Sztor nasz będzie otwarty do 11 w nocy, a postanowiliśmy 

zaciekawić i przyciągnąć wszystkich taniością taką, jakiej jesz­
cze nie było. Nikt nie powinien pominąć tej sposobności! 
Garnitury, Palta Męzkie i Cliło- OT K Q 4 ) 
piece 8 dolarowe pójdą po ZpC/.j/VJ

A to dła tego, aby zapoznać wszystkich z taniością naszego 
Departamentu Ubrań, na której zaoszczędzicie wiele. W tym 
celu zniżyliśmy na ten dzień ceny 500 garniturów i palt niemal 
do połowy. Ubrania w 1 lub 2 rzędy guzików, czarne (TU QA 
i inne kolory, reguł, cena $8, zniżona cena  olej. / V 
Męzkie 12 dolarowe Ubrania i GT Q RG 
Palta teraz pójdą po CJkJ

Są to próbkowe garnitury z fabryki, uszyte z najlepszych 
Worsteds, Cheviots i Cassemire, w 1 lub 2 rzędy guzików, krój 
rozmaity, najnowszej mody. Palta czysto sukienne „Baltic 
Frieze44, Oxford lub czarne, długie lub krótkie. Na (TQ CA 
żądanie zmienimy krój darmo. Warte $12, pójdą po

Osobną parę spodni dodajemy darmo do garnituru lub pal­
ta wartego $9.50, gdy pokażecie to ogłoszenie z Wielkopolanina 
| i500 sztuk paletotów chłopięcych na wiek od 3 do (Tl 
8 lat, warte $3.50, na tej wysprzedaży pójdą po Cm./0

WIELKA TANIOŚĆ NA MĘZKIE UBRANIA.
50 Tuzinów grubej męzkiej spodniej Bielizny 50 centowej teraz tylko QQ_ 

sztuka po > • ■
15 Tuzinów ciepłych, męzkich i chłopięcych „Sweaters“75c i $1.00 dAp 

teraz po iUu
10 Tuzinów Kapeluszy męzkich, miękkich lub sztywnych 2 dolaro- ft| fifi

wych po............ .............................. .......... MiUU
75 Tuzinów Skarpetek męzkich w czarnym lub też innym kolorze 15 Qn 

centowe po  .......... .......... .............. • O U

GLUKOFF CO.
28tb GEX7gL /anto.

Otrzymaliśmy właśnie znaczny zapas próbkowych kapeluszy damskich:
Zapas No. 1 Modre, brunatne lub czarne z materyi filcowej lub aksami- ft | ft ft 

tnej, pójdą po .......................................................................................... ul,VU
Zapas No. 2 Najrozmaitsze fasony i kolory, wartość: od $6.00, $7.00 i AA fi ft 

po $8.00 pójdą po $ZiUU

pój.

W F' *

JE

E i -

&
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Sprawij Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wiel. Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
S. Ciemielewski, Sekr. Protok. 
Andrzeł Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasye. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, ,
And. Ratajewski, - Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, )

W szelkie korespondeneye doty­
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

ST. CIEMIELEWSKI,
3219 Dickson Street,

PlTTSBUBG, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI.
335 Hancock St., 13 Ward, 

P1TTSBVKG, Pa.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamia się Br. 

Ryc. śgo Michała Arch No. II. że 
regularne posiedzenie odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dnia 19 b. m.. 
o godzinie pół do 2 po południu w 
Sah posiedzeń przy kościele par. 
Niep. Serca Najśw. Maryi Panny 
na górach.

Obecność wszystkich członków 
jest koniecznie wymagająca penie 
waż ważne sprawy omawiane.

A Kaźmierski, sekr.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamia się że w 

przyszłą niedzielę tj. 19 Listopada 
przypada odpust w par. śgo Józefa 
ta, więc uprasza się wszystkich ry 
oyrzy ażeby każdy rycerz wziął u 
dział w tak wielkiej uroczystość , 
bo to jest tylko raz do roku, trzeba 
więc tego Patrona z wielką uroczy 
stością uczcić. Każdy rycerz powi 
nien wziąść udział i zastosować się 
podług konstytuoyi Twa Gw śgo 
Kazimierza, spodziewając się że ani 
jednego rycerza nie braknie na tej 
uroczystości.

Jan Bednarko, kapitan, 
Szczepan Krawczak, rycyrz I, 
Ludwig Kupczynski, rycyrz II.

Zarazem zawiadamia się że w 
przyszłą Niedzielę odbędzie się mi­
tyng, każdy członek powinien być 
obecnym na tym posiedzeniu, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.

Posiedzenie ma miejsce zaraz po 
sumie.

Jak. Nikodem prez 
Jan Bednarko, kapitan.

Trzech murzynów zlyn- 
czowano w Texas.

Henderson, Texas, dnia 12go 
listopada. — Dziś nad ranem 
przybył przed tutejsze więzie­
nie tłum ludzi składający się z 
około 200 osób, odebrał klucze 
więzienne szeryfowi, wywlókł 
z więzienia trzech murzynów, 
posądzonych o zamordowanie 
białego i obwiesił takowych na 
drzewie sykomorowem, rosną- 
cem witięziennem podwórzu.

Lynczownicy sprawili się tak 
gładko ze swoją „robotą14, że 
najbliżsi nawet sąsiedzi, zamie­
szkali w pobliżu więzienia, nic 
o tern nie wiedzieli.

Pożar Lasów.
Z Cumberland, Maryland, — 

donoszą pod datą 13go, że w 
okolicach tych palą się lasy po 
obu stronach rzeki Potomac na 
ogromuj przestrzeni, od Mar- 
tinsburga do Camberland. Spa­
liło się przytem mile płotów i 
budynków gospodarskich, bo 
ogień szerzył się wszędzie po 
zeschłej trawie i po leżącem na 
ziemi suchem liściu, niedawno 
spadłem.

Góra z żelaza.
El Paso, Texas, dnia 12go 

listopada. — Donoszą tu z 
miasta Durango, Mexico, że 
trust stalowy United States 
Steel Corporation kupił na 
własność w tej okolicy znajdu­
jącą się górę żelazną. Cała ta 
olbrzymia góra składa się z 
bardzo bogatej rudy żelaznej, 
wydającej do 90 procent żelaza.

YOUR CREDITS GOOD. 10™& PENN.nuf-ced.

f 3ED NOMDinifg ioomj PAQLOJ&KITCHENl

K'ndt!tetter /find.l

PICK.NGS-o '■ . ' •. ' •-■A ri ' ■ ■ ■ ' ' : . ' .

LARGEST FURNITURE STORE IN THE 
WORLD WILL FIT UP YOUR

i r k * >•

Jest to niezmiernie korzystny 
nabytek dla trustu, bo podczas, 
gdy w kopalniach żelaznej rudy 
(w Michigan i indziej) trzeba 
kopać za żelazną rudą na tysią­
ce stóp głęboko w ziemi i rudę 
z wielkim trudem i kosztem 
wydobywać, — ruda żelazna w 
owej żelaznej górze w Meksyku 
znajduje się nad powierzchnią 
ziemi i ztąd niezmiernie łatwo 
i tanio można ją wydobywać i 
na żelazo przetapiać.

Opieka nad emigrantami 
włoskimi.

Waszyngton, lOgo listopada. 
— Katolicki biskup Broderick 
przedstawił wczoraj prezyden­
towi Rooseveltowi specyalnego 
posła rządu .włoskiego, Adolfa 
Rossi, którego celem jest dopo­
maganie do opiekowania się 
włoskimi emigrantami. Rossi 
powiedział prezydentowi, że 
rząd bynajmniej nie popiera e- 
migracyi, ale skoro jej zapo-

biedz nik może, to radby przy­
najmniej dopomódz do tego, a- 
żeby przybysze włoscy odpo­
wiednio w Stanach Zjednoczo­
nych zostali rozlokowani i stali 
się dobrymi obywatelami kraju. 
—Rossi nie pochwala groma­
dzenia się emigrantów w wiel­
kich miastach i starać się bę­
dzie o tworzenie kolonij rolni­
czych dla Włochów.

NA WSI.

— Więc jakże Piotrze, żenisz się 
z Jagną z własnej woli?

— A jużci z własnej woli bo mi 
ojciec powiedział, że jak się nie o- 
żenię, to spiorą grzbiet czym twar­
dym, aż mi się babka przyśni..

JAK POKÓJ ZAWARTO.
Poseł Witte do poselstwa japoń­

skiego: A więc my.... naród wielki, 
mocny, niezwyciężony zawieramy z 
wami pokój.

Japończyk: I zgadzamy się na ten 
pokój, kierując się zasadą, że mą­
dry.... głupiemu ustępuje.

Ostatni wiersz Ł. fi. Odyńca.
Jeszcze Polska nie zginęła,

Póki my żyjemy;
Póki duchem, którym tchnęła, 

I my tchnąć będziemy.
Moc nasza z Boga, 

W nim żywot i droga, 
Za jego przewodem 
Znów będziem narodem.

Jako Kościół na epoce,
Polska wiara stała,

Z wiary były jej owoce, 
Jej wolność i chwała.

Miłość tylko z nią łączyła 
Ościenne narody, 
Nie jarzmo im narzuciła, 
Lecz wniosła swobody.

I choć Bóg nas ciężką karą 
Dotknął dziś z kolei,

Póki mamy Miłość z Wiarą,
Nie traćmy nadziei.

Z nich zdobądźmy ckeść u ludzi,
Jak męczennik w grobie,

A Bóg sam nas z martwych wzbudzi 
Na świadectwo sobie.

Bo jak bez sprawiedliwości, 
Przyjść Królestwo Boże,

Tak sam świat przyjść do wolności 
Bez Polski — nie może.

Ów wiersz napisał Odyniec, przy­
jaciel Mickiewicza, jako 80-cioletni 
starzec na dwa miesiące przed zgo­
nem.

Głód jako lekarstwo.
Przekonanie, że głód jest dobrym 

środkiem leczenia wielu bardzo cho­
rób żołądka i wnętrzności, jest jak 
świat stare i znamy bardzo wiele 
wypadków, w których zapełne wyle­
czenie zostało spowodowanem przez 
długotrwałe poszczenie. Jeżeli cho­
roba jest'wynikiem przesytu w jedze 
niu i piciu i w wypadkach takich, 
gdzie siła ciała, fizyczna jest znacz­
ną, zastosowanie kuracyi głodowej 
jest z pewnością dobrem. Ale w wy­
padkach wycieńczonego ciała i dłu­
giej słabości, tylko Trinera Ame­
rykański Eliksir Gorżkiego Wina 
powinien być użytym, bo wprowadzi 
on wszystkie organa trawienia w7 
stan zdrowej czynności. Kordyał 
ten zmusza żołądek do przyjmowa­
nia pokarmu i uczyni tenże żołądek 
silnym tak, że domaga się on poży­
wienia. Wówczas wszystkie organa 
będą pracowrać i stopniowo odzyski­
wać zdrowie i siłę. Chory będzie się 
cieszyć dobrym apetytem, zdrowym 
snem, śliczną cerą, silnemi nerwami 
regularnem biciem serca, czystą ob­
fitą krw7ią. Blade i osłabione osoby 
winne ten kordyał używać. — Do 
dostania w aptekach lub u fabry­
kanta Jos. Triner, 799 So. Ashland 
ave., Chicago, 111.

WIELKI Ml!
. . . urządzony staraniem . . .

DAMY WOLNE. BILET WSTĘPU 50c

Do jak najliczniejszego współudziału zaprasza

na który uprzejmie zaprasza się wszystkich Braci Rodaków 
z całego Homestead, Pittsburga, Allegheny i okolicy. Do 
tańców przygrywać będzie najlepsza orkiestra, a gości czeka 
mnóstwo urozmaiceń i niespedzianek, tak że każdy mile i we 
soło spędzi wieczór. Początek balu o godzinie 7 wieczorem.

   odbędzie się --

ue Wtorek, 2/ Listopada, 

, 5Ave.

i Młodzi ludzie nowożeńcy
J chcący umeblować dom swój mogą ume- 
1 blowanie kupić taniej i lepsze u Eichen- 
< lauba. Dajemy jako podarunek kolebacz 
g przy każdem zakupnie za 825 lub wyżej

ZAOSZCZĘDZIMY WAM OD 25% DO 50%

| EICHENLAUB,
| 3501 Butler St., Pittsburg, Pa.

CO EICHENLAUB WAM SPRZE- 
oo°®°o pi ZAWSZE JEST DOBREM.

 

^
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H3LACÓWKA.>
POWIEŚĆ

BOLESŁAW PRUS (ALEKSANDER GŁOWACKI.)

•>
(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest naj­
lepszym stróżem, polskiej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak nie- 

rad ją niemcom oddaje, choó oni zapłaciliby mu jaknajdrożej.)

(Ci^g dalszy.)
Był początek lipca, kiedy po sianokosach dochodzi zboże, 

a ludzie gotują się do żniwa. Ślimak zebrał siano i zwlókł je na 
podwórek aby do reszty wyschło, a Niemcy zajęli swoją łąkę i 
natychmiast oddzielili ją żerdziowym płotem od gruntów chło­
pa. Lato tegoroczne odznaczyło się wielkimi upałami: pszczoły 
roiły się, zboża żółkły, wody Białki toczyły się płyciej niż zwy­
kle a przy kolejowym nasypie, trzech kopaczy zmarło skutkiem 
porażenia słonecznego. Doświadczeni gospodarze lękali się albo 
długich deszczów na żniwa, albo gradowej burzy lada dzień; w 
kilku bowiem dalszych okolicach spadły grady.

Istotnie przyszła burza.
Ranek tego dnia był gorący i duszny; ptaki niewiele śpię, 

wały, świnie nie chciały żreć i zmęczone, kryły się między bu­
dynkami, szukając cienia. Wiatr zrywał się, to słabnął; raz był 
suchy i gorący, to znowu chłodny i wilgotny; często zmieniał 
kierunek, spędzając z różnych stron gęste obłoki, które w 
wyższych warstwach zdawały się płynąć ku zaphowi, w niż­
szych ku północy.

Około dziesiątej znaczna część nieba, na północ od kolejo­
wego nasypu, zasnuła się ciężkiemi chmurami, które szybko 
zmieniając barwę, z popielatego przeszły w kolor żelazny, 
gdzieniegdzie zupełnie czarny.

Zdawało się, że w górze palą się sadze, które w olbrzymich 
kłębach rozlały się nad ziemię i szukają miejsca gdzieby opaść. 
Chwilami masa chmur rozdzierała się na pojedyncze kłęby, a 
wtedy z pomiędzy szczelin, padały na zamroczone pola jakieś 
smutne, jesienne blaski. Chwilami chmura zniżała się do ziemi 
a wówczas tonęły w niej wierzchołki drzew oddalonego lasu 
Wnet jednak podpływał pod nią ciepły wiatr i z taką gwałto­
wnością wyrzucał do góry, że z uciekających obłoków darły się 
strzępy i jak poszarpany łachman zwieszały nad polami.

Nagle za wsią kościelną ukazał się rudy obłok szybko 
lecąc wzdłuż kolejowego nasypu. Wiatr zachodni dmuchnął 
silniej, jednocześnie uderzył go z boku wiatr południowy; z 
nasypu z gościńców i ścieżek zerwały się gęste tumany kurzawy 
a rozwalające się po niebie chmury zaczęły głucho war­
czeć.

Na ten odgłos kopacze i taczkarze pracujący przy kolejo­
wym nasypie, porzucili narzędzia i poszli uszykowani we dwie 
duże gromady, — jedni ku dworowi, inni ku stojącym na polu 
barakom. Zajęci przy budowie koloniści i chłopi, wysypawszy 
piasek z wozów, pędzili cwałem do domu. Z pola zgoniono 
bydło, kobiety cofnęły się z ogrodów pod strzechy; świat 
opustoszał.

Grzmot za grzmotem zwiastował coraz nowe zastępy 
chmur, które tłocząc się już na większej części nieba, stopniowo 
zaćmiewały słońce. Zdawało się, że wobec czarnych kłębów, 
obładowanych piorunami, ziemia przysiadła i z trwogą śledzi 
burzę, jak kuropatwa ważącego się nad polem jastrzębia. 
Krzaki tarniny i jałowcu cicho poświstywały, nawołując do 
baczności; zaniepokojony kurz zrywał się z gościńca i krył 
się między zbożem. Młode kłosy szemrząc, tuliły się do siebie, 
woda w rzece zmętniała.

Tymczasem w górze z przesyconych elektrycznością tuma­
nów, wykłół się jakiś ciemny zarodek siły twórczej, która 
rozejrzawszy się po ziemi, ufna w swoją potęgę, zapragnęła 
naśladować Ojca Przedwiecznego i wiotkich chmur stwarzać, 
jak on ruchliwe i ożywione kształty.

Oto już ulepiła wyspę; lecz nim miała czas mruknąć: 
„dobrze jest!...“ przyleciał wiatr i wyspę rozwiał. Oto wznosi 
olbrzymią górę; lecz nim dosięgła szczytu, znowu przyleciał 
wiatr i podstawę rozwiał. Teraz bierze się na inny sposób i w 
jednem miejscu usiłuje stworzyć lwa, a w drugiem ptaka; wnet 
z ptaka zostało tylko jedno skrzydło, a lew rozpłynąj się w 
bezkształtną ćmę.

Wtedy widząc, że góry i wyspy wzniesione ręką Pana 
trwają na wieki, a jej ledwie sekundę, że ulepione przez nią 
postacie nie mają ani duszy, ani sensu, ani nawet siły do opar­
cia się nędznym podmuchom, że cała jej praca na nic, a cała 
jej potęga jest tylko marą, wtedy widząc, że już nic nie stwo­
rzy, ciemna moc zawrzałą gniewem i zapragnęła zniszczyć 
wszystko co jest na ziemi.

Między chmurami kołującemi jak czarne stado wron, 
rozległy się złowrogie chmury. To władczyni wydaje im roz­
kazy. „Widzicie tę rzekę, w której odbija się nasza hańba?....“ 
W tej chwili coś rozdarło się od nieba do ziemi i w rzekę 
uderzył piorun.

„Słyszycie zgiełk lasu? on nam urąga!....“ Połowę nieba 
nieba przeleciała błyskawica i drugi piorun uderzył w las. 
„Zbijcie te pola gradem!... Zmyjcie te góry deszczem!...,, I 
posłuszne tumany rzucają się na góry i na pola. „Ha... ho!... ha 
ho!.. Padła na ziemię jedna wielka kropla, za nią druga... setna 
tysiączna.. „Ha., ho!., ha... ho!...“ Jedno ziarno lodu... drugie..- 
setne.... To przednia straż. Wichry dmą pobudkę, deszcz bębni 
chmury jak psy wyją, tłoczą się i depcą; jedna kropla pędzi 
drugą, ścigają się, wyprzedzają nareszcie — łączą się w stłu­
mienie, płynące od nieba do ziemi. Słońce zaszło, a deszcz i 
grad zlały się w zbitą masę, której cel i kierunek pokazują 
migotliwe błyskawice. „Tu niszcz! tu bij!....“

Po godzinnej ulewie zziajana burza spoczęła, a wówczas 
było słychać szum Białki, która już .wystąpiła z koryta. Całą 

. szerokością gościńców płynęły brudne wody, strumienie 
szeleściały po bokach wzgórz, łąki były zalane, z drugiej 
strony nasypu utworzyło się jezioro.

U Ślimaka wszyscy podczas burzy zebrali się w pierwszej 
izbie, Owczarz na rogu ławy ziewał, obok niego Magda niań' 
czyta w sukmanę owiniętą sierotkę przyśpiewując jej cichym 
głosem: a, a, a!...

Gospodyni chodziła z kąta w kąt, gniewna, że deszcz 
zalał ogień na kominku, a Ślimak wyglądał oknem, myśląc: 
czy ulewa nie zniszczy mu urodzaju? Tylko Jędrek był wesoły 
wybiegał przed dom, moknąć na deszczu do nitki, a potem ze 
śmiechem wpadał do izby namawiając Magdę i Staśka, żeby 
szli z nim razem.

— Chodź Stasiek! — mówił, ciągnąc brata za rękaw. — 
Taki deszcz ciepły, że ha!., ino cię zmyje, a zara się powese­
lisz!....

— Niechaj go — odezwał się ojciec — bo on bardzo mar­
kotny...

— I sam po dworzu nie lataj, bo mi całą izbę zalejesz — 
wtrąciła matka.

W tej chwili uderzył piorun.
— Słowo stało się ciałem... — szeptała kobieta, Magda 

przeżegnała się, Owczarz przetarł oczy, lecz znowu począł drze­
mać. Ślimak mruknął:

— Gdziesić blisko...
Jędrek z uśmiechem przysłuchiwał się łoskotowi gromu. 

Nagle zawołał:
— To ci huk... O, albo i tera?... Z dziesięciu fuzyów żeby 

wypalił, toby tak nie huknęło. Folguje se Pan Jesus nie 
bój się...

— Cicho głupi — oburzyła się matka — bo jeszcze w 
ciebie strzeli.

— Niech strzylo — odparł hardo chłopak, — jak me 
wezmą do wojska, to jeszcze lepiej będą strzylać i nic mi nie 
zrobią.

I znowu wyleciał przed dom, ab^» zaraz wrócić zalanym od 
stóp do głów.

— Ten hycel Jędrek niczego się nie boi — mówiła udo­
bruchana matka, spoglądając na męża.

Ślimak wzruszył ramionami.
— Albo on nie chłop?...
Owczarz drzemał, od czasu do czasu oganiając machinal­

nie muchy. A na dworze lał potop, grzmiało bez przerwy, 
błyskawice zapalały się we wszystkich punktach nieba.

W tej gromadce ludzi o stalowych nerwach, gdzie jeden 
myślał o swoim plonie, drugi spał, a trzeci bawił się nawałnicą, 
był przecie taki, który odczuwał całą swoją istotą okropność 
burzy. Był to Stasiek, chłopskie dziecko, niewiadomo skąd — 
nerwowe.

On wraz z ptakami przeczół nadciągającą burzę i od rana 
tułał się po domu senny i niespokojny. On patrząc na chmury, 
odgadywał tam jakieś narady i domyślał się złych zamiarów. 
On czuł ból trawy bitej deszczem! drżał na myśl: jak musi być 
chłodno ziemi zalanej wodą? Powietrze przesycone elektry­
cznością, klóło go po calem ciele, błyskawice paliły mu wzrok, a 
każde uderzenie piorunu zdawało się, że trafia go w głowę i 
serce.

Stasiek nie lękał się burzy, tylko od niej cierpiał, a 
cierpiąc rozmyślał: skąd się biorą i dlaczego, tak straszne rze­
czy na świecie?

Było mu bardzo źle. Niekiedy zamykał oczy, aby nie 
widzieć błyskawic, ale wówczas zdawało mu się, że widzi 
błyskawice wewnątrz siebie i przejmował go strach. Niekiedy 
zatykał uszy, aby nie słyszeć grzmotów, ale był to środek 
bezskuteczny dla nadmiernie wrażliwego słuchu. Chodził więc-z 
izby do alkierza, z alkierza do izby, jak błędny; czasem wyglą­
dał pazez okno, albo bez powodu uchylał drzwi do sieni, albo 
pokładał się na ławie. Było mu źle, wszędzie źle, szczególnie 
tu, gdzie nawet nikt na niego nie patrzył.

Chciał porozmawiać z (łwczarzem, ale Owczarz spał. Za­
czepił magdę, ale ona była zajęta niańczeniem sieroty, spojrzał 
na Jędrka, ale ten chciał go zaraz wyciągnąć na deszcz. Zbolały 
i udręczony chciał się przytulić do matki, lecz ta rozgniewana 
że deszcz zalał jej ogień, z gniewem odsunęła go mówiąc o- 
pryskliwie:

— O daj mi ta spokój. Akurat będę się z tobą bawić, 
kiedy mi cały obiad zepsuło.

Znowu wszedł do alkierza i położył się na kufrze, ale pie­
kła go twarda deska. Więc wstał, wrócił do izby i oparł się na 
kolanach ojca.

— Tatulu — rzekł cicho, wskazując na ulewę za oknem 
— czego ono takie złe?

— Kto go ta wie.
— Czy to Pan Bóg naprawę robi zawieruchę?
— Musi, że Pan Bóg.
Chłopiec objął go za nogi, było mu trochę lżej i spokoj 

niej, lecz że w tej chwili ojciec poprawił się na lawie, więc i on 
odsunął Staśka. ,

Odepchnięty po kolei przez wszystkich, dostrzegł Kurt? 
pod ławą; wsunął się tam i choć pies był przemokły, położył 
na nim głowę i ogarnął go rękoma.

Na nieszczęście spostrzegła to matka.
— No patrzajcie go — zawołała — co on dziś wyrabia 

ten chłopak?... A dyć odsuń się od psa, bo w cię jeszcze piorun 
strzeli. Poszedł Kurta do sieni.

Pies widząc, że gospodyni szuka drewna, podwinął ogon 
i szybko umknął za drzwi, a Stasiek w ludnej izbie znowu 
został sam, sam jeden ze swoim niepokojem. Zachowanie się 
jego zastanowiło w końcu matkę, która myśląc, że Stasiek musi 
być głodny podała mu kromkę chleba. Chłopiec wziął chleb co 
ręki, kawałek ugryzł, lecz zamiast jeść — rozpłakał się.

— La Boga świętego, Stasiek, co tobie je? — krzyknęła 
matka. — Boisz się czy co?...

— Ni.
— To czegoś taki niemrawy.
— Bo mnie trapi — wyszeptał, wskazując ręką na 

piersi.
Ślimak, którego także trapiła obawa o plony, pogłaskał 

Staśka i rzekł:
— No nie frasuj się, nie frasuj... Choćby Panu Bogu 

spodobało, się zniszczyć nam zasiewy, to przecie z głodu nie 
pomrzemy.

A zwracając się do żony, dodał;
— Widzisz, że choć on z was najmiejszy ma rozum najle­

pszy, bo frasuje się gospodartwem.
Burza stopniowo ucichła; jednocześnie zwrócił uwagę 

Ślimaka niezwykły szum rzeki. Chłop prędko zdjął buty i 
podniósł się z ławy.

— Gdzie ty idziesz? — zapytała go żona.
— Wyjrzę — odparł — bo cosik tam niedobrego.
Wyszedł i, po upływie kilku pacierzy wrócił zady­

szany.
— A co, jakem zgadł! — zawołał od progu.
— Zboże nam wy tłukło ?.'... — krzyknęła żona.
— Zbożu niewiele złego — ędparł — ale kolej nikt m 

przerwało groblę....
— Jezu! Jezu!..
— Woda wali bez łąkę i sięga naszego podwórka... A że 

hycle szwaby postawili na swoim brzegu tamę, więc nam ujadło 
kawałek góry.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Sromach Diseases

BITTER 
‘WINE’

które nietylko że jest bezpiecznem le- 
karstwem, ale prócz tego jest lekarst- 
wem czystem i wyrabianem z najlep- ©# 
szych i czystych sabstancyi. Daje ono Mg 
człowiekowi siłę, sprowadza dobre tra mz 
wienie, oczyszcza żołądek, wzbogaca (J™ 
krew i wzmacnia cały system Dla nie 
wiast i dla dzieci nie ma lepszego i 7^ 
skuteczniejszego lekarstwa nad Czy- głfi 
żewskiegoGorżkie Wino. Jeżeli się nie ©a

Jfef czujesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz zacz- Mg 
a® nij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomoże, jak już pomógł 
Sf) setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło innym, to pomoże i to- (S 
9® bie. Cena $1.00 za bntelkę. — Do nabicia we wszystkich aptekach albo 
Sfs wprost od fabrykanta za nadesłaniem należności. ZlC

1 B. J. CZYŻEWSKI, i
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre- (15 
reton ave., Pittsburg, Pa., apteka S. II. Minor, 809 Carson st.

S) South Side, Pgh, Pa. i South Side Pharmacy, 2135 Sarah str., (15 
South Side, Pittsburg, Pa. — Potreba więcej agentów. §?>

NIEZMIERNIE" 
ciągle, że czuja się źle, że je głowa bo­
li, że czuja znużenie i senność i bóle 
w całym ciele, wielu bardzo mają li­
chy apetyt, inni zaś, choć mogą jeść, 
to się źle czuja po jedzeniu.

Wszystkiemu temu winna jest sła­
bość żołądka i wątroby, nienormalna 
działalność tych obu narządów, bo są 
one osłabione i potrzebują pomocy. — 
Ta ich słabość jest powodem,, że się 
czujecie źle.

Na wszelkie takie słabości i niepo­
rządki, na brak apetytu, bezsenność, 
na osłabienie nerwowe i żółciowość, 
najlepszem i najskuteczniejszem le­
karstwem jest

Czyżewskiego
GORZKIE WITNO,

MANUFACTURED ONLY BY

BRADDOCK, PA. A?

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie
p. n. 611 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘZCZYZIN
Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrow-iu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę: 
SEKRETNE CHOROBY | STRACONE SIŁY 

w 3 do 5 dniach. i męskie leczę w 14 dniach
ZAKAŻENIE KRWI j OSŁABIENIE 

w 30 dniach, bez użycia ' fó narzadów ciała 
merkuryusza lubpotaszu . mgskości p‘rzywracam

STRYKTURg ' do normalnego stanu w
bez bólu i bez noża, j krótkim czasie.

HYDROCELE i CHOROBY NEREK
w 24 godzinach bez ope- pęcherza i tp. leczę bar- i tp. dolegliwości leczę w 

racyi. ! dzo prędko. ■ bardzo krótkim czusie.

Dr. LORENZ , 614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od Oej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od Oej’rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA

♦śMMHMMMMMMMMMMMMMMMHMMMHMMMHMMMMMMMMMMMMMMKśMMMMHk

Franciszek Posłuszny.

Jedyny polski

Hurt owiiy 
Skład ... 11 

na So. Side, 1109 Carson st ] ; 
Win, Wódek, Likierów i ! I 
Piw, krajowych i zagr. ! i 
Zawiadamiam Szan. Publ., iż i > 

skład mój zaopatrzony jest za- , , 
wsze w wielki zapas

Win, Wódek i Likierów. : 
które sprzedają po niskich ce- ' > 
nach. Zamówienia po za miasto , , 
wysełam punktualnie i opłacam I [ 
przesyłkę. ;

Popierajcie Rodaka! :
Dobry towar! Najniższe ceny!

TAPETY, ROLOSY, CERATY

(Successor to Milo T. Miller.)

1923 CARSON ST., S. S., - - PITTSBURG.

Przynieś to ogłoszenie II • 1 ] C"'’ tWeiland Aiamps
Pierwszej klasy towar i pierwszej klasy robota, 
gwarantowane. Mamy mi składzie tapety w ty­
siącznych deseniach. Większy wybór niż gdzie- 
kolwiekindziej na South Side. Ceny niskie.

XT1”*’ Pierścienie.
Marny pełny zapas szczerozłotych 

ślubnych pierścieni rozmaitej wiel­
kości i szerokości, 10, 14 i 18 kar., 
które sprzedajemy od $3 do ?15. 
Nasze pierścienie są wypróbowane 
i naznaczone stemplem wyraźnie, 
LłEGER, Fabrykant pierścieni 
ISIS Carson St., South Side.

WOJNA I POKÓJ.

— Co to jest pokój? — Jest to 
ezas, w którym synowie grzebią oj­
ców.

— Co to jest wojna? — Jest to 

czas, w którym ojcowie grzebią sy­

nów.

TELEFONY:
2204 MAIN

2203 GRANT

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PięKNIE I TANIO.

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JEŻYKU.

WARICOCELE I 
HYDROCELE.

Gw. V’vlecz. w 10-30 dniach.

Pragnę, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam 
swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że jestem jedy­
nym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacyenta 
traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 
wynagrodzenie, że w każdym wypadku Ruptury lub choroby Rectum 
podjętym gwarantuję wyleczenie na stałe i żaden inny lekarz nie ma lep 
szego rekordu jak ja. Dr. Geo. B. Wlx.

KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P.
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

Zapraszam każdego chorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co mają Rupture, pracują w maj- 
nach i fabrykach. — Tacy cierpią 
od pasów i myślą, źe tylko opera- 
cya im pomoże; dlatego obywają 
się pasem. Przeto oznajmiam wszy 
stkim mającym Rupturę, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wy­
leczyłem już tysiące chorych, wyle 
czę i ciebie. Nie używam ani noża.

NOWINA DLA 
CHORYCH W 
PITTSBURGU.

Czytajcie uważnie!
Czy wiecie, że w Pittsburgu 
jest mówiący po polsku a w 
starym kraju dyplomowany 
lekarz? — Lekarzem tym 
jest

DR. S. GOLDMAN, 
zam. pn. 406 Grant street, 

Pittsburg, Pa.

Dr. S. Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, stu- 
dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sła 
■wę i tamże Dyplom wszech nauk lekarskich otrzymał.

Dr. Goldmann posiada długoletnią praktykę lekarską tak 
w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmann był również 
lekarzem wojskowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie 
uleczalne choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza­
sie — a nie robi żadnego humbugu. Jeśli zobaczy, że choroba 
wasza jest nieuleczalną, powie wam to otwarcie — i nie będzie 
wam czynił nieprawdziwych przyrzeczeń i nie będzie ściągać od 
was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci­
wość trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 
zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specjalnością dr. Goldmana jest szybkie a pewne wylecze­
nie wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dy- 
skrecyą — za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach zawodo­
wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
niech piszą do niego po polsku. Dr. Goldmann posiada w swo­
im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 
wszelkie krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najlep­
sze rezultaty. — Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 
prawdziwemi ogłoszeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie się 
z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza:

Dr. S. GOLDMANNA,
406 GRANT STR., PITTSBURG, PA.
Godz. urz.; 9.12 przed p.; 1-6.30 po poł. W niedz. od 9-12.

Draharnia *»
Wielhopolaijina

56 ZTwentę Second Street

FA - r I A J I Dobrze znany lekarz i specyalista le-
I''** 1/1/ czenia ruptury mówi: — — — — 5

i Moja reputacya i |\ I I I | | W zostały stwierdzo ’
rozległa działał- | M | 3 $ | | I | 3 I ne bardzo liczne- ’

ność w leczeniu j J 1 mi wyleczeniami- J

ani cięcia; bez bólu i daję gwaranc. Mam ogólną sławę spocyalisty od le- 
czenia Ruptury. Moje leczenie nie jest domowem leczeniom i musisz do 
mnie przychodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blisko, to przy- d? 
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; jeśli daleko 
to przychodź na 10 dni lub 2 tygod., a ja cię wyleczę napewno i na stale.

FISTULA i inne podobne choroby leczę 
2? IJLANItJAJ1 ! 117 Ł na stale bez noża i bez operacyi. . . .

Ulustrowane książki darmo: Książka no. 1 o Rupturę i Hydro- 
2 cele; książka no. 2 o Varycocele; książka no. 3 o Hemoroidach, a 

0 Porada darmo. Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowani*.

I Dr. G. B. WIX, i
K New Warner Bldg! ‘ G31 Pean Ave., Pittsburg. J
Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po poł., od 6 do 8.30 wlecz. W niedzi *!g od 1 — 1 po poł.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ Się O CENę. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

t

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty­
siące osób z Rup 
tury, więc i cie­
bie wyleczę.

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cie nie wy­
leczy.

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

Najlepszy, najskuteczniej- 
szy i najniezawodniejszy 
środek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M.

BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

J. GRABOWSKI,
SALUN I RESTAURACYA.

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.
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Stanowisko języka polskie­
go wśród języków sło­
wiańskich w szczególno­
ści, a indoeuropejskich 
w ogólności.

(Napisał Dr. M. Janik.)

Język, którym dzisiaj mówią Po­
lacy, sięga odległych czasów, jak 
długim jest wiek ludzkości na zie­
mi. Nie znaczy to, jakoby już w 
najodleglejszych czasach wyrazy je­
go i formy równe były dzisiejszym. 
Takim stał się w określonym do­
piero czasie, już na gruncie euro­
pejskim, na dwa lub niewiele więcej 
wieków przed narodzeniem Chry­
stusa. Praojcowie dzisiejszych Eu­
ropejczyków, a więc i Polaków, po­
chodzili przeważnie z Azyi, gdzie 
plemiona słowiańskie, do których 
Polacy należą, zamieszkiwały praw­
dopodobnie siedziby, poblizkie In- 
dyom Zachodnim. Pod naciskiem 
obcych a zwycięskich ludów, po­
chodzenia, jak się zdaje, mongol­
skiego, poczęli Słowianie, jednym 
jeszcze w Azyi mówiący językiem, 
przesuwać się ku Europie, gdzie 
zajęli obszerne przestrzenie między 
morzem Czarnem a Bałtykiem, a na 
zachodzie dotarli niemal aż do Re­
nu, a w każdym razie spory kawał 
po za Łabę. Odmienne do pewnego 
stopnia warunki fizyczne, które zna­
lazły w Europie rozrzucone na ob­
szernej przestrzeni rody słowiań­
skie, doprowadziły nareszcie do fo­
netycznych różnic językowych, a 
przez to stały się niejako zarodem 
późniejszego podziału na poszcze­
gólne narodowości słowiańskie. Pra­
wie z zupełną pewnością sądzie mo­
żemy, że proces ten, o ile dotyczy 
Polaków, dokonał się już około II 
wieku przed Chrystusem. Na popar­
cie tego twierdzenia nie posiadamy 
niestety żadnych zabytków pisanych 
z tej odległej epoki. Jedynem źró­
dłem są nazwy rodów i miejscowo­
ści słowiańskich, przekazane przez 
pisarzy greckich i łacińskich. Tego 
mylnie często przekazanego, lecz 
mimo to niesłychanie ważnego ma- 
teryału, nie dotknęli jednak do dnia 
dzisiejszego w należyty sposób po­
wołani w pierwszym rzędzie do te­
go obowiązku zawodowi języko­
znawcy słowiańscy. Nie można bo­
wiem brać na uwagę wywodów nie­
naukowych ani też innych podo­
bnych elukubracyi. Skutkiem tego 
panuje na tern polu pusta jeszcze i 
próżna hipotetyczność.

Nie poruszając tej kwestyi i w 
niniejszym artykule, przesuwamy 
sie od razu do epoki, w której na­
potykamy już pisane zabytki sło_ 
wiańskie, aby na tej podstawie wy. 
prowadzić niektóre wnioski, odno­
szące się do czasów poprzednich. 
Zabytki tc rozpoczynają się od w. 
IX po Cbr., gdy dokonano pier­
wszego przekładu Pisma św. na ję­
zyk starosłowiański. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że w chwili 
gdy tego przekładu dokonano, po­
dział stanowczy na języki słowiań­
skie był już faktem rozstrzygniętym. 
Mamy na to wiele argumentów, a 
nałważniejszy ten, że język staro­
słowiański, wprowadzony jako cer­
kiewny do Kościoła ruskiego, ulega 
znacznym modyfikacyom pod nie­
zawodnym wpływem pobratymcze­
go, lecz fonetycznie odmiennego 
jeżyka Słowian ruskich. Nadto po­
szczególne słowa, zapisane w aktach 
łacińskich z pierwszych zaraz lat 
samoistnego państwa polskiego, ro­
żni i się stanowczo od współczesnych 
słów czeskich, z czego wnosić musi- 
my, że już w X. w. po Chr. istniał 
osobny język polski i osobny czeski. 
Aby zaś tak stanowczy podział je­
dnego niegdyś języka Słowian mógł 
się dokonać, na to trzeba były kil. 
kowiekowego okresu. Dla różnych 
powodów, których w krótkim ar­
tykule wyłuszczać nie możemy, na 
moment rozdziału wyznaczamy czas 
około II w. przed Chrystusem.

Rozpatrując dzisiejszy stan języ­
ków słowiańskich i porównywając 
go ze stanem najdawniejszych za­
bytków, słusznie zapytać się może­
my, który z dzisiejszych ęzyków 
słowiańskich pozostał najwierniej 
szym czysto-słowiańskim tradycyom 
a więc który ma najwybitniejsze 
znamiona słowiańskości. Jako kla­
syczny, a najdawniejszy literacki 
język słowiański, uważać musimy 
język pierwszej biblii słowiańskiej 
czyli język cerkiewno-słowiański. 
Lecz język ten jest dzisiaj martwym, 
a zatem wśród żywych języków sło­
wiańskich musimy szukać klasycz­
nego języka dzisiejszych Słowian. 
Stawiamy twierdzenie, że tym kla­
sycznym językiem dzisiejszych Sło­
wian jest język polski, a twierdze­
nie to spróbujemy poprzeć kilkoma 
dowodami.

Pośród licznych gwar i narzeczy 
helleńskich na pierwszy plan wysu­
nęła się klasyczna mowa attycka, a 
to nietylko dzięki znakomitym pisa­
rzom, lecz głównie z powodu roz­
winięcia typowych znamion języka 
Hellenów. To samo prawie dałoby 
się powtórzyć o języku polskim w

Salon i .... 
restauracya 
Jac D. KLAWO5, pr.

ŻMIJECZNIK.

L. Aronson. H. M. Aronson, 

ftronson & Aronson 
praktykuje w cywilnym i krymi­

nalnym sądzie.
-------- ADWOKAT I PRAWNIK---------  
F18-P2O Fourth Ave. 
Phone: Bell 1041 Grant P, A A. Main 2291

Str. 1WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 16 LISTOPADA, 1905

SEVERY LEKARSTWA FAMILIJNE

1519 PEININ AVE

■« Man a Gawalćik
J Dyplomowana Akuszerka z Krak
* wa, poleca sie polskim paniom <

usługi przy połogach.

R. W. Ramsden A. ŻYLIŃSKI,
Artysta-Malarz i Fotografista

1913 PENN AVENUE.
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Wyrabia pompy i tern podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowe 
i gazowe po nizkich cenach. . .

scenę uroczystą blaskami nadziei. 
Równie cicho i uroczyście kroczył 
orszak duchowny do kaplicy Najśw. 
Sakramentu. Tam znów gorąca mo­
dlitwa i cicha, ale głęboka adoracya.’ 
W zakrystyi kanonickiej siadł na 
krześle Najprzew. ks. Arcybiskup, 
a sędziwy prałat Dorszewski, jako 
probosz kapituły metropolitalnej, 
przemówił z prawdziwie ewangielicz- 
ną prostotą, ale dziwnie piękną i 
porywającą za serce wzniosłością 
myśli i uczuć.

Ks. Arcypasterz rozpoczął odpo­
wiedź, ale głośne i gwałtowne wy­
buchy płaczu przeiywały mu usta-

*) Język port ugalski także do rodziny 
łacińskiej należy—Przyp. Red.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy. Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

wykonuje najlepsze fotografie po u- 
miarkowanych cenach. Fotografie 
wykończone w moim zakładzie wy­

glądają artystycznie, to fakt.
322 FIFTH flVE„ MCKEESPORT, Ffl.

0 księży polskich dla Ameryki.
Ks. arcybiskup Symon bawi 

od kilku dni w Krakowie. — 
Chcąc zasięgnąć u źródła infor- 
macyi co do bytności dostojne­
go arcypasterza w Ameryce 
Północnej, jeden z współpra­
cowników Głosu Narodu pro­
sił o udzielenie mu posłuchania, 
które też najuprzejmiej udzie- 
łonem zostało.

W roku bieżącym ks. arcy­
biskup Symon, jak wiadomo, 
bwcił z polecenia Ojca kw. w 
Stanach 7jjednoczonych Ame- 
ryki Północn-i gdzie przez 4 
miesiące badał stan, rozwój i 
potrzeby polskiego kościoła. 
Rozmowa dotyczyła właśnie 
tej amerykańskiej podróży.

dza i leczy przewlekłe zatwardzenie. Ce’ 
na 25 c.

Severy Wzmocniciel Włosów zapobiega 
wypadaniu włosów, leczy tudzież i poma­
ga na porost włosów. Cena 50 c. i i 1.00.

Severy maść przeciwko świerzbiączce i 
parchom jest pieswszej klasy lekarstwem 
na leczenie lokalne chorób skórnych. Le­
czy parchy, krosty, liszaje i t. p. Cena 
50 c.

Severy Norwoton leczy bezsenność, ból 
głowy, przygnębienie moralne, nerwo­
wość, smutne skutki alkoholu i nerwowe 
wysilenie. Cena $1.00.

Severy Pastylki na Zaziębienie są naj­
lepszym środkiem przeciwko chrypce. 
Z ich pomocą zaziębienie i kaszel stano­
wczo w jednym dniu usuwać się daje. 
Cena 25 c.

Severy pomada na włosy włosy miękkie- 
mi czyni, blasku im dodając. Cena 25 c.

Severy maść na rany goi poranienia, roz­
cięcia, odmrożenia, wrzody zwykłe, o- 
wrzodzenia ciekące i t. d. Cena 25 c.

Severy lekarstwo na odciski leczy sku­
tecznie miękkie i twarde odciski, jako i 
też wszelkie odgniecenia i stwardnienia. 
Cena 25 c.

Severy lekarstwo na cholerę i biegunkę 
leczy cholerę morbus, dysenteryę, letnią 
niemoc, kurcze i biegunkę. Cena 25c. i 5®c.

Severy lekarstwo na wątrobę małe, ale 
bardzo skuteczne. Usuwają ból głowy, 
zawrót, zatwardzenie i wszystkie zabu­
rzenia wątroby. Cena 25 c.

Severy złota maść na oczy jest niezawo­
dnym środkiem na zapalenie ócz, jako i 
też na cierpienie powiek itd. Zapobiega 
utworzeniu się jęczmienia. Cena 25 c.

Severy maść na katar leczy letnią febrę 
i zaziębienie głowy. Oczyszcza i uśmierza 
zapalenie śluz nosowych. Cena 25 c.

Severy antyseptyczny proszek dla dzieci 
dla obsypywania ciała dzieci po kąpieli. 
Proszek ten dobry jest dla mężczyzn po 
goleniu. Cena 25 c.

Severy plastry gojące goją bóle w mu- 
szkutach i stawach. Najlepsze lekarstwo 
na reumatyzm lokalny. Cena 25 c.

Severy na ból zębów zapobiegają bólowi 
zębów i pomagają w każdym przypadku 
na ból zębów. Cena 10 c.

język niemiecki i angielski, a któż 
odmówi obu tym językom najwyż­
szych piękności?

Niezmiernie jest charakterystycz- 
nem, że język polski w porównaniu 
z innymi językami słowiańskimi, 
posiada wybitne znamiona, żc tak 
się wyrażę, dobrego wychowania. 
Na to samo pojęcie zna kilka nieraz 
wyrazów, a tylko dobrze władający 
językiem polskim odróżni, który z 
nich jest wyrazem gminnym, należy 
do gwary pospólstwa, a który jest 
wyrazem literackim. Bardzo wiele 
książkowych wyrażeń w języku 
czeskim i w językach ruskich wy-

Ks. Arcybiskup Stablewski w 
Gnieźnie.

Prastara katedra gnieźnieńska była 
świadkiehi rzewnej jako rzadko kie­
dy uroczystaści. Oto po długich cier­
pieniach, po walce między życiem i 
śmiercią, po tylu chwilach zwątpie­
nia zupełnego, stanął dzisiaj zdro­
wy, choć jeszcze bardzo słaby nasz 

| Arcypasterz.

kształcony Polak uważa za zwroty 
i wyrazy pospolitego tłumu. Czułość 
ta świadczy o wysokiej kulturze, 
którą wraz z językiem przebył na­
ród w najlepszych swoich jednost­
kach.

Jeden jest tylko ważny szczegół, 
— w którym język polski zatracił 
do pewnego stopnia klasyczne cechy 
wszechsłowiańskości. Lecz nie po­
siada ich żaden także inny język 
słowiański. Czesi mają stale akcent 
na pierwszej zgłosce od początku, 
ruski akcent możnaby nazwać mu­
zykalnym. Właściwie akcent mie­
ścić się powinien na zgłosce rdzen­
nej czyli tematowej, która wyrazo 
wi nadaje właściwe jego znaczenie. 
W języku polskim akcent kładzie 
się przeważnie na drugiej zgłosce 
od końca, a w czterech piątych zga­
dza się to ze zgłoską rdzenną. I z 
tego zatem stanowiska oceniany ję­
zyk polski zachował w wysokim 
stopniu znamię klasyczności.

Widzimy tedy, jak piękną spu­
ściznę po przodkach odziedziczyli 
ludzie, polskim mówiący językiem. 
Oby spuściznę tę zachowali i w je­
szcze szlachetniejszej, a zawsze kla­
sycznej formie przekazali swoim po­
tomkom.

Pokrótce jeszcze omówimy stano­
wisko, jakie język polski wraz z 
innymi językami słowiańskimi zaj­
muje w stosunku do języków indo­
europejskich, do których i sam tak­
że należy. Językami indoeuropejski- 
mi czyli aryjskimi (od sanskryc. 
arya-szlachetny mąż) mówią przede- 
wszystkiem ludzie biali, którzy dzie­
lą się na kilka wybitnych szczepów. 
Do najważniejszych należą Iłindu- 
sowie, mieszkańcy Indyi angielskich 
w Azyi, Persowie, mieszkańcy Ira­
nu, Hellenowie czyli Grecy, Roma, 
nie, których łacińska mowa rozpa- 
dła się z czasem na włoską, hiszpań­
ską, francuską, prowansalską i ru­
muńską *), ćrermanowte, do których 
należą Niemcy, Duńczycy, Szwedo- 
Norwegowie, Holendrzy i Anglosa- 
sowie czyli Anglicy, których język 
uległ ogromnemu wpływowi języka 
francuskiego, Słowianie z Polaka­
mi, Czechami, Rosyanami, Rusina­
mi, Serbo-kroatami, Bułgarami, 
Łużyczanami i kilku innemi mniej- 
szemi grupami, Ormianie czyli Ar­
meńczycy i Celtowie, po których 
pozostali potomkowie w mieszkań­
cach francuskiej Bretanii i Norman- 
dyi i Irlandczycy (Ajrysze), którzy 
swój język przeważnie zatracili na 
rzecz mowy angielskiej i dopiero 
od niedawna wskrzesają go z popio­
łów przeszłości. Wyliczenie to wy­
kazuje, że język polski należy do 
szlachetnej rodziny tych języków, 
którymi mówią plemiona białe, pa­
nujące teraz na świecie. Głupstwem 
więc byłoby mówić o jakiejś mniej­
szej jego wartości, zwłaszcza, że i 
literatura jego należy do najpię­
kniejszych na świecie. Co więcej! 
Wśród języków słowiańskich zaj­
muje miejsce naczelne, a tylko smu­
tne koleje państwa polskiego spra 
wiły, że nie jest tak rozpowszech­
niony na ziemi, jak języki francus­
ki, angielski, niemiecki i hiszpański. 
Był bowiem czas, gdy języka pol­
skiego używano na całym wschodzie 
Europy i władali nim nawet kurfir- 
stowie pruscy, z których wyrośli 
niegdyś lennicy Polscy, a dzisiaj 
cesarze Niemiec.

Nie znaczy to jednak, że przy­
szłość nie będzie lepsza. Jeśli Pola­
cy w ojczyźnie swojej i na ernigra- 
cyi zachowają przywiązanie do mo­
wy swojej i przeszłości narodowej, 
język nasz, umieszczony prawie w 
środku Europy, nie tylko zachowa 
swoją piękność i ważność, lecz na­
wet z lepszym losem swojego naro­
du świetną zdobędzie przyszłość.

Specyalną książkę „o chorobach kobiecych" posyłamy na żądanie za darmo. Jeżeli naszych doskonałych 
lekarstw dostać nie możecie w miejscu zamieszkania waszego zwróćcie sia ze zamówieniem waszem wprost do 
nas. Przy zamówieniach dochodzących wartości jednego dolara lub zamówienia przekraczających tę sumę pono­
simy sami wszystkie koszta przesyłki. Jeżeli nadeślecie zamówienie za $5.00, to macie prawo do wybrania sobie 
lekarstw naszych za $6.00

LEKARSKA PORADA ZA DARMO.

Severy Balsam dla Płuc leczy kaszel, za­
ziębienie i wszelkie choroby gardła i płuc. 
Cena 25 c. i 50 c.

Severy Gorycz Żołądkowa leczy niestraw­
ność i wszelkie choroby żołądka, wytwa­
rza apetyt, wzmacnia żołądek i system ca­
ły. Cena 50 c. i $1.00.

Severy Olej św. Gotharda okazuje się 
bardzo zbawiennym na oparzenia, zwi­
chnięcia, rany od ognia i ostrem narzę­
dziem zadane, nabrzmienia, zapalenia i 
bóle reumatyczne i neuralgiczne. Cena 50c.

Severy Balsam Życia leczy niestrawność 
przewlekłą, naprawia organ każdy w ciele 
ludzkiem, dodając nowego życia systemo­
wi całemu. Cena 75 c.

Severy lekarstwo na nerki i wątrobę 
usuwa kwas moczowy z organizmu ludz­
kiego, leczy kamienie żółciowe, bolesne 
wydzielanie moczu i wszelkie choroby 
ustroju moczowego. Cena 75 c. i $1.25.

Severy lekarstwo na robaki wypędza ro­
baki, wzmacnia wnętrzności i jest przy­
jemnym środkiem, rozwalniającym dla 
dzieci. Cena 35 c.

Severy Regulator żeńskich słabości ulgę 
przynosi przy boleściach pochodzących 
z regularności, wzmacnia organa i leczy 
choroby ustroju niewieściego. Cena $1.00 

Severy Czyściciel Krwi na skrofuły, kro­
sty, wyrzuty. Usuwa nieczystości z krwi. 
Najlepsze lekarstwo na wiosnę. $1.00.

Severy lekarstwo na febrę zwalcza wszel­
kie gatunki febry, lecząc malaryę, zimni- 
cę, febrę bagienną i t. d. Cena 75 c.

Severy Siliciel Serca pobudza serce i krwi 
obieg, wzmacnia słabe ściany sercowe, 
arterye i leczy wady sercowe. Cena $1.00.

Severy pastylki na ból głowy i neural- 
gię leczy stanowczo każdy gatunek bólu 
głowy i neuralgii. Prawdziwie cudowne 
lekarstwo. Cena 25 c.

Severy krople uśmierzające są najlep- 
szem lekarstwem dla ząbkujących. Usu­
wają kolki, zapewniają sen spokojny i są 
zupełnie nieszkodliwe. Cena 25 c.

Severy lekarstwo na reumatyzm ulgę 
przynosi i trwale leczy neuralgię w boku, 
boleści w krzyżach i wszelkie reumatycz­
ne niedomagania. Cena $1.00.

Severy Laxoton jest przyjemnym do za­
żywania, wypróżnienie łagodne sprowa-

TELEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawrence

JOHN FUNK,
NOTflRYUSZ PUBLICZNY, 

Sarzsdaż Realności,
Zabezpieczenie od ognia,
Kolektuje rent. 

3609 PENIN AVENUE. 
Branch Office: Smokey City Lumber & 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa.

AA. FIFER,
Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

JanRatajczyk
Salun i Restauracya. 

1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, wyborowe obiady.

Salon mój zaopatrzony w < 
najrozmaitszego gatunku na ł 
poje, jako to: wina, Likie-< 
ry, W odki i Piwa .... s

® Złoty zegarek i łan- 
cuszek za darmo!
Amerykaneki szczerozłoty ze. 
garek gwarrntowany, trzyma 

KWBEflHR iB d°bry czas. gwar, na 2.5 lat. da- 
jemy każdemu kto sprzeda 24 
sztuki klejnotów 10c sztuka 
poślijcie adres a poślemy wara 

owe klejnoty, jak sprzedacie, przyśłijcie $2.40, a 
poszlemy wam zegarek i łańcuszek.
CROWN JEWELRY CO., Dept. 126.

163 Randolph st.. Chicago, III.

— Wiem — mówił czcigod­
ny arcypasterz, że ogół polski 
pragnie zamianowania Polaka 
przynajmniej na jedną z katedr 
biskupich w Stanach Zjedno­
czonych; sprawa ta nie jest 
jednak tak naglącej, jak ją 
przedstawiano w prasie pols­
kiej, a zamianowanie polskiego 
biskupa nie może zaspokoić 
słusznych życzeń polskiego lu­
du.

W Stanach Zjednoczonych 
istnieje 95 dyecezyi, gdyby za­
rząd jednej z nich powierzono 
Polakowi, w 94 innych pano­
wać będą nadal obecne niezno­
śne stosunki dla Polaków, 
gdyż Polacy są rozrzuceni po 
całym kraju i należą do jurys- 
dykcyi kilkunastu biskupów’. 
Choćby więc w jednej dyece­
zyi ustało systematyczne wyna­
radawianie Polaków — gdzie­
indziej księża irlandcy po da­
wnemu przerabialiby naszych 
wychodźców na anglo-ameryka- 
nów. Zresztą i pod tym wzglę­
dem można oczekiwać pomy­
ślnego rozwiązania kwestyi, 
zwłaszcza, że niektórzy biskupi 
amerykańscy, jak np. arcybi­
skup chicagowski, chcą podzie­
lić swoje dyecezye, jako zbyt 
obszerne, podzielić.

Ale ta sprawa należy do Oj­
ca św. i Propagandy.

Ważniejszą i pilniejszą spra­
wą jest wychowanie i przygo­
towanie polskiego duchowień­
stwa dla polskich parafij. Sto­
sunki w tej mierze są smutne.

Wprawdzie w kilku semi- 
naryach amerykańskich kształ­
ci się kilkudziesięciu alumnów 
Polaków, ale ci młodzi ludzie 
nie słyszą w zakładach ani sło- 
w’a polskiego, a nie ucząc się 
ani literatury ani historyi pols­
kiej, nietylko tracą łączność z 
kulturą swego narodu, ale na­
wet zapominają rodzinnego ję­
zyka.

Zwiedzając jedną z odle­
głych parafij polskich nie mo­
głem zrazu zrozumieć, w jakim 
języku wita mnie proboszcz 
miejscowy? miała to jednak 
być polska mowa...

Nawet biskupi „Ajrische“, 
— tak nazywają nasi Irland­
czyków, — odczuwają złe stro­
ny zaniedbania ojczystej mowy 
u duchowieństwa i aby mieć 
księży znających język polski, 
wysłali kiku alumnów Irland­
czyków do Galicyi. Jest ich te- 
zaz 4 czy 5 w seminar\rum tar­
nowskim, ale o ile wiem, robią 
bardzo słabe postępy w języku 
olskim. A zresztą gdyby się 
nauczyli nawet dobrze po pols­
ku, to i tak będą zawsze obcy 
duchem dla swoich parafian, 
nie poznają i nie odczują i uko­
chają tradycyi, obrządków i 
zwyczajów polskiego ludu...

Koniecznie więc potrzeba 
stworzyć polsko-amerykańskie 
seminaryum w jednej z gali­
cyjskich dyecezyi.

Kształciliby się tam Polacy 
amerykańscy, mający powoła­
nie do stanu duchownego i na­
turalnie nie zapominaliby ro­
dzinnego języka, a utrwaliliby 
się w naszych zasadach narodo­
wych.

W ten sposób uzyskaliby­
śmy cały szereg młodych księ­
ży Polaków, którzyby zajęli 
parafie polskie teraz opróżnio­
ne lub oddane duchownym 
irlandzkim. Tylko’ tak można 
zapobiedz szybkiemu wynaro­
dowieniu się Polaków, gdyż 
wówczas szkoły parafialne, i- 
siniejące przy każdym niemal 
kościele, byłyby naprawdę 
polskie i broniłyby dziatwę od 
kaleczenia ojczystej mowy.

Akcya w tej mierze jest już 
rozpoczęta i moja bytność w 
Galicyi ma właśnie na celu po­
rozumienie się z tutejszym epi­
skopatem co do polsko-amery­
kańskiego seminaryum. Z Kra-. 
kowa jadę do Lwowa, gdzie 
również będę, działał w tej 
sprawie. Co do funduszów, do­
starczy ich w znacznej części 
Ameryka, ale byłoby bardzo 
pożądanem, aby i polskie spo­
łeczeństwo w kraju zaintereso­
wało się dolą rodaków na wy- 
chodźtwie i dopomogło do u- 
tworzenia zakładu, który bę­
dzie najlepszą ostoją polskoś­
ci.

Taka była mniej więcej treść 
wywodów księdza arcybisku­
pa.

.13.50 
..50c 
..10c
. - lOc 
..25c 
,.50c 
..25c 
..15c 

.SI.25 

...50c 

...35c 

...25c 

...25c 

...50c 
.S1.00 
.12.00

I SEVERY KALENDARZ POLSKI.
Niniejszem donosimy z przyjemnością Szanownej publiczności, że wydanie kalendarza naszego na rok 1906 

jest już ukończone i do wysełki gotowe. Ktokolwiek tego sobie życzy, może dostać kalendarz ten za darmo, zgła- 
Sźg szając się o takowy w składzie, w aptece albo też u kupca, mającego nasze lekarstwa powierzone sobie na sprze- SS daż, lub też udając sig wprost do nas z wyrażeniem tego zadania na karcie korespndencyjnej. Tegoroczne wyda- 
GwJ nie kalendarza jest w dziewięciu językach i wynosi przeszło 800,000 egzemplarzy. Obejmując 64 stronnic druku, 
Sjfi zawiera prócz kalendarza samego przepowiednie stanu pogody i podanie faktów historycznych odnoszących sig 

do dni poszczególnych, jako też i przestrogi i porady w rozmaitych chorobach, napisane przez znakomitego leka- 
rza, obok interesującej i pożytecznej informacyi rozmaitego rodzaju dla każdego z członków rodziny, żartów i do- 

gśg wcipów pochodzących od najlepszych humorystów i 12 stronnic papieru czystego dla robienia sobie notatek.

Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika:
Egiuterro No 1............................................................25c
Egiuterro No 2............................................................50c
Żmijecznik..................................................................25c
Krople Maciczne......................................................... 35c
Maść Niedźwiedzia.................................................... 25c
Trojanka.......................................................................25c
Liniment dla dzieci................................................... 25c
Lekarstwa na kaszel ostry....................................... 25c
Lipowy balsam na Płuca..........................................25c
Anty-Lakson dla Dzieci............................................25c
Proszki od robaków dla dzieci................................25c
Proszki od robaków dla dorosłych.........................35c
Woda od boleści ócz................................................... 25c
Ognioci£g na oparzeiing..........................................25c
Krople Żołądkowe......................................................25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych........................................................ 75c
Nowa kuracya reumatyzmu......................
Lekarstwo na niestrawność........................
Proszki na uśmierzenie bólu głowy.........
Krople na ból zgbów.....................................
Maść przeciw psuciu sig i poceniu nóg... 
Żelazny Wzmocniciel zdrowia...................
Lekarstwo na uspokojenie dzieci...............
Lekarstwo na odciski czyli na nagniotki. 
Gryp -Kiur.........................................................
Włos-Ochron.....................................................
Proszki na w^trobg........................................
Rgkosiek............................................................
Kinder Balsam................................................
Krople Bobrowe...............................................
Łagodnik ..........................................................
Odnowiciel krwi...............................................
Nerwocisz....................................................................81.00

SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do­
kładnego opisu choroby. Załączcie 2c 

markg pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski
111 MAIN STREET

PLYMOUTH, * PA.
Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, 

potrzeba mi dobrego Agenta, w celu roz­
powszechnienia Żmijecznika i Lekarstw 
Polskich, piszcie po warunki.

Dyplomowana Akuszerka z Krako- J 
- wa, poleca sig polskim paniom do * 
5 usługi przy połogach. & 
J ulica, F*ittBt>ur-g f

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp. 
Trumny po najniższych cenach. 

Usługa prawdziwie polska.
2317 Penn ave. PITTSBURG. 
805 Carson str. SOUTH SIDE

IV. Stefanowicz 
2312 Penn avenue. 

SaEun i Restauracya.
Chcesz sig napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj sig do do­
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

porównaniu z narzeczami innych 
Słowian. Największego poetg Sło­
wian wydali Polacy w osobie Mic­
kiewicza, a proza polska XVI w. 
pozostanie również na zawsze kla­
syczną dla wszystkich jgzyków sło­
wiańskich. Lecz nie chcemy bez. 
wzglgdnie kruszyć kopii w celu zdo­
bycia wieńca wawrzynowego dla 
pisarzy polskich na arenie ogólno- 
słowiańskich zapasów. Pozostanie 
mimo to inny, niesłychanie ważny 
i zasadniczy sprawdzian, a to typo­
wa głosownia, składnia i odmiana 
jgzyka polskiego, która przechowu­
jąc najwybitniejsze znamiona sło­
wiańskości, przyznaj e bez wzglgdu 
na upodobania palmg klasyczności 
jgzykowi polskiemu. Jeżeli zestawi" 
my jgzyki słowiańskie w dzisiej­
szym ich stanie i w stanie naj da­
wnie szych zabytków cerkiewnosło- 
wiańskich z innymi językami aryjs­
kimi, uderzy natychmiast naszą 
uwagę bogactwo dźwięków słowiań­
skich. Widzimy je w spalatalizowa- 
niu czyli zmiękczeniu spółgłosek 
przedniojgzykowych, w półsanto- 
głoskach (semivocales), w subtel­
nym podziale t. zw. spółgłosek 
płynnych na ł, 1, r, Ż, (rz); w za­
kresie zaś samogłosek uderzaj ącem 
jest samoistne y a i, nareszcie po­
mijając inne osobliwości, nosówki 
ę i ą. Bogactwo to znajdujemy w 
języku cerkiewnym (oczywiście nie 
w zepsutej wymowie Słowian pra­
wosławnych i unickich), jednakże 
zaciera się ono w językach Słowian 
dzisiejszych. Czesi n. p. zatracili 
różnicę między i—y, ł—1, zagubili 
zupełnie nosówki ę—ą; utrata no­
sówek objęła innych także Słowian. 
Jeden tylko język polski prze ho- 
wał lub nawet dalej jeszcze rozwi­
nął wszystkie brzmienia i dźwięki, 
właściwie głosowni wszechsłowiań" 
skiej.

Jeżeli weźmiemy na uwagę cią­
głość literatury języków słowiań­
skich, to i tutaj zaszczytne miejsce 
wyznaczyć musimy językowi pol­
skiemu. Dawniejszą wprawdzie jest 
literatura cerkiewnosłowiańska, lecz 
język ten zamarł równocześnie z 
pierwszymi swymi zapisanymi pom­
nikami; nieco starszą od polskiej 
jest literatura czeska, lecz po bitwie 
białogórskiej r. 1620, język czeski 
popadł niejako w stan letargu; lite­
ratura dubrownicka ma właściwie 
jedną tylko choć piękną epokę; ję­
zyki ruskie mają literaturę bardzo 
jeszcze młodą. Pomniki zaś języka 
polskiego zaczynają się na większą 
skalę dopiero od w. XIV, ale od 
tej pory pozostają w ścisłym związ­
ku z ewolucyą umysłową najoświe- 
ceńszych narodów europejskich. 
Wiek XVI dał Polakom niezwy­
kłych władców słowa, a w. XIX 
przyniósł im nie tylko największych 
poetów Słowiańszczyzny, ale zara­
zem pierwszorzędnych pisarzy, go­
dnych największych geniuszów Za­
chodu. W ostatnich czasach wielki 
rozgłos zdobyła sobie literatura ro­
syjska, lecz nastąpiło to głównie 
dzięki, że tak się wyrażę, egzotycz- 
ności poruszanych tematów, a nie 
dzięki klasycznej formie lub wznio­
słej treści. Literatura polska nie 
popada w egzotyczność, starając się 
przechować zawsze europejski po­
ziom w treści i formie, a i dzisiejsi 
jej pisarze nie stali się narkotykiem 
jak np. rosyjscy, lecz kroczą w kie­
runku europejskich i ogólnoludz­
kich szlaków, które wiodą tam, 
gdzie harmonijne piękno i nieskażo­
ne dobro. Nie mogąc przedłużać 
wywodów, sądzę, że dostatecznie 
uzasadniłem swoją tezę, iż język 
polski jest niejako wszechsłowiań- 
skim, jest klasycznym ze względu 
na głosownię, treść i formę, jest 
niejako językiein Sofoklesa i Plato­
na wśród innych języków i gwar 
beockich i spartańskich.

Często zarzucają inni Słowianie, 
jakoby język polski zbytnio uległ 
wpływowi języków obcych, a zwła­
szcza francuskiego i niemieckiego. 
Jako curiosum przypominam, że 
nawet prasłowiańskie ę—ą przypi­
sywano przed stu jeszcze laty, a kto 
wie, czy i nie później, wpływowi 
francuszczyzny na język polski. Nie 
są większej wagi i wspomniane za­
rzuty. Wprawdzie język polski ma 
niemało wyrazów obcych, lecz1 
świadczy to tylko o żywym związku . Była to godzina południowa, uro 
z umysłowością i postępem zacho-. CzySta cjSza zapełniała tę wielką ba- 
dnich narodów Europy. Słusznie [ zylikę, gdy otoczony wieńcem du- 
działo się, że obce pomysły wraz z I chowieństwa klęczał przed trumną 
obcymi przejmował wyrazami, a nie Wojciecha dostojny zwierzchnik 
tworzył dziwacznych nowotworów, I archidyecezyi. Przez chmury jesien- 
jak to czynią Czesi i Małorusini. 1 ne przedarły się w tej chwili smugi 
O ileż więcej obcych wyrazów ma promieni słonecznych, obsypując tę

FR. DLUGONSKI,
Polski Salon

Mam zawsze dobre napoje, ja­
ko piwo, wódki, likiery i wi- i |
na i dobre cygara....................ft

Róg Dickson i Hancock str. ! !

wicznie mowę. “Nie pozwolili mi 
lekarze jechać; przeciw ich wyra­
źnemu rozkazowi wyjechałem, ale 
nie mogłem się oprzeć pragnieniu 
ujrzenia mojego ukochanego ducho­
wieństwa i mojego umiłowanego lu­
du”.

Tak mówił przerywanym od pła­
czu głosem. Kiedy go duchowni wi­
tali pojedyńczo, przemówił do każ­
dego kilka serdecznych słów, wita­
jąc każedgo nie jakby podwładnego, 
ale jakby przyjaciela. Zacnego księ­
dza prałata Dorszewskiego objął w 
ramiona gorącym uściskiem, przy­
ciskając go do piersi.

Następnie udał się Najprzew, ks. 
Arcypasterz do kuryi ks. biskupa 
sufragana Andrzejewicza, gdzie o 
12 godzinie przyjął deputacyę oby­
watelstwa gnieźnieńskiego. W imię 
niu deputacyi przemówił p. syndyk 
Szczaniecki, a posiwiały jubilat Jó­
zef Chociszewski imieniem dziatek 
wyraził radość z przybycia ks. Arcy­
pasterza. Następnie rozmawiał z kil 
ku obywatelami i zakończył udziela­
jąc błogosławieństwa.

Po południu o pół do 3 perso­
na! konsystorski powitał swego naj­
wyższego zwierzchnika, a następnie 
odbyło się posłuchanie deputacyi 
pań towarzystwa miłosierdzia i opie­
ki nad żłóbkiem. Najprzew. ks. Ar­
cypasterz dziękował gorąco za pra­
ce na tern poi u, zachęcał do wielkie 
gorliwości i udzielił obu towarzy­
stwom swego błogosławieństwa. O 
godzinie 3 wyjechał Najprzew. ks. 
Arcypasterz tą samą czwórką ele­
gancką hr. Mielżyńskiego z Iwna, 
która go przywiozła, do seminary­
um duchownego.

Szczytem uroczystości było bło. 
gosławieństwo ludu pobożnego w 
katedrze. Od 3 godzizy płynęły tłu­
my stęsknionych za ukochanym Pa­
sterzem owieczek; bractwa i cechy 
biegły z chorągwiani i światłem 
przyozdobić pochód. Cała nieomal 
katedra była zapełniona, choć to 
dzień roboczy, dzień targowy. Ka­
żdy chciał widzieć uzdrowionego 
Arcypasterza, bo każdy czuł i cie­
szył się. że i jego modlitwy choć w 
części malutkiej przyczyniły się do 
tego uzdrowienia.

O godz. 4 i pól zachęcał Najprze- 
wielebniejszy ks. Arcypasterz w a- 
systencyi księży kanonika Dalbora 
i szambelana Łukomskiego. Kroczył 
wolno, ale pewnym krokiem, twarz 
miał natchnioną pod głębokiem wra 
żenieni tej uroczystej chwili. Z 
chóru zabraniały kotły i trąby; na­
stępnie odśpiewano antyfonę łaciń­
ską do św Wojciecha.

Najprzew. ks. Arcypasterz pomo­
dlił się chwilę przed grobem św. 
Wojciecha i przed Najśw. Sakra­
mentem a następnie usiadł na swym 
metropolitalnym tronie w asysten- 
cyi księży ofieyała Sporsa i prałata 
Dorszewskiego. W stułach obok wi­
dziano księży kanoaików także ofice­
ra tutjeszej załogi p. Żychlińskiego.

Zabrzmią ła z tysiącznych piersi 
wspaniała pieśń “Bogarodzica”, a 
potem wszedł na kazalnicę ks. kano­
nik Kloske, regens seminaryum, i 
w krótkiej, a jędrnej przemowie wy­
raził uczucia wdzięczności za cudo­
wne nieomal uzdrowienie drogiego 
Arcypasterza.

Najprz. ks. Arcybiskup, silnym 
głosem śpiewając, udzielał wszyst­
kim błogosławieństwa. Następnie 
całe duchowieństwo zaśpiewało 
przed trumną św. Wojciecha “Per 
merita”. I znów zagrzmiały kotły i 
trąby, a Najprzew. ks. Arcybiskup 
krocząc powoli wśród ludu, patrzał 
nań oglądając się ustawicznie na 
wszystkie strony z wyrazem głębo­
kiej miłości i rozrzewnienia, wszę­
dzie posyłając swe błogosławieńs­
two.

Pożegnany przez duchowieństwo 
i bliżej stojących, siadł w asysten- 
cyi ks. prałata Goebla, kanonika 
metropolitalnego i radzcy konsystor­
skiego do powozu i odjechał na dwo 
rzec. Sypały się za nim jeszcze dłu­
gą chwilę tłumy ludu, rozrzewnio­
nego, wznoszącego okrzyki czci i 
szacunku.

Uroczystych przyjęć miała kate­
dra nasza bardzo wiele, ale tak 
rzewnego, jak to ostatnie, pewnie 
nie miała dotąd.

LECZENIE CHO- 
RÓB ÓCZ I USZ.

Zapobiegamy ślepocie i głuchocie.
Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg.

ROOM 532 — 5th FLOOR,
róg Fifth ave. i Grand, naprzeciw Court House.

Dr. 8. BLUMBERG,
1712 Carson SL, South Side.

TO©
Słynny lekarz, skończywszy kurs nauk w 

akademii medycznej w Warszawie i mający 
dyplomy Europejskie i St. Zjednoczonych, 
leczy skutecznie wszelkie choroby. Godziny 
.przyjgcia: od 9 do 13.30 r., od 1 do 3 po po­
łudniu i od 7 do 8.30 wieczorem.

-----Mówimy po polsku.

W. Dogonka, 
Kontraktor > > 
W i Budowniczy 

124-42nti str., Pittsburg.
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Bernardi
IDO X1I J4.95
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$

Chicago, dnia 11

11.00

9.00

$ 201 01

1 BERNARDI’S
J1313-15 Carson St., S. S

na-

Bal Tow. św. Wincentego w Homstead, dnia 2 Igo Listopada.

SA“VO-NA

Bank, 
najta -

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót na Pittsburg i okolicę.

OD WYDZIAŁU WY­
KONAWCZEGO.

JOyAwiawiczy.

540 Noble Str.
listopada, 1905

W SZKOLE ŻYDOWSKIEJ.
— Moryc, powiedz mi, co to jest 

wilk?
— To jest dziki pies,
— A co to jest tygrys?
— To jest dziki kot!
— A co to jest lokomotywy?
— To jest dzika furmanka.

W Niedzielę dnia 12 b. m., był 
odpust w parafii św. Stanisława Ko 
stki. — Setki wiernych przystąpiło 
do Komunii św rano o pół do 8ej, 
a na sumę zebrała się taka masa lu­
dzi, że kilka set osób stać musiało 
na ulicy, bo kościół był przepełnio­
ny.— Sumę celebrował Wny ks. 
prób. Baczewski w assystencyi ks. 
M. Retki jako dyakona i ks. M. 
Sonnefelda jako subdyakona — 
Kazanie wygłosił ks. C. Tomasze 
weki, proboszcz miejscowy.

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn avenue, i róg 12 i Carson uli 
cy, South Side.

W przyszłą Niedzielę przypada 
odpust z parafii św. Józefata na po­
łudniowej stronie.

Pennsylvania Savigs Bank,n 
róg 34 i Butler ulic, przyjmuje pie­
niądze na Depozyt i płaci 4 pro­
cent. Przyjmujemy także morgedże.

Wielebny ks. Retka wyjechał w 
niedzielę na łowy do Everson, Pa. 
Będzie sportowa! całe trzy dni, aby 
na dłuższy czas zaspokoić żyłkę my­
śliwską, wrodzoną mu jako dziecku 
Dalekiego Zachodu. Przyjaciele od 
serca życzą przynajmniej zdobycia 
niedźwiedziej skóry.

Potrzeba: D. Goldstein’s sklep 
potrzebuje trzy damy sklepowe do 
sobotniej pracy tylko Zgłoście się 
pomiędzy 10 a 11 gókz. w piątek. 

2720 24 Pean avenue.
Wszech-Narodowy Bank.

Z kapitałem 175,000.00 czartero 
wany stoi pod zarządem stanu Penn 
sylvania, płacimy 4 procent od sta. 
Sprzedaż kart okrętowych i wysył 
ka pieniędzy do wszystkich części 
świata, wyrabiamy pełnomocnictwa 
i innego rodzaju dokumenta, jak 
dotąd tak i nadal sumiennie i grze 
cznie obsłużymy każdego. Róg 12 
i Carson ulicy, S. S. Zarządzającym 
jese 1* V. Obiecunas.

Poszukuje się Wiktora Rudziń­
skiego który przyjechał z Greens 
burga, Pa., dwa tygodnie temu i 
zaginął, ktoby wiedział gdzie on się 
znajduje niech da wiadomość do: 
Wincenty Gornia, 36 Reed ave , 
North Braddock, Pa., lub do red. 
W lelkopolanina.

Doktór T. A. Starzyński, 95 
15a ulica S. S., jedyny polski le 
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute 
cznie. Telefon: P. & A. 1111 G.

Używajcie i żądajcie od swych 
aptekarzy jen. Kolinowo Lecznicze­
go Gorżkiego Wina. Fabrykantem 
tego leku jest J. A KOLIN na ca 
ła Amerykę.

Na sprzedaż. Sprzęty domowe 
na sprzedaż, na dwa pokoje: ku­
chnię i sypialnię, na surzedaż z po 
wodu wyjazdu. Zgłosić się przed 22 
listopada do Piotr Stojak, 1718 Fox 
alley, S. S. Pittsburg.

Dr. Gruenberg niniejszem za­
wiadamia swych Pacyentów i Sza­
nowną Publiczność polską w ogóle, 
że otworzył ofis p. n. 170 na czter 
dziestej szóstej ulicy (blisko Butler 
street) gdzie chorych przyjmować 
będzie codziennie od godziny 9 ra 
no do 10 rano, od 1 do 3 po połu­
dniu i od 7 do 9 wieczorem.

Oprócz tego utrzyma i nadal pra 
ktykę wspólną z Dr. Sadowskim w 
ofisie pod numerem 2625 Penn ave. 
Codziennie od 10 do 11 rano i od 5 
do 7 wieczorem 46-47

Syrop Sosnowy 
Na Kaszel.
Najskuteczniejszy lek na ka­

szel, zaziębienie, chrypkę, zapa­
lenie krtani i przewodów odde­
chowych, na utratę głosu, su­
chość w gardle i słabość płucną.

Przepis używania:
Dla dorosłych: mała łyżeczka co 3 

lub 4 godziny; Dla dzieci 12 letnich: 
pół łyżeczki; div 8 letnich: 15 — 20 
5 letnich: 10—15 kropli; maleńkich: 
5 — 10 kropli. W aptece:
VILSACK DRUG COMPANY 

Penn Avenue i 29 ulica

1.00 
..50 
..50 
. .50 
..25 
. .25 
..25

.25 
..25 
..10 
..10 
.. 25 
. .20 
..25 
..25 
. . .5

Wytnij te kupony (nie potrzeba nam całej owijki) ale 
tylko z powyższych gatunków mydła.

Podziękowanie.
Wszystkim ofiarodawcom za ła 

skawe datki najserdeczniejsze staro 
polskie ‘Bóg zapłać”. Możeśc e za­
uważyli, kochani Rodacy, że w o- 
statnich czasach większość ofiaro 
dawców nie życzy sobie, aby ich na 
zwiska były wymieniane w gaze­
cie, ale każą zastąpić nazwisko swo 
je literami N. N. Nazwiska ich są 
Bogu wiadome, (fiary zaś zapisane 
w księdze nagrody niebieskiej i na

D, Goidswins D. Goldsteins
„CZYNNY SKŁAD”.

Potrzeba.
Chłopca znającego się na zapisy­

waniu towaru w składzie bławat, 
nym (Dry Goods). Dobra zapłata 
dla pilnego i zdolnego chłopca. 
Zgłosić się do I A. Lewis, 28ż6 
Penn avenue.

Czas odnowić Prenumeratę za „Wielkopolanina11.

Potrzeba organisty.
Organista moralny i znający do­

brze języki polski i angielski może 
natychmiast znaleźć posadę pod 
stępującym adresem:

Rev. I. J. Szymański, 
Brenham, Texas.

Redakeyę Wielkopolanina od 
wiedził we wtorek Wny ks. Ignacy 
Ostaszewski proboszcz z Footdale, 
Pa., i donosi że w przyszłą Niedzie 
lę, dnia 19 listopada odbędzie się w 
polskim kościele w Footdale konse 
kracya dzwonów, którym zostaną 
nadane imiona: “Bolesław Chro 
bry”, “Jadwiga Królowa” i “Śty 
Tomasz”.

Metropolitan National 
róg 41 i Butler str., posyła 
niej pieniądze do kraju.

W tych dniach odbywa
Pittsburgu doroczna Konwencya 
czyli Sejm robotniczej Unii “Ame­
rican Federation of Labor” Jestto 
jubileuszowa, bo 25 letnia konwen 
cya i odbywa się nader uroczyście.

Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miej­
scem do lokowania oszczędności. 
Kapitału ma $200,000.00 a nadwyż 
ki i profitu 1140,000.00. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej 1200.00 
a trzy procent płaci za depozyty.

Znany polonii tutejszej architekt 
Heckert, a znany ztąd że według 
jego planów zbudowano tu parę 
polskich kościołów, Ochronkę itp. 
gmachy, — dotknięty został świeżo 
wielkim smutkiem, gdyż dnia 14go 
zmarła mu ukochana jego żona.

Fachowy fotografista K. G. Cie 
ślak, zawiadamia niniejszem Szan. 
Polską Publiczność, iż w ostatnich 
dniach żadnego nowego zakładu na 
Penn avenue nie założył ani też z 
nikiem w spółce czyli kompanii me 
jest Zakład jego mieści się pod nr. 
2737 Henn avenue, w którym ku o- 
gólnemu zadowoleniu swej kliente­
li wykończał fotografie od lat sze 
ściu. —

Z McKees Rocks donosi nam je 
den z abonentów, pan Wiśniewski, 
że tamże dwaj polacy należący nie 
potrzebnie do niemieckiego klubu, 
zostali sponiewierani i znieważeni 
czynnie przez niemca i że w burdzie 
tej jeden z polaków, niejaki Stepek 
postrzelił niemcowi ramię i został 
aresztowany. Jestto nauka, aby po 
lacy nie pchali się między niemców 
Nie mieszaj się z plewami, bo cię 
ś, zjedzą!

Wielki Bal Tow. Strzelców św. 
Jadwigi No. II. odbędzie się w Ha. 
li przy Dickson ulicy dnia 20 Listo 
pada. Uprasza się aby odwiedzili 
ście nas na balu gdzie się wyśmieni­
cie ubawicie

Pamiętajcie, że German Savings 
and Deposit bank na rogu Carson 
i 14 ulicy, South bide, jeden z naj- 
etarszych, najbogatszych i najpe­
wniejszych banków w Pennsylvanii 
przyjmuje pieniądze na procent, — 
sprzedaje szyfkarty na wszystkie 
linie, wysyła pieniądze do starego 
kraju i załatwia wszelkie sprawy 
notary alne.

Kasyer: J. T. Erny. Zarządca 
Oddz. Zagr.: A. Curzytek.

Od kilku dni mamy prześliczną 
pogodę. Dni jasne, pogodne to rza­
dka uczta dla zadymionego grodu 
miasta Pittsburga.

Dla tego też w zeszłą N iedzielę 
ludzie jak mrówie roili się po uli 
each. Rano tysiące spieszyły do ko 
śoioła, a po południu krocie tysięcy 
przechadzały się po ulicach i par 
kach.

W zeszłą Sobotę, dnia 11 b. m. 
odbyło się w kościele św. Stanisła­
wa Kostki uroczyste żałobne nabo 
żeństwo za rodziców ka. prób. To 
maszewskiego, — ś. p. Heronima i 
Katarzyny Tomaszewskich.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ulic, sprzedaje naj 
tańsze szyfkarty.

Kto zamówi fotografie ślubne o 
dwa lub trzy dni naprzód u K. G. 
Cieślaka 2737 Penn ave., zaoszczę 
dzi $3 00.

Dowiedzieliśmy się, że Przew. 
ks. prób. Wł. Miśktewioz, wkrótce 
wyjedzie do Europy dla poratowa 
ma nadwątlonego zdrowia. W po 
dróży tej ma mu towarzyszyć jego 
szwagier, — który niedawno temu 
przyjechał z wizytą z Europy.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ulicy, sprzedaje naj 
taniej domy.

Potrzeba.
Potrzeba Balbierza, stała praca. 

Zgłosić się pod 3051 Brereton, ave.

Wynik wizyty, jaką Polaków w 
Ameryce zaszczycił Arcybiskup Sy- 
mon, nie jest nam dotąd wiadomy. 
Niektórzy usposobieni pessymisty- 
stycznie sądzą, że nie będzie on taki, 
jakiego bardzo sobie pożądamy —- 
że biskupów pochodzenia polskiego 
nie rychło dostaniemy. Czemu nie? 
Ano temu, że jak miał się wyrazić 
Arcyb. Messmer z Milwaukee, lud 
polski w Ameryce nie życzy sobie 
biskupów pochodzenia polskiego, a- 
ni też o nich się nie stara; że wszy­
stkie dotychczasowe starania tyczą­
ce się tej sprawy były podejmowa­
ne urzędowo jedynie i wyłącznie 
przez kler polski.

Lud polski w Ameryce nie dba i 
niestara się o biskupów polskiego 
pochodzenia — co to za straszny 
zarzut, rzucony w twarz naszym pa- 
tryotycznym rodakom, tworzącym 
liczne towarzystwa, bractwa, orga- 
nizacye czysto polskie, mające na 
celu nie tylko obronę wiary św. ale 
także i zachowanie narodowości na­
szej w najdłuższe lata na tej wolnej 
ziemi Washingtona! Czy to być 
może,żeby nasz lud nie życzył sobie 
biskupów polskich, ten lud, który 
tysiące, owszem miliony dolarów 
rok rocznie wydaj e na utrzymanie 
polskich kościołów i szkół.

Dla nas odpowiedź na to pytanie 
zbyteczna: są atoli katolicy, i to ka­
tolicy wysoko w hierarchii Kościoła 
postawieni, którym dobitna, grom­
ka, jak piorun, z dwumilionowej 
piersi się wyrywająca odpowiedź 
bardzo by się przydała. Niektórzy 
radzą już Wydziałowi Wykona­
wczemu dać ludowi naszemu sposo­
bność do wypowiedzenia takiej od­
powiedzi; on jednak woli jeszcze być 
cierpliwym i czekać na pomyślne 
wiadomości z Rzymu.

Jeżeli mamy wierzyć gazetom eu­
ropejskim, to Arcybiskup Symon 
powziął projekt założenia w Krako­
wie seminaryum w celu ulepszenia 
kleru polskiego w Ameryce. Nie 
mamy nic na razie przeciw projek­
towi temu; nam by się jednak lepiej 
niż ów projekt podobało, gdyby się 
Jego Ekscellencya postarał o zwró­
cenie hierarchii amerykańskiej uwa­
gi na to, że nie nakłania sobie pod­
władnego duchowieństwa polskiego 
do pracy społeczno-wychowawczej i 
patryotycznej, i że nawet poniekąd 
od tej pracy je odstrasza.

Do liczby tych osad naszych, któ­
re nie śpią ale pracują energicznie 
około krzewienia aświaty w duchu 
chrześciańskim, zaliczyć nam dziś 
wypada osadę św. Józefata w Chi; 
cago. Osada ta urządziła onegdaj 
wieczorek na korzyść bibliotoki. — 
Program był urozmaicony i wypadł 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Krzewieniem oświaty w duchu 
chrześciańskim wśród Polaków za­
mieszkałych w Webster, Mass., zaj­
muje się energicznie od niejakiego 
czasu towarzystwo oświaty, mailują­
ce się na razie „Kółkiem Teatral- 
nem“. W tych dniach wydaliśmy 
im wskazówki co do tego, jak owe 
towarzystwo winno być zorganizo­
wane, co winno wchodzić w pro­
gram jego działalności etc. Szczęść 
Boże zbożnej pracy!

Od osady św. Józefata w Denver, 
Colo, otrzymaliśmy podatku fede­
racyjnego $5.50, zaś od osady św. 
Rodziny w Dillonvale, Ohio, otrzy. 
maliśmy $10.00.

Wydział

W SZKOLE.
Nauczycielka do uczennicy:
— Jaki jest czas przyszły od sło­

wa , kochać“?
— Wyjść za mąż.

Powozy na Wesela.
Możecie zaoszczędzić dolara na 

każdym powozie, jeżeli obstalujecie 
powozy u M. Fifra, 2317 Penn 
avenue, Pittsburg, Pa. Przyjdź­
cie, a przekonacie się.

25
50

.50

.50
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25
.25

KALENDARZE
Europejskie na rok Pański 

1906 już nadeszły.
Uniwersalny wielki, tom I, 
Uniwersalny wielki, tom II,. 
Skarb Rodziny wielki  
Przyjaciel żołnierza duży 
Wszechświatowy duży  
Powieściowy duży  
Powieściowy mały  
Przenajśw. Rodziny duży.. 
Serce Jezusa duży  
Maryański, Karola Miarki..

Wszystkie 10 egzemplarzy

75c 
.. 75c 
.. 60c 
.. 35c 
.. 35c 
. . 35c 
. 20c 
.. 25c 
.. 25c 
.. 25c 
wyno­

si $4.60, kto kupi wszystkie od ra­
zu, dostanie jeża $3.50 

Sprowadziłem z Eurdpy dużo nowych książek 
do nabożeńsłwa i powinszować, a agentom i sztor 
nikom odstępuję odpowiedni rabat. Adres:

LEON M. WIECHECKI, 
2641 Penn av. & 4308 Foster st.

WEILAND STAMP CO
1581 Carson Street, South Side

Płuca śpiewaków.
Chcąc być dobrym śpiewakiem 

cełowiek musi mieć nasamprzód 
zdrowe mocne płuca, gdyż inaczeł 
nie warto wcale próbować. Wszy­
scy nie meżemy być śpiewakami, 
ale wszyscy powinniśmy mieć mo­
cne, zdrowe płuca. Małe zaziębienie 
często zakończa się tą straszną cho- 
sobą — suchotami. Leczcie zaziębie­
nia i kaszle na czas, a nie pozwalaj­
cie aby one was opanowały jak to 
zdarzyło się wielu, którzy teraz są 
w grobie, dla tego że nie leczyli za­
ziębienia. Najlepszy przyjaciel cier­
piących na choroby płuc lub zazię­
bienia jest Sever’a Balsam for 
Lungs.

John Postava 324 — E. 61-th St. 
New York City. — pisał do nas 
we Wrześniu. „Płuca moje były w 
takim stanie słabym, żem nie mógł 
już głośno mówić. Wasz Balsam 
uzdrzwił mnie w zupełności, jestem 
teraz zdrów, mocny i zdolny praco­
wać “.

Cena 25 c. i 50 c. u wszystskich 
aptekarzy lub W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids, Iowa.

,WL W SCRATCH TDEPA1NT
■DR P01.ISHĘDMTAIWARE 

Like Scout no Soap
• ; Your. Grocer Sell s 1t’?- •

TRY IT?

20111 CENTURY SOAP

tablicy wdzięcznych serc sierotek. 
Jestem przekonany, że modlitwa 
tych biednych istót, które żyją z na 
szej ofiarności, wyprosi każdemu o- 
fiarodawcy i ofiarodawczyni, bło­
gosławieństwo Boże tu na ziemi, a 
po śmierci szczęśliwość wieczn ■.

Przecież sam Pan Jezus powiada, 
że ofiary dane sierotkom, są ofiary 
dane Jezusowi Samemu, więc nape 
w no liezjć możecie na zapłatę nie­
bieską.

Wasz w X ie.
X. C. Tomaszewski, C. S. Sp. 

Żebrak dla Sierót.

Głównym celem tego 
ogłoszenia jest:

sprzedać wam choć raz jakąś ilość pierza, a wie­
my że po więcej nie pójdziecie gdzieindziej lecz tu 
do nas.

Sprzedojemy najlepsze pierze po najniższych 
cenach, co powinno zainteresować każdego. My kontro­
lujemy cały zapas największego handlu pierzem w Chi­
cago. Możecie się przekonać o tem z próbek jakie za 
centa każdemu wyślemy.

Piszcie po próbki. Można kupno załawić pocztą.
Najlepsze gęsie pierze po 50 c., 65c. i 75c. funt.

D. GOLDSTEIN’S, 
2720-24 PENN AVENUE. 
(Nie mamy ubocznych składów).

Z silnych bólów w piersiach, 
powstałych z zaziębienia, wywiąże się 
niebezpieczne zapalenie lub nagroma­
dzenie krwi w piersiach lub szyji, jeżeli 
szybko temu nie zapobiegniesz za po­
mocą silnych nacierań

Dra Richtera

KotwicznymPainExpellerem.
Dr. J. Goldstein z 134 Rivington Ul. w 

Nowym Yorku mówi, że znalazł w nim 
nieoszaco wany środek leczniczy prawie 
w wszystkich wypadkach, gdzie wci- 
erki są potrzebne, przedewszystkiem 
też przy Influenzie, Zaziębieniu itd.

Nasz znak handlowy „Kot ■ 
■wica-znajduje sięnakazoen? H 
opakowaniu. — Do nabycia ■ 
u wszystkich aptekarzy po a 
25 i 50 ctw. za butelkę.

F. Al Richter & Co., 1
215 Pearl Str., New York, j

Piszcie po broszurkę „Dlaczego?* j

Nasz Skład jest dawny i tak zna­
ny, że tylko niewielu ludzi może nie 
wiedzieć jak to ważny skład, jako skład 
towarów potrzebnych w domu.

Nie zaniedbujcie skorzystać ze sposobności, jaką 
wam podajemy na kupnie towarów potrzebnych wam 
w domu a sprzedawanych taniej niż gdzieindziej.

Płótna i Kołdry są towarem najpotrzebniejszym 
w domach a sprzedażą ich trudnimy się oddawna 
i ostrożnie.

Mamy zawsze wielki wybór Płócien przez 
cały rok.

Za $2.75 sprzedajemy czysto-wełniane Kołdry 
w trzech kolorach, a jestto bardzo tanio, bo gdybyśmy 
je sami dziś kupować mieli to musielibyśmy tyle zapła­
cić za nie dziś hurtownie, lecz my je kupiliśmy przed 
wielu miesiącami naprzód, więc o wiele taniej.

Przyjdźcie koniecznie do nas i obejrzyjcie sobie 
nasz wielki zapas Kołder watowych (Comforts). Otrzy 
mujemy świeże zapasy każdego tygodnia i sprzedajemy 
je tak szybko jak nadchodzą, więc interes nasz harto­
wny jest w nich bardzo znaczny. Kupujemy je wprost 
z wielkich fabryk i sprzedajemy je po takich cenach 
jakie inni kupcy sami za nie płacą.

Nie zachodźcie po to do pierwszego lepszego 
lepszego najbliższego składu, gdzie może nie mają tego 
co chcecie, lecz przychodźcie do nas, bo mamy wielki 
wybór tego co wam potrzeba a po nizkich cenach.

Spocyalności w Chus- 
teczkach.

Lniane chusteczki do nosa, 
obrabiane, sprzedawane zwykle 

& po 15c, pójdą specyalnie |A- 
$4 po lub

Damskie chusteczki, pięknie 
wyszywane rogi, i obrąbki 
sprzedawane dawniej po 8c r- 
pójdą po  U U

Zapas najlepszych hafto rtr. 
wanych chusteczek po Zub

Nowomodne pasy, paski dam- 
skie, jedwabne, czarne, mo- 
dre, brunatne i żółtawe, rfj. 

£ special po........................ u U b

Ofiary na Polskie Sierotki:
Pani Słómowicz zebrała na sie­

rotki od następujących osób: 
Piotr Urzka 
Józef Józefkowicz 
Bronisław Popiołek 
Jóiefa Józefkowicz 
Grejf 
N. N. 
N . N. 
N. N. 
Ksiądz Joseph 
N. N.
K.
Korsak 
M. Musiałowski 
Szachacz 
M. Wiśniewska 
Lipińska 
Cash 
Kazm. Tarkowski 
M. Gallant

Razem

$ .50
1.00
.50
.50
.25
.15
.50
25

1 00
.25
.15
.15

1.00
. 15
.35
.25
.25

1.00
1.00

$9 2u

Ofiary na Polską Ochronkę.
Central, 12 listopada, ’05 r..

Szan. Bed.
Proszę oddać tę mała składkę 

na sieroty, opiekunowi Sierot ks. 
Tomaszewskiemu i umieścić te na­
zwiska w Wielkopolaninie, jak na 
stępują:

Na wniosek Jana Kaczmarek ze 
brano na sieroty na chrzcinach u 
pp. Misner: 
Wincenty Maisner  
Jan Kaczmarek  
Anna Kaczmarek  
Jakub Kaczmarek................
Jan Kabulski  
Ignacy Kabulski..................
Konstancya Kabulska  
Rozalia Babulska  
Marta Kocinska  
Franciszek Lewandowski... 
żona F. Lewandowska  
Jon Sieszkulski......................
Magdalena Sieszkulska .... 
Leten Janawski  
Ludwik Szemborski  
Prakseda Kaczmarek............

Razem $
Z tego odchodzi 10 ct. 

na przesyłkę, razem pozo 
staje $

Od Red. Niektóre nazwiska były 
bardzo niewyraźnie pisane.

Ofiary na Polską Ochronkę.
Natrona, Pa.

Na chrzcinach u ob Ignaca Ro 
mińsk ego, choć przy małej zabawie 
nie zapomnieliśmy i my tu w Na 
tronie o polskich Sierotkach w Em 
sworth, na wniosek ob. Ignacego 
Bloch i Feliksa Michalskiego ofia 
rowali następujący: 
Nowo narodzona $ .25 
F. Michalski, chrzesny 50 
Chrzesna z mężem Długo

kenccy z New Kensington ... 25 
Ignacy Bloch z żoną 50 
Wincenty Pakulski z żoną 50 
Michał Soboleskiz żoną 25 
Ant Zbieranowski z żoną 25 
Joz. Karwiński 25 
Ant. Eaijczyk z żoną 50 
St. Karwiński 25

Razem 13.50
A teraz wszystkim ofiarodawcom 

którzy choć przy zabawie nie zapo­
mnieli o polskich sierotkach “bóg 
zapłać” w imieniu Sierot.

F. Michalski.

Bo ma małe wydatki, Wielki Skład, 
Wiele sprzedaje a tanio! ....

Towar rozmaity i nizkie ce­
ny zainteresują każdego.
Około 10,000 yardów nowej 

flaneletty otrzymaliśmy właśnie 
Ciepła, dubeltowa, włochata 
flaneletta w piękne paski i de­
senie, w eiemnych lub jasnych 
klorach, 12$ centowa po Q i/n 
10cyard,a 10c yard po.. Q/2u 

Nowomodne wełniane materye 
na suknie z wiejskiej flaneli 
bardzo piękne kolory i 
wzory, po $1.25* 100 i.. Juu 

Materye na suknie, flanellette 
w’ ciemnym lub jasnym kolorze 
w piękne paski i kratki, warte 
po 25 centów teraz pójdzie 2lc 
'Ciężka, dubeltowej szerokości w- wiejska flanella, w paski lub 
kratki, stosowna na suknie, ko- 
szule i sukienki dziecinne, Ar n 

yard po .. ZuG
Extra ciężka, siwa wikjska 

flanella w paski lub kratki, 
warta zawsze po 25centów yard 
obecnie pójdzie yard 1'7- 

$4 P<> I If L
Czysto lniane ruskie płótno 

ręcznikowe, bielony Crash sze- 
roki 18 cali, sprzedawany był 
dawniej po 18c yard, |0i/p 
pójdzie po ...... IZ/2\j

Tk :'strunz "ayw;

SPECIAL OFERTA! |
Do i SiUGznla 1906, Jeden Stamp na Każdy Kupon

Po pierwszym Stycznia 1906 r., wykupywać będzie­
my Kupony wycięte z owijek papierowych, w które za­
wijane jest mydło Strunz Soap, jak podane poniżej na 
obrazku, jedna marka za dwa kupony.

Rzeczy potrzebne każdemu 
na śnieżną, zimową porę.
Nowomodne jedwabne Muf- 

flers dla mężczyzn biało- Łfin 
czarne kratki. . .. .......... UUb ęg

Ciepłe męzkie kaftany Car- 
digan „ Jackets “ najrozmait- 
szego fasonu, wartee 3.50 | rn 1$ 
teraz................................ 11U U

Rękawiczki wełniane dla 
chłopów i mężczyzn, rozmai- £ 
tego koloru: siwe, bruna- r A- 
tne itp. para  ..........uuu

Koszule męzkie, flanelowe lub 
Cheviot w paski lub w Efin 
kolorze uUu

Męzka spodnia bielizna men- 
no mixtures, 35c, pójdzie 4$

Rękawiczki Damskie „Cha- 
mois Suede, ciepłe ładne 
modne i bardzo wygodne 
para ............ UUb

Rękawiczki dla dam i dzieci 
kaźmirowc, różne kolory

Rękawiczki „Cashmerette“ 
ciepłe, w różnym kolorze | 9 n aA 
po . . .............. IJu
Spodnia bielizna Damska.
Damska i dziecinna spodnia 

bielizna, bardzo ciepła i bar- 3* 
dzo wygodna, specyalna OEn 
cena  .. Zub

Pończochy damskie z wełny 
cashemere węwnątrz barchano- 
we, grube i ciepłe, warte |A- 
warte 25c para, po  lub

Garniturki spodnie dla dzieci, 
Union Siuts, po 25c teraz IjQp

Damskie garnitury spodnie, 
ciepłe, Union Suits spe- | AA 
ciał  LUU g

Męzka spodnia bielizna w cie- jg 
Męzka spodnia bielizna w ciem- 
no siwym kolore sprzedawana jg 
wszędzie po 50c sztuka u <rn 
nas po T’Ub

Wielki zapas niemieckiej weł- 
ny przędzonej we wszyst- | A- 
kich kolorach, zwitek po. |Ub

Z przeniesienia $83 82 
N. N 5-00 
Przyjaciel Sierot 5 00 
Na chrzcinach u p. Józefa

Frącek, w Bosswell, Pa. 
zebrali członkowie Unii 

śgo Józefa z grupy 24ej 2.50 
N. N 4 50 
N. N 5.00 
Przyjaciel sierót 10.00 
Na pewnej zabawie 9.59 
N. N 10 00 
Elżbieta Lubomską 1.00 
Przyjaciel sierót  5.00 
N. N 5.00 
N N 5.00 
Na gwiazdkę N. N 20.00 
Kolekta w kościele św.

Stanisława Kostki  
Antoni i Kotarzyna Mać

kiewicz  
Pa«i Kat. Słómowicz, ze­
brała 9.20 
Na pewnej zabawie 5.00 
Na zabawie państwa N. N 2.40 
Fabrzyk Wacław 1.00 
N. N 2.00

Razem

Hoi or Goli Waur Ilie
NflPHTHfl-WflX

Ofiary na Polską Ochronkę.
Canonsburg, Pa., 14 listop ’05. 

Szanowny ks Proboszczu:
Na sieroty posyłam $3.25. Sumę 

powyższą zebrali na chrzcinach u 
Juliana Pieleckiego, Tomasz Ossa 
Józef Czarnecki.

Dali:
Franciszek Dąbrowski.... 
Wincenty B.ukis  
Jan Laskowski
Wład. Obuchowski

Józef Adamski..................
Antoni Andruszkiewicz..
Kaz. Adamski

Razem
Sługa w Chrystusie 

Rev A Tyszka.

$3.25

LEGAL
GOLD TRADING

SOME
MAKES WASHING EASY;

Know

^


